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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 8 po południu 

i  wyjątkiem dni poświąteeznyeb
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu fi cen­

tów, pocztą 8 centów. — Biuro Redakeyi i Admini- 
straeyi miea Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy 
frankować.

Reklamaeye otwarre wolne od opłat?
R*ri*triwi 7lT

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l n i e  
4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 et. W miejscu: r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 rf., k w a r t a l n i e  
3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g i a n i e z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 61) et. miesięcznie. 
We wszystkich innych państwach i zł. 90 ot. miesięcznie.

f,Przewodnik naukowy i literacki44, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają 
cało- i półroczni abonenci bezpłatnie. jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 iipca do końca grudnia, ewierćroezni i miesięczni za dopfatą pierwsi 75 et._ drudzy 
■JO •—* P w i k p r o . 7 ; s T ł T n ł r o s 7 f c u i e  4 7?

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen- 
j tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika 1. 9; we Praneyi, w Paryżu 
wyłącznie agenoya pana Adama, Boulev»rd Raspail 
Nr 105 his

Zaproszenie do przedpłaty.

Przedpłata na G-fc&etg .Lwow- 
g fo ą  wynosi za czwarte ćw ’erćrocze. 
w m i e j s c a  3 z Ł ,  pocztą i. zł.; 
za mi*siąc listopad: w m i e j s c u  1 
zl., pocztą i  zł. 85 et. Z .Prze- 
wodfiifcieni za czwarte ćwieróro- 
cze w m i e j s c u  S zh  75 ct., po­
cztą 4 ®Ł 75 et.; za m iesiąc listo­
pad w m i e j s c u  i zt. 30 ct-, pocztą 
1 zł. 65 et. Prenumeratę miesięczną 
przyjmuje się tylko od 1 lub 16 każ­
dego miesiąca.

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty,

Z prawdziwą radością spieszymy donieść 
czytelnikom naszym, że w grudniu b. r. roz­
poczniemy druk n o w e j  p o w i e ś c i  o b y ­
c z a j o w e j

Henryka Sienkiewicza

p. i  „Z N A D  E I Y  I  E R Y “ .

Po jej ukończeniu nastąpi zapowiedzia­
na już histeryczna powieść Sienkiew icza:

„ K R Z Y Ż A C Y "

CZJjSC URZĘDOWA

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra. 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 8 
listopada b. r. nadać najmiłościwiej arcyksią- 
żęcemu zarządcy lasów pierwszej klasy, Ru­
dolfowi S c k w a b o w i ,  w Żywcu, w uznaniu 
jego wieloletniej znakomitej służby złoty krzyż 
zasługi z koroną.

Prpzydent e. k. Sądu krajowego wyż­
szego w Krakow ie zamianował kalkulanta ra­
chunkowego przy Sądzie krajowym wyższym 
w Krakowie Józefa T o b i c z y k a  praktykan­
tem rachunkowym przy tymże Sądzie krajo­
wym wyższym.

E d y k t.

C. k. Namiestnictwo podaje niniejszem 
do powszechnej wiadomości, że zarządzona 
przez wys. c. k. M inisterstwo kolei żelaznych 
rewizya trasy projektowanej linii kolei Stryj- 
Chodorów odbędzie się dnia 27 listopada b. r. 
o godzin.ie 9 rano w e. k. starostwie w Stryju, 
a 28 listopada b. r. o godzinie, I I  przed po­
łudniem w c. k. starostwie w Źydaczowie.

Operat rewizyi trasy wyłożony będzie 
przez 8 dni do przejrzenia dla ogółu w e. k, 
starostwach w Stryju, Żydaezowie i Bóbrce.

Zarzuty lub ewentualne żądania co do 
projektu wnoszone być mogą na ręco właści­
wych c. k. starostw lub przy komisyi.

Z c. k. Namiestnictwa.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA
Lwów, 14 listopada.

Galicya w budżecie Państwa r. 1897
w porównaniu ze stanem rzeczy przed laty 

dwudziestu.

III.

Budżet trzech polskich s z k ó ł  w y ż ­
s z y c h :  Uniwersytetu Jagiellońskiego, Uni­
wersytetu lwowskiego i lwowskiej Akademii 
technicznej, w r. 1878 wynosił razem 490.443 
zł., którato suma już w roku następnym  
zmniejszyła się, gdy ustały nadzwyczajne wy­
datki na urządzenie powstałego dopiero gm a­
chu techniki lwowskiej; te wydatki wynosiły 
w 1878 roku 46.000 zł. Wedle preliminarza 
zaś na rok przyszły budżet trzech zakładów 
tych wynosi 885.606 zł. O wielkim rozwoju 
wszystkich świadczą też liczby personalu na­
uczającego (samych tylko profesorów zwyczaj­
nych i nadzwyczajnych), które przedstawiają 
s;ę jak następuje:

w r. 1878 w r. 1897 
co do Uniw. Jagiell. 49 75
co do Uniw. lwosk. 36 60
co do Akademii techn. 15 28

Razem 100 *.158
Szczegółowo na  U niwersytet Jagielloń­

ski suma preliminowana wynosi 435.968 zł. 
(215.684 w r. 1878), a rozpada się na zł. 
420.800 zł. wydatków zwyczajnych i 15.668 
zł. nadzwyczajnych. Tamte są w porównaniu 
z rokiem bieżącym podwyższone o 20.000 zł., 
którato podwyżka obejmuje przeróżne cele; 
głównym jest rozwinięcie zakładów Uniwersy­
teckich przy szpitalu powszechnym św. Łaza­
rza ; personal profesorski pomnożony będzie 
tylko o nadzwyczajnego profesora matematyki.
Natomiast wydatki nadzwyczajne są o 29.932

zł. mniejsze od tegorocznych, bo wykończono 
wielkie budowle, które od r. 1881 prawie 
nieustannie figurowały w budżecie z wielkie- 
mi kwotami, a w których rzędzie ostatniemi 
były gmach dla instytutu patalogiezno-ana- 
tomicznego i cieplarnia w ogrodzie botani­
cznym. Z przyszłorocznych wydatków nadzwy­
czajnych zasługują na w zm iankę: 3000 zł. 
(druga i osatnia zarazem rata) na wewnętrzne 
urządzenie wspomnionego co dopiero gmachu 
i 2000 zł. na publikacye z okoliczności ju b i­
leuszu 500-leeia upływającego od czasu reor- 
ganizacyi U niwersytetu przez Jagiełłę.

Nieco inaczej co do stosunku między 
zwyczajnymi a nadzwyczajnymi wydatkami 
przedstawia się preliminarz dla U niw ersytetu 
l w o w s k i e g o ,  będącego jeszcze w staayum  
rozwoju wskutek uzupełnienia wydziałem le­
karskim. Cała suma wydatków czyni 329.688 
zł. (152 610 zł. w r. 1878), a z niej przypa­
da 253.900 zł. na zwyczajne, 85.788 zł. na 
nadzwyczajne. W ydatki zwyczajne są o 36.800 
zł. większe od tegorocznych, którato podwyż­
ka dostaje się prawie wyłącznie (32.329 zł.) 
wydziałowi lekarskiemu, w cząstce także filo­
zoficznemu (2260 zł ). W ydatki nadzwyczajne 
są o 16.000 zł. v  iększe, a to znowu przewa­
żnie na rzecz wydziału lekarskiego, mianowi­
cie na urządzenie i rozwinięcie instytutów te­
goż wydziału (25 000 zł., t. j. o 15 000 zł. 
więcej niż w roku bieżącym ); nowa jest po­
zy cy a 1000 zł. (pierwsza z trzech równych 
rat) na uzupełnienie naukowego uposażenia 
instytutu fizykalnego.

W ydatki na lwowską Akademię techni­
czną preliminowano w sumie 119 940 zł. (w 
1878 r. 122.149 zł., w którejto sumie m ie­
ściły się wspomniane powyżej 46.000 zł. na 
urządzenie wewnętrze nowego gmachu). W y­
datki zwyczajne, 117 900 zł. są o 4.300 zł. 
większe od tegorocznych głównie w skutek 
urządzenia nadzwyczajnej katedry encyklope- 
dyi górniczej i górnictwa naftowego, tudzież 
dwu stałych kursów umiejętności rolniczych 
(melioracyi austryackiej kultury rółhiczej, u-

65)

TEODOR lESKE-CHWiSKI.

OSTATNI RZYMIANIE.
P O T W i E Ś Ć

Z CZASÓW TEODOZYUSZA W IELKIEGO.

X II.
(Ciąg dalszy).

Kiedy tak leżał, zdeptany, nędzniejszy 
od sehłostanego niewoini1 a, zbliżyła się do 
niego biała postać. Nikomacbus Flawianns 
schylił się nad przyjacielem, dotknął jego ra- 
miema i wyrzekł głosem przyciszonym.

—  Podnieś się i bądź m ężem ! Przy­
szły wiadomości od Juliusza.

Symmaehus zerwał się z kolan.
- -  Od Juliusza? — szepnął.
Blask radości rozjaśnił jego twarz stro­

skaną.
—  Juliusz był u Arbogasta ? W idział 

się z nim  , mówił z nim  ? O, gdyby Arbo- 
gast....

— Juliusz był u Arbogasta w Totonis, 
zkąd udał się do W ienny, aby poprowadzić 
dalej dzieło rozpoczęte — opowiadał Flawia- 
pus. —  Z drogi wzywa nas do cierpliwości 
1 przysyła słowa nadziei. Donosi, że duszę 
Arbogasta trawią już płomienie podrażnionej

nmy. Z tych płomieni wykwitnie dla nas
zbawienie

—  O, gdyby Arbogast.... —  Powtórzył 
Sym m aehus, chwytając rękę Flawiana.

— Gdyby się Juliuszowi udało przecią­
gnąć Arbogasta na naszą stronę — mówił 
FJawianus —  zwróciłyby się groźby Teodo- 
zyusza na niego samego. W połączeniu z Ar-

bogastem złamiemy potęgę prefektury wscho' 
dniej bez wielkich wysiłków.

— A bez Arbogasta ?
— Bez Arbogasta wezwiemy pomocy 

naszych bogów.
—  Bogowie Rzymu opuścili nas od da­

wna — odpowiedział Symmaehus ze smutnym 
uśmiechem.

— Zostaje nam już tylko zwycięstwo 
albo zgon zaszczytny. Innego wyjścia nie ma 
po ostatniej odmowie T^odozyusza.

— Twoja kolej nadeszła. Wiryuszu.
— Co było w mojej mocy uczyniłem 

Legiony Italii są po naszej stronie, prefekt 
Afryki obiecał nadsyłać z Egiptu tyle zboża, 
ile go tylko będziemy potrzebow ali; pienię­
dzy i broni mamy poddostatkiem, zwoli nnicy 
dawnego porządku, rozrzuceni po eałem cesar­
stwie, czekają na hasło ze stolicy.

Flawianns podniósł połę togi do góry i 
opuścił ją wolno ku ziemi.

— Zaczekamy jeszcze na dalsze wiado­
mości Juliusza, a gdyby były niepomyślne, 
złożymy losy Rzymu w ręce boga wojny. 
Niech Mars wybiera między nami a Teodo- 
zyuszem.

— Niech wybiera — wyrzekł Symma-
chus.

X III.
Jeszcze było na dworze szaro, kiedy sie 

nazajutrz bramy A tr iu m  Westy otworzyły i 
na ulicę wyszła Fausta Auzonia, ubrana w 
zwykłe suknie kapłanki. Tylko zamiast je­
dwabnego, szkarłatnego płaszcza, miała na 
sobie długą opończę z grubej, białej wełny

Spojrzała w niebo. Lekkie chmury, roz­
wiane, jak mgły, przeciągały wolno nad mia­
stem. Od wschodu płynął chłodny wiatr, któ­
ry wnikał aż do kości.

Przed bramą czekał na westalkę rydwan, 
zaprzężony w cztery białe konie.

W chwili, kiedy Fausta wchodziła na 
wóz, nadleciały z lewej strony trzy gołębie, 
okrążyły A tr iu m  Westy i znikły za murami 
świątyni Jowisza.

Służba wysunęła przed sipbie wielkie 
palce rąk, odżegnywując złą wróżbę, Fausta 
pochyliła głowę i modliła się szeptem.

— Do T ib tir! — rozkazała.
Odwiązała sama purpurowe wodze, przy­

czepione do haka, wbitego w m ur i ruszyła 
w drogę.

Poprzedzał ją  lik to r; postępowali za 
n ią dwaj niewolnicy. Wszyscy trzej byli 
konno.

Miasto już się zbudziło. Handlarze i rze­
mieślnicy odsuwali żelazne drągi, broniące 
przystępu do sklepów i w arstatów , robo­
tnicy ciągnęli do swoich zajęć, dzieci do 
szkoły.

Wszędzie, gdzie przechodził rydwan we- 
stalki, ustawała wrzawa poczynającego się 
dnia. Handlarze, rzemieślnicy i dzieci przy­
kładali ręce i schylali kornie głowy. Kobiety 
klękały lub padały na twarz w proch ulicy. 
Pachołkowie miasta prostowali się, jak przed 
prefektem.

Bez potrzeby nawoływał liktor głosem 
monotonnym :

— Miejsce dla świątobliwej dziewicy 
Weety !

Uboga ludność Rzymu usuwała się sa­
ma z drogi kapłanki. Nawet ehrześcianie od 
dawali jej pokłon należny.

Ona dziękowała uprzejmym uśmiechem 
i żyezliwem spojrzeniem królow ej, przywy­
kłej do hołdów.

Nagle drgnęła. Na Suburzy, na zbiegu 
czterech ulic, stał mąż. przyodziany w płaszcz 
galijski. Z pod kaptura wysuwały się jasne 
włosy, na tle śniadej twarzy świeciły błyszczące, 
czarne oczy.

I on pochylił głowę.
Wodze zadrżały w rękach Fausty, go­

rący rum ieniec oblał jej twarz i czoło.

Teraz wysunęła i ona wielki palec przed 
siebie, jakby odżegnywała widmo.

Już znikł rydwan na zakręcie ulicy, ów 
mąż stał jpszcze na tem samem miejscu, ści­
gając westalkę wzrokiem pożądliwym. Kiedy 
turkot kół zamilkł, odsunął kaptur i oddalił 
się szybko.

Był to Fabrieyusz.
Prz°z całą noc nie zmrużył oka. Nie­

pokoi spłoszył go z łoża i wypędził z domu. 
Straże, rozstawione na Palatynie, dziwiły się 
gorliwości wodza. Po kilka razy wracał do 
nich, pytał o hasło, grom ił bez powodu, od­
zywał się, jakby nie słyszał odpowiedzi i 
biegł dalej.

Zbliżał się ostrożnie do A tr iu m  Westy, 
okrążał schronisko dziewic, nasłuchiw ał, za­
pominając o własnem bezpieczeństwie Z pierw­
szym brzaskiem budzącego się dnia stanął 
na drodze, która prowadziła do Tibur i czekał.

Po wypadkach wczorajszych nie był 
pewny wyjazdu Fausty. Może ją  arcykapłan 
zatrzyma w mieście, może ona sama nie 
będzie chciała opuścić świątyni w chwili 
groźnej....

Gdyby zmieniła term in, spełzłby na ni- 
czem plan porwania, obmyślony i przygoto­
wany z takim  trudem . Najęci przez Teodo- 
ryka oprawcy mogliby się cofnąć, jakaś inna 
nieprzewidziana przeszkoda mogłaby uwolnić 
westalkę z sieci zastawionych.

Obawy te odebrały Fabricyuszowi sen. 
Przeto, ujrzawszy Faustę, odetchnął swobo­
dniej. Lecz trawiący niepokój nie odstąpił go 
zupełnie.

W yjazd westalki był dopiero początkiem 
przedsięwziętego dzieła. W godzinach ran­
nych ciągną do Rzymu tłum y wieśniaków. 
Teodoryk może nie znaleźć miejsea dogo­
dnego do napadu, a wówczas....

(Ciąg dalszy nastąpi).



stawodawstwa rolniczego i statystyki rolni­
czej). Nadzwyczajne w ilości 2050 zł. są o 
635 zł. mniejsze, bo urządzenie laboratoryum 
elektrotechnicznego i katedry górnictwa już 
gotowe, a natomiast nowy, ale mniejszy jest 
koszt.

G i m n a z y ó w  i s z k ó ł  r e a l n y c h  
było w r. 1878 w Galicyi 26 z personalem 
nauczycielskim (bez suplentów) 344 osób; p re­
liminarz na rok przyszły wykazuje 33 zakła­
dy tego rodzaju z 494 nauczycielami. Suma 
wydatków wynosiła przed dwudziestu laty 
741.200 zł., obecnie preliminowana jest na
1,141.000 zł., a rozpada się na 1,132 700 zł. 
wydatków zwyczajnych, 8300 zł. nadzwyczaj­
nych. W porównaniu z rokiem bieżącym są 
wydatki o 37.200 zł. większe, a to głównie 
wskutek systemizowania siedmiu nowych po­
sad nauczycielskicn, m ianow icie: dwu przy 
gimnazyum (ruskim) w Kołomyi, dwu przy 
gimnazyum w Podgórzu i po jednej przy gi- 
innazyach tarnowskiem, kołomyjskiem (pol- 
skiern) i samborskiem, tudzież z powodu za­
łożenia nowej szkoły realnej w Tarnowie. 
Szczupła kwota wydatków nadzwyczajnych 
je s t o 65.000 zł. mniejsza od tegorocznej, bo 
skończyła się budowla i wewnętrzne uiządze- 
nie nowego gmachu dla szkoły realnej w 
Krakowie i spłacona je s t już subwencya dla 
miasta Jasła na zbudowanie gm achu gimna- 
zyalnego, jako też zaopatrzone jest już girana- 
zyum ruskie w Przemyślu w przybory nau­
kowe; a natomiast wstępują stosunkowo nie 
wielkie nowe wydatki następujące: na we­
wnętrzne urządzenie gm achu gimnazyalnego 
w Buczaczu 5000 zł.; na przybory naukowe 
dla gimnazyum ruskiego w Kołomyi 600 zł.; 
na uzupełnienie przyborów naukowych dla 
piątego gimnazyum we Lwowie 500 zł.; na 
przybory naukowe dla gimnazyum w Podgó 
rzu 700 zł.; na przybory naukowe i niektóre 
części wewnętrznego urządzenia szkoły realnej 
w Tarnopolu 1500 zł.

S e m i n a r y ó w  n a u c z y c i e l s k i c h  
(męskich i żeńskich) w r. 1878 było w Ga­
licyi 9 z 102 nauczycielam i; obecnie jest 
ich 12 z personalem składającym się z 154 
nauczycieli i nauczycielek. Wraz z niektó­
rymi wydatkami skarbowymi na szkoły ele­
m entarne uposażenie ich w roku 1878 wy­
nosiło 239.600 zł., na rok przyszły prelim i­
nuje się 380.063 zł., z których tylko 5560 
zł. przypada na dział wydatków nadzwyczaj­
nych. W porównaniu z rokiem bieżącym są 
wydatki zwyczajne o 18.300 zł. większe, a 
to głównie dla otworzenia kursu 3-letnipgo 
w nowych seminaryach w Krośnie i Sokalu 
i dwu szkół ćwiczeń (polskiej i ruskiej) przy 
seminaryum sokalskiem, tudzież systemizo- 
wania posad nauczycieli religii przy gemina- 
ryum samborskiem (rzymsko- i grecko kato­
lickiego) i przy żeńskiem seminarym prze- 
myskiem (grecko-katolickiego), jako też wsku­
tek wyznaczenia 800 zł. na podwyższenie śub- 
wencyi dla niemieckiej szkoły ludowej w 
Przemyślu (suma subwencyi dla szkół niemie­

ckich w Galicyi wynosi 5360 zł.) Wydatki 
nadzwyczajne są o 30.000 zł. mniejsze od 
tegorocznych, bo nie znajdują się już w budże­
cie przyszłorocznym dwie znaczniejsze pozy- 
c y e : zaliczka dla miasta Kresna na koszta 
gmachu seminaryjnego (18.000 z ł)  i wyda­
tek na sprzęty szkolne dla seminaryum tar­
nowskiego (15.000 zł.) Prawie cała suma 
przyszłorocznych wydatków nadzwyczajnych 
jest przeznaczona na sprzęty szkolne i przy­
bory naukowe dla seminaryów w Samborze, 
Krośnie, Rzeszowie i Sokalu.

O szkołach specyalnych pomówimy w ar­
tykule następnym.

Józef Glinlaewicz.

SzKoły liOowe w Galicyi w r. 189516.
Z drukującego się właśnie „Sprawozda­

nia o. k. Rady szkolnej krajowej o stanie 
wychowania publicznego w roku szkolnym 
1895/6“ podajemy następujący ustęp :

Z cyfr statystycznych okazuje się, że w 
ostatnich pięciu latach postęp na polu szkół 
ludowych w kraju naszym nie był tak szyb­
kim, jakby sobie tego niewątpliwie należało 
życzyć, że jednak nie było jednej chwili za­
stoju. Liczba dzieci od 6 —12 lat pobierają­
cych naukę wzrosła od r. 1890/1 do r. 1895/6 
z 514.445 na 605.080, a więc o 90.635, t. j. o 
17-5%.

Liczba nauczycieli publicznych, mimo 
wszelkich przeszkód i niekorzystnych w arun­
ków wzrastała również stale. Liczba nauczy­
cieli kwalifikowanych zwiększała się od roku 
1890 1 do 1895/6 rocznie o 83, 169, 129, 
122, 219, razem z 4760 wzrosła na 5482, 
t. j o 722. Znaczącym jest tu postęp, który 
się dokonał w r. 1895, rezultat pomnożenia 
stypendyów i seminaryów nauczycielskich. 
Liczba nauczycieli niekwalifikowanych wzro­
sła również z 653 na 1141, a więc o 488.

Liezba szkół zorganizowanych i czyn­
nych wzrosła w roku 1891 o 106, w r. 1892 
o 31, w r. 1893 spadła o 31, w roku 1894 
wzrosła o 5, w rosu 1895 wzrosła o 21, ra­
zem wzrosła z 3479 na 3611, t. j. o 132. 
(Nieliczymy tu ani szkół prywatnych, ani 
szkół dawnych publicznych, które na nowy 
etat nie przeszły, a których jest jeszcze kilka­
dziesiąt). Za to liczba klas czynnych wzrosła w 
dotyczasowych pięciu latach z 5413 na 6623, 
t. j. o 1210.

W cyfrach tych odzwierciedlają się 
dwie zasad y , których trzyma się Rada 
szko lna: 1. aby na posadach samoistnych, a 
więc przedewszystkiem w szkołach wiejskich 
jednoklasowych umieszczać nauczycieli kwali­
fikowanych, mogących sprostać swemu zada­
niu bez ustawicznego kierunku i kon tro li; 
2. ażeby przez zakładanie klas nadetatowych 
zapewnić skutek nauki tam, gdzie frekwencya

młodzieży stale rośnie. Dla tych klas nadeta­
towych przyjmuje się zwykle nauczycieli bez 
formalnej kwalifitracyi, przeważnie nauczyciel­
ki, które pracując pod kierunkiem kwalifiko­
wanych nauczycieli, z zadania swego wy­
wiązują się nienajgorzej, a po kilku latach 
składają w znacznej liczbie egzamin kwalifi­
kacyjny.

Gorzej przedstawi się odpowiedź na py­
tanie, jak daleko nam  jeszcze do wskazanego 
celu, ażeby każde dziecko pobierało naukę i 
każda gm ina posiadała szkołę sama lub w 
związku z sąsiednią. Odpowiedź na to pytanie 
nie jest jednak tak ujemną, jak to często rno-. 
żna słyszeć lub czytać.

Ponieważ ogólna liczba dzieci od 6 do 
12 lat w kraju naszym wynosi obecnie do 
960.000 (według spisu z r. 1890 było ich 
919.236) a naukę pobiera z nich 605.080, 
przeto tylko 355.000, czyli jedna trzecia część, 
nauki tej nie pobiera.

Liczba gm in w Galicyi wynosi 6.257, 
z tych 1.113 nie należy do żadnege związku 
szkolnego i nie posiada szkoły, zaś 479 gmin 
ma szkolę zorganizowaną lecz nieczynną, czy 
to dla braku nauczyciela (207) czy to dla 
braku budynku i nauczyciela (272). Razem 
więc 1586 gm in obecnie nie posiada szkoły, 
czyli jedna czwarta część ogółu ginin.

Osiągnięcie celu, który nam przyświeca, 
jest przedewszystkiem rzeczą kosztów, które 
w przybliżeniu spróbujemy obliczyć.

Oprócz 479 szkół zorganizowanych a o- 
becnie nieczynnych potrzebaby dla 1.113 gm in 
zorganizować szkół około 900, gdyż gminy 
mniejsze łączy się ze sobą dla utrzymania 
wspólnej szkoły. Razem potrzeba wprowadzić 
w życie szkół 1380. Z tych 207 posiada już 
lepsze lub gorsze budynki. Potrzeba więc wy­
stawić i urządzić 1173 budynków. Przypu­
szczając, że wszystkie te szkoły będą jedno- 
klasowe, a koszt wystawienia i urządzenia ta­
kiego budunku wynosi 4 000 zł., to na zao­
patrzenie nowych szkół w budynki potrzeba
4,622.000 zł. w. a.

Licząc teraz na 1380 szkół po jednym  
nauczycielu z płacą 350 zł., przyjdziemy do 
przekonania, że założywszy szkoły dla wszyst­
kich gmin, musielibyśmy wydatek na płace 
nauczycieli podnieść o 483.000 zł. rocznie, 
nielicząc dodatków pięcioletnich, em erytury 
i t. d.

Wreszcie wydatek roczny na utrzyma­
nie budynków, opału, obsługi i t. p. przyjąć 
musimy co najmniej po 100 zł. na jedną 
szkołę, t. j. na wszystkie razem 138.000 zł.

Takie są minimalne koszta zaopatrzenia 
wszystkich gmin w szkołę ludową. Postęp 
w tym kierunku zależy jednak nietylko od 
tego, o ile kraj i czynniki miejscowe są 
w stanie sprostać zwiększeniu na ten cel wy­
datku. Tworząc nowe szkoły nie może Rada 
szkolna czynić tego kosztem już istniejących, 
którym wiele jeszcze brak i pod względem 
budynków i pod względem nauczycieli, bo 
szkoła z la gorszą jest od żadnej szkoły.

Co się tyczy budynków, to akcya roz­
poczęta w r. 1895 z pomocą funduszu krajo­
wego w pełnej już rozwinęła się mierze, o 
czem w dalszym ciągu szczegółowo zdajemy 
sprawę. Przewidzieć jednak można, że kwota 
80.000 zł., wyznaczona obecnie rocznie z fun­
duszu krajowego, na ten cel wkrótce okaże 
się za szczupłą. Doświadczenie wykazało, że 
zasiłek krajowy przyznawany w mysi ustawy 
krajowej z r. 1894 na budowę jednej szkoły 
na wsi wynosi w przecięciu 1.500 zł., zaś na 
budowę jednej szkoły w miasteczku 10.000 
zł. Chcąc przeto corocznie wybudować w ka­
żdym powiecie jedną szkołę wiejską, potrze­
ba z funduszu krajowego dopłacić 111.000 zł., 
zaś na pięć szkół miejskich w ogóle 50.000 
zł., razem 161.000 zł., t. j dwa razy tyle 
rocznie, jak obecnie, a akcyi tej budowy szkół 
niemożnaby wcale nazwać pospieszną. Prowa­
dzona w tych rozmiarach może ona tylko za- 
pobiedz zamykaniu czynnych szkół, których 
budynek zniszczał i usuwać rażące złe tam, 
gdzie umieszczenie szkoły nie czyni zadość 
najskromniejszym wymogom.

Co się tyczy przysposobienia większego 
zastępu wykształconych nauczycieli, możemy 
w dalszym ciągu zeszłorocznego sprawozdania 
zanotować postęp widoczny. Do seminaryów 
nauczycielskich w roku 1896/7 zapisało się 
uczniów 2 251 (razem z klasą przygotowaw­
czą) t. j. o 136 więcej niż w roku przeszłym, 
uczenie zaś 680, t. j. o 9 więcej niż w roku 
poprzednim.

Z końcem r. 1895 6 złożyło egzamin 
dojrzałości 211 uczniów a 81 eksternistów, 
o 78 więcej niż w roku poprzednim, oraz 
144 uczenie a 83 eksternistek, o 25 więcej 
jak w roku poprzednim, razem 519.

Z tych, którzy złożyli egzamin dojrza­
łości, do służby nauczyeielskiej z początkiem 
roku szkolnego 1896/97 weszło 193 mężczyzn, 
128 kobiet, razem 321, znaczna liczba obrała 
więc inny zawód.

Jestto dowodem, że seminarya nauczy­
cielskie w kraju naszym spełniają szersze za­
danie i do innych zawodów stanowią dobre 
przygotowanie a fakt ten  nie jest wogóle u- 
jem nym  objawem, chociaż szkoła ludowa ża­
łować musi każdego ukończonego sem inarzy­
sty. który się jej nie chciał poświęcić. Musi­
my mieć tyle seminaryów i tyle w nich 
uczniów, aby wystarczyli nie tylko dla szkół 
ludowych, ale także dla wszystkich innych po­
trzeb społecznych, dla których są pożądani.

KORE SPOIDEIGYE
L o n d y n , 9 listopada.

(Wieczór 9 listopada).
Choć od lat przebywam tu dawnych, 

dziś po raz pierwszy byłem świadkiem cere-
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l LITEBATUBY ZAGRANICZNEJ.
(A  N ew  E ngland  N un. — Pembrolce. — 

B y  M a ry  E . WilJcins).

Z ak on n ica  z N ow ej A n g lii.

II.

(Dokończenie).

Go prędzej brat biegnie sprowadzić pa­
stora i jego żonę, nio mogąc się zdecydować, 
żeby Mrs Sloane, której nawet nie zdobył się 
podziękować — służyła za świadka ślubu 
Rzecz nader ciekawa, że W iliam Berry, uwo­
dziciel Rebeki, jest równie niewyrozumiaty, jak 
Barney. Siedząc w okropnie biednej kuchni 
Mrs Sloane, oddaje się niespodziewanym roz­
myślaniom; wychowany w otoczeniu drobiaz- 
gowem, pełnem ładu i czystości, jak wszędzie 
w Nowej A nglii; nieporządek i brudy, jakie go 
otaczają, poddają mu myśli głębokie, ukazując 
za pomocą m ateryalnyeh obrazów sromotę 
własnej jego duszy i nieład własnego życia. 
Wiliam nigdy nie zastanawiał się nad swoim 
grzechem, ale teraz przejmował się nim w całej 
pełni, niezrozumiałym sposobem, pośród b ru ­
dnych naczyń kuchennych. Czuł bardzo nie­
wiele litości dla dziewczyny, którą zgubił i 
bardzo mało miłości dla niej, a dla sie­
bie, odrobinę litr ści, a zresztą, tylko obrzy­
dzenie; „obrzydzenie tego ezegoś n i e z n a ­
n e g o  w życiu, n i e z n a n e g o  w jego w ła­
snej indywidualności, co dawniej tak głęboko 
się ukrywało1*. Czy to porównanie stanu du­
szy do stanu brudnych naczyń nie jest je ­
dnym  więcej przykładem realistycznego sym­
bolizmu?

„Pastor i jego żona mieli z sobą krótką 
i cichą naradę, zanim poszli z Barneyem. 
Byli to ludzie bardzo jeszcze młodzi, od nie­

dawna osiedli w Pembroke. Serce młodej ko­
biety pilnie uderzało, a małe rączki bardzo 
były zimne, ukryte w dużym zarękaw ku; 
pochodziła z rodziny duchownych i nigdy 
nie słyszała o podobnej niecnocie. Rodzaj o 
gólnego wstydu za wszystkie kobiety ją  o- 
garniał**. Ukazanie się Mrs Sloane, o której 
słyszała, uczyniło na niej wrażenie, jakby uj­
rzała bestyę apokaliptyczną. Mrs Sloane chce 
wejść do Izby, gdzie się odbywa sm utna i 
szybka ceremoniaślubu, ale zamykają przed nią 
drzwi, jakby to nie był jej dom. Po ślubie, 
biedna Rebeka zostaje zabraną do powozu pa­
stora ; ubrana w chustkę w kraty, pożyczoną 
jej przez grzesznicę, ściąga na siebie oczy 
wszystkich, bo ta chustka, to s itandar niesławy. 
Ta scena ma w sobie niesłychaną surowość, 
która prawie każe pogardzać wysokiemi cno­
tami ludzi bez serca; gdyby Rebeka była 
zbrodniarką, nie postąpionoby z nią surowiej.

Małżeństwo nie podnosi jej ani we wła­
snych jej oczach, ani w oczach świata. Kryje 
sie długo w domu, gdzie ją  umieścił wspól­
nik jej. a teraz m ąż; okna w tym domu po- 
zasłaniane, żadnych odwiedzin nie ma i cza­
sem tylko można widzieć przemykającą się 
ukradkiem młodą kobietę, której piękność i 
świeżość znikła od razu. Ojciec jej jednak 
zdobył się na czyn odwagi, który jego same­
go przeraża: ośmiela się pójść na pogrzeb 
dziecięcia, które jest owocem tak okropnego 
grzechu. Ze strony matki ani słowa, ani cie­
nia m iłosierdzia; nikomu nie wolno mówić 
przed nią o córce. Całe jej staranie i gorli­
wość skupiają się teraz na synu, który jej po­
został, Efraimie. Biedne dziecko cierpi na 
chorobę serca, która go wycieńcza powoli, a 
Debora pielęgnuje go gorliwie, zwracając tak 
samo uwagę na jego zdrowie, jak na umar­
twienie ciała. Posiada ona dziki i przykry 
sposób kochania swoich dzieci. Tak samo, jak 
po całodziennej pracy, zasiadała w nocy szyć 
wyprawę dla córki, którą ostatecznie wypę­
dziła z domu brzemienną, nie zważając, że 
zabić ją  może. Jedynem  jej staraniem jest u- 
jarzmić buntowniczą duszę Efraim a. Daremnie 
doktor jej przedstawia, że powinna być wy­
rozumiałą, łagodną.

— Chcesz pan, żebym go psuła na jego 
zgubę ? Nie tylko o ciele myśleć trzeba, ale 
przedewszystkiem o duszy.

We wszystkiem widzi ona duchową stro ­
nę kwestyi. Efraim nie chodzi do szkoły, ale 
uczy się bez ustanku katechizmu; w ten spo­
sób m atka przygotowuje go do przyszłego 
życia, które go czeka. Sposób, w jaki da­
je lekarstwa dziecku, jest prawdziwie orygi­
nalny; podaje mu łyżeczkę z płynem, jakby 
to był bagnet, a na ostrzu jego, śmierć. 
Efraim  jednakże oddaje się w ukryciu z za­
pałem rozmaitym wykroczeniom przeciw cno­
cie posłuszeństwa, łakomstwu, lenistwu i wszyst­
kiemu, co mu zakazują. Pełen jest buntu. Pe­
wnego razu nie może się oprzeć pragnieniu, 
które oddawna spokoju mu nie daje, ślizga­
nia się na lodzie, jak inne dzieci; w dzień 
nie może omylić czujności matki, ale kiedyś 
w nocy, przy świetle księżyca, biegnie, jak 
złodziej do szopy, gdzie stoją saneczki i wy­
ciąga je zdyszany na wzgórek lodem okryty. 
I tak /k ilkanaście  razy zrzędu zjeżdża z góry 
na dół, ze śmiechem i okrzykami radości. 
Wszystkie wrodzone instynkta młodości, dłu­
go powściągane wybuchają naraz: jest wolny, 
bawi się po raz pierwszy i ostatni w żyeiu!

Ten wybueh anim al sp irits  jest tak sil­
ny, że w swojem upojeniu dziecko nie boi 
się nocy i samotności, równie, jak kary, któ­
ra go czeka, jeżeliby został odkryty. Gdy w ra­
ca jednak z podniesioną głową i widzi ble­
dnące na niebie gwiazdy, przychodzi mu na 
myśl katechizm i przykazania. Lekki niepokój 
go przejmuje i spuszcza głowę, zadumany.

Tymczasem losy łaskawie obeszły się z 
Efraimem. Matka nie posądza nawet swego 
syna o wybryk podobny i nie spostrzega, że 
wróciwszy, zjadł prawie połowę placka kuku- 
rudzianego. Wszystkoby dobrze poszło, gdyby 
na nieszczęście nie był nazajutrz zapomniał 
o poleceniu matki, która kazała mu zostać w 
domu i grać z ojcem w grę „holly gu ll“ . To 
nieposłuszeństwo i roztargnienie drogo kosztuje 
chłopca. Debora uzbraja się w kij i każe mu 
iść za sobą. Rzecz dziwna, że dziecko, wie­
dząc, iż m atka chce je bić wbrew zastrzeże­
niom lekarza, nie obawia się nic. Zdaje mu

się, że uwolni się od razów, zniknie, jak  za­
czarowany w głębokościach bez dna. Nigdy 
tak żle nie wyglądał, ale to matki nie po­
wstrzymuje.

— Efraim ie —  mówi — oszczędzałam 
ci rózgi przez całe twoje życie, bo byłeś cho­
ry. Twoja siostra i brat zbuntowali się prze- 
ciwiPanu i przeciw mnie. Jesteś jedynem  dzie­
ckiem, które mi pozostaje i masz pełnić swój 
obowiązek. Nie mogę cię już oszczędzać. Le­
piej dla ciebie być chorym, jak zdrowym i 
złym. Niechaj twoje ciało cierpi prędzej niż 
dusza. Nie ruszaj się!

Straszny kij unosi się i opada, unosi się 
znowu, ale nagle odgłos szczególny wyrywa się 
z ust Efraim a, który upada martwy na po­
dłogę. Wkrótce po całej wsi rozchodzi się wia­
domość, że Debora zabiła swego syna rózga­
mi; oburzenie wielkie przeciw niej powstaje, 
ale ona tego w ten sposób nie rozumie, wo­
ła  wielkim głosem i modli się:

— Nie mogłam mu się dać zgubić, ty 
wiesz Panie, że nie mogłam! Prędzej złożyła­
bym go na ołtarzu, jak  A braham  Izaaka. 
0  Efraimie! mój synu! mój synu! mój synu!

Okropność sytuaeyi nie może sięgać da­
lej.... Czas ubiega, we wsi wszyscy wiedzą, że 
Debora zabiła swego syna, ona sama nie w ą­
tpi o tem ani na chwilę i Calele słyszy ją  
po całych nocach broniącą się rozpaczliwie 
przed Bogiem. Nareszcie następuje nagłe wy­
jaśnienie! niespodziewany świadek wyjawia 
nocną wycieczkę Efraima na lód. Staje się 
teraz jasnem dla Debory, że to, co się działo 
przed ukaraniem dziecka, było dostatecznem, 
aby śmierć jego sprowadzić. Oo za ulga! De­
bora nie może tego wytrzymać; znosiła tak 
długo rozpacz i wyrzuty sumienia, a nie ma 
sił wobec pociechy, która tak nagle spada na 
nią i uwalnia ją  raz na zawsze od wszyst­
kiego, co ziemskie. Być może, iż m iała tak 
samo, jak Efraim  zarodki sercowej choroby, 
a może wywiązała się ona wskutek tylu mie­
sięcy cierpienia, usposabiając ją  do nagłej 
śmierci. Umiera, błogosławiąc Panu....



®°nii, jaka już tylko tutaj odbywa się raz 
?° roku, w dzień złożenia przysięgi nowo o 
granego lorda-m&jora stołecznego śródmieścia.

rzysięgę bronienia i zachowania w całości 
Przywiiejów i swobód śródmieścia składa no- 
wy dostojnik około południa, w ręce lorda 
Wielkiego kanclerza lub jego zastępcy — w 
Pałacu sprawiedliwości, do którego przybywa 

wraca na ratusz w orszaku wszystkich 
dygnitarzy śródmiejskiej korporacji municy­
palnej. Orszak ten, sam w sobie bardzo cie­
kawy — bo olśniewający wspaniałością h i­
storycznych kolas, liberyi, uprzęży, eskort 
wojskowych i średniowiecznych strojów tak 
dygnitarzy, jak cechów, łuczników i pachoł­
ków — jes t tylko częścią wielkiego pochodu. 
Każdoroczny lord-major święci w ten  dzień 
Wybrane przez siebie, główne chwile dziejo­
we z kronik śródmieścia i z kronik ogólno­
krajowych — a wyszczególniono momenta są 
Przedstawione grupam i żywych obrazów na 
specjalnie r,budowanych wozach. Nadto je ­
szcze na innych wozach reprezentowany jest 
Postęp w' sztukach mechanicznych, w prze­
myśle i w sztukach pięknych. Dziś rano ko­
rowód burmistrzowski przewyższył rozmaito­
ścią i przepychem wiele poprzednich. Lecz 
nie o nim chcę pisać — tylko o wieczornem 
bankietowem przyjęciu gości, które się odby­
t a  zawsze w gmachu, noszącym dawna na­
zwę „domu cechów", Guildhall.

Od goć siny 5-tej po południu goście za­
częli przybywać. Z wielkiej halli wcbodowej 
ozdobionej posągami z białego marmuru za­
służonych burmistrzów i znakomitych obywa- 
t- li śródm iesńa, szeroki szpaler lokajów w 
pensowej lib-:ryi i krótko ufryzowanych, bia­
łych perukaon, wskazywał drogę do podwo­
jów bibliotek:', u których woźni szambelana 
lorda-majora, w długich kurtach, rzęsiście 
złoconych, z herbami miasta wyhaftowanymi 
barwnie na piersiach i plecach, obwoływali 
głośno nazwiska i tytuły przybywających — 
odczytując je z kart zaprosin. Drugą, mniej­
szą kartę oddawał gość jednemu z czterech 
podszambelanów, stojących wewnątrz podwoi, 
f  ormalność tg zachowywano tylko z zapro­
szoną „szerszą publicznością", która była o- 
ozekiwaną w bibliotece przed przybyciem bur­
mistrza. Zanim wybiła szósta, rozległa sala 
wypełniła się gęstym tłumem pań i panów, 
w strojach dworskich lub wieczorowych. Pró- 
żnem było tylko obszerne wzniesienie, pod 
ścianą naprzeciw głównych podwoi, wysłane 
czerwonym dywanem, umajone egzotyeznemi 
roślinami i... obrzucone suchymi listkam i ty- 
naianku, gwoździków i macierzanki. Obyczaj, 
przypominający czasy średniowieczne, za któ­
rych drużyna biesiadnioza, zanim do stołu za­
siadła monarszego, przechodziła przez izby, 
pełne ostrych woni korzennych — dla pod­
niecenia apetytu, mówią jedni, — by suknie 
nie wniosły zbytecznych zapachów... twierdzą 
inni. Opróżnionemjteż zostawiono szerokie przej­
ście od podwoi do wzniesienia.

Punktualnie o szóstej rozwarły się po­
dwoje na wzniesieniu, z prawej i z lewej 
strony — zagrały z przeciwka, z halli wcbo­
dowej, srebrne trąby heroldów municypal­
nych, oznajmiające wejście lorda-majora. Więc 
bezzwłocznie wystąpiło na wzniesienie czte­
rech mistrzów ceremonii z aługiemi, złoci­
ste mi laskam i —  w strojach hiszpańskich 
XVI wieku. Zająwszy stanowiska, po dwóch 
przy każdych podwojach, laskam i wskazywali 
dalszym członkom orszaku miejsca do zajęcia. 
Orszak składał się z sześciu szeryfów i dwóch 
wielkich szeryfów m iasta, z czterech nam ie­
stników ( lieufenant of the City), z wielkiego 
chorążego ze sztandarem  burm istrza, z kape­
lana prywatnego, kronikarza miasta, mieczni­
ka, strażnika pieczęci i strażnika burmistrzow­
skiego berła — ogromnej maczugi szczero­
złotej , wysadzanej drogimi kamieniami, z 
herbem  śródmieścia, orłem rzymskim nad 
basztą, u wierzchu. T u i zaraz ukazał się lord- 
major w stroju dworskim, czarno aksamitnym, 
ze szpadą, w płaszczu z purpurowego pluszu, 
bramowanym gronostajami, suto haftowanym- 
złotem. Na olecy i piersi opadał starożytny, 
ciężki łańcuch złoty z ogromnym medalem 
herbu śródmieścia: w reku trzym ał burmistrz 
skromny kapelusz stosowany. Zaledwie do­
szedł dygnitarz do środka wzniesienia, roz­
legły sie znów dźwięki trąb  i z drugich po­
dwoi wszedł dwór lady-majorowej, złożony z 
kapelana, szambelana, jałm uznika, pisarza, 
ochm istrzyni i ośmiu panien honorowych. 
Burmistrzowa miała na sobie —  przedewszyst- 
kiem, ceremonialny płaszcz galowy z błeki 
tnego jedwabiu, haftowanego wzdłuż brzegów 
grabem  złotem w kwiaty i arabeski; sześciu 
paziów (krewniaków burmistrzostwa) niosło 
końce płaszcza —  a ci byli w białych pl u­
szowych strojach Ludwika XIV. Pod pla 
szczmn, dostrzegłem tylko suknię majorowej 
ze sn brnąj lamy, rzęsiście ubranej „węzłami 
koch mków“ z pereł, u spodu. Na głowie dya- 
dem z pereł i brylantów z piórami. Lady 
Faudel-Phillips stanęła obok męża, po jego 
lewej stronie.

N atychm iast poczęli wchodzić do sali 
goście znakomitsi, anonsowani tylko przez 
trębaczy, krótszymi lub dłuższymi dźwiękami, 
odpowiednio do rangi i godności. Wszyscy 
„starsi" m iasta (aldermen), przybyli w stro­
ja c h  średniowiecznych i płaszczach, których
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barwa i dodatki, jak łańcuchy na piersiach, 
wskazywały, czy dostojnik „przeszedł już krze­
sło" (był burmistrzem), czy dopiero zaczyna 
wstępować na stopnie śródm iejskich urzędów. 
Ambasadorowie mocarstw, witani pierwszą 
zwrotką hymnów narodowych ich własnych 
krajów, w galowych mundurach, zasianych 
gwiazdami i krzyżami — generałowie armii 
i adm irałowie, biskupi irektorow ie kolegiów 
uniwersyteckich w swych strojach ceremo­
nialnych, prezesowie trybunałów  w olbrzy­
mich perukach i szkarłatnych płaszczach, mi­
nistrowie w m undurach windsorskich, nako- 
niec reprezentanci handlu i przemysłu, sztuk 
pięknych, nauk, towarzystw literackich, dzien­
nikarskich i filantropijnych — a nadto jeszcze 
panów tych małżonki, córki lub siostry w toa­
letach fcalowyc-h najwyszukańszych, z k le jno­
tami najsłynniejszymi lub.... najconniejr-zy- 
mi — oto wyborowy tłum gości burmistrzo- 
stwa. G ść każdy dochodził do wzniesienia, 
by wścisnąć ręko lorda-majora, wymienić ukłon 
z jego żoną.

NYkoniec, po paru sekundach zupełnej 
ciszy, poprzedzony przez dwóch szambelanów, 
w pełnym  stroju ceremonialnym „starszego" 
miasta, wszedł lord-major zeszłoroczny, które­
go panowanie skończyło się wczoraj. Nieco 
później, trębacze zaanonsowali bliskość orsza­
ku lorda wielkiego kanclerza. Znów w sali 
przycichł szmer i gwar — słychać było wy­
raźni e komendę pod oknami, wojska prezen­
towały broń: niebawem do biblioteki wszedł, 
uginający się pod ciężarem stroju z złotogło­
wia, miecznik kanclerza, trzymając miecz obu­
rącz, zwrócony ostrzem do podłogi; za nim 
w czarnych płaszczach i krótkich perukach, 
postępowali uroczyście sekretarze kanclerscy, 
za nimi niósł staruszek jakiś w fioletowej to­
dze berło kanclerskie, obok niego zaś, podo­
bnie ubrany wielki marszałek dźwigał na zło­
cistej poduszce sakwę jakąś ogromną, z wy­
blakłej roateryi nieznanej, spiętą u wierzchu 
sznurami brudno-żółtymi.... to wielka pieczęć 
W. Brytanii i Irlandyi. Lord kanclerz, wy­
soki, chudy, z twarzą wygoloną, w stroju dwor­
skim, kroczył ku wzniesieniu z trudnością — 
w płaszczu z czerwonego aksamitu, faktycznie 
zalanym grubem złotem , z długą peleryną 
gronostajową. Dwóch czarno i kuso ubranych 
urzędników specjalnych niosło kilka łokci 
tego płaszcza za najwyższym dygnitarzem pań­
stwa,

Ostatni przybył lord Salisbury, witany 
burzą oklasków, głośniejszą od trąb. W stroju 
windsorskim, z wielką wstęgą i gwiazdą Pod­
wiązki, wszedł pospiesznie, prowadząc pod ra­
mię swoją synowę, lady Oranborne.

O samej 7, trąby oznajmiły godzinę bie­
siady. Mistrzowie ceremonii zeszli na środek 
s»li i — z najwyższego podziwu godną szyb­
kością i flegmą zarazem sformowali pochód 
do „złotej halli bankietowej,“ stojąc po bo­
kach procesji. Lord kanclerz prowadził lady- 
majorową, lord-major księżnę Edwardową sa- 
sko-weimarską, a lord Salisbury dał ramię 
księżnej Devonsbire’u. Zaznaczam, że najwyż­
szych dygnitarzy wyprzedzał znów ich orszak 
oficyalny.

Tyle tylko widziałem. Z biesiadniezej 
halli dochodziły znów po niejakim czasie 
dźwięki trąb, anonsujące poszczególne toasty: 
królowej i księcia Walii (którego dziś są u- 
rodziny}, ciała dyplomatycznego, armii i ma­
rynarki, obu Izb parlam entarnych, nakoniec 
gabinetu mmisteryalnego, na które to zdro­
wie odpowiedział lord Salisbury, wygłaszając 
znaną już światu, rozniesioną telegraficznie 
mowę. Przed 9 godziną skończył się bankiet: 
jedni goście rozjechali się do domów, drudzy 
przeszli do sal balowych.

E . 8 . A.

Z caratu.

(Wrażenia z powodu przejścia księżniczki czar­
nogórskiej na katolicyzm. — Rokowania han­
dlowe z Niemoami. — Fundusz emerytalny d.'a 

nauczycieli i nauczycielek prywatnych).

Do Pol .  Corr.  piszą z Petersburga, iż 
zmiana religii księżniczki Heleny czarno­
górskiej przed wstąpieniem na kobierzec ślu­
bny z królewiczem włoskim wywarła bardzo 
niem iłe wrażenie w wysokich kołach ros- 
syjskieh. Ks. Czarnogóry świadom był tego 
wrażenia i z tego powodu starał się gorliwie 
podczas pobytu w Rzymie natchfiąć kilku 
przedstawicieli dzienników rossyjskich prze­
konaniem, że dając swojej córce zezwolenie 
na zmianę religii uległ tylko twardej konie­
czności, król Hurnbert, bowiem oświadczył z 
góry jak najbardziej stanowczo, że syn jego 
może pojąć za małżonkę tylko księżniczkę re­
ligii katolickiej. Zapowiedziana na styczeń 
lub luty wizyta ks. Czarnogóry w P eters­
burgu ma głównie na celu rozprószenie przez 
osobiste- zetknięcie się z dworem rossyjskim 
wzmiankowanego wyżej niemiłego wrażenia.

Członek rady m inisterstwa skarbu, Ti- 
roiraziew, wyjechał wczoraj do Berlina. Ti- 
miraziew oraz członek rady ministerstwa Za- 
bugin i rossyjski konsul generalny w Gdań­
sku, br. W rangel, zostali mianowani delega­
tami na konferencyę w Berlinie, która ma
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wyjaśnić pewne nieporozumienia, powstałe na 
gruncie niemiecko-rossyjskiego trak tatu  h an ­
dlowego.

W szeregu spraw, jakie ma roztrząsać 
na sesyi zimowej rada stanu, je s t także pro­
jek t wprowadzenia opłaty dwuprocentowej od 
zarobku nauczycieli i nauczycielek domowych 
i udzielania im z tego funduszu em erytury i 
jednorazowych zapomóg.

Zwycięstwo gabinetu Weline.

Zamiast porażki i upadku, tryum f; za­
miast mni°jszości, ogromna większość stu gło­
sów! — Oto biuletyn z ostatniej bitwy sto­
czonej w Izbie deputowanych między rządem 
a opozycyą , którą dowodził Bourgeois, m ię­
dzy zdrową, postępową, liberalną i um iarko­
waną polityką, a radykalno-socyalistycznym i 
skrajnym kierunkiem. Iiezultat głosowania był 
niespodzianką nawet dia zwolenników gabi­
netu, którzy w żadnym razie nie liczyli na 
tak ogromną większość; rozstrzygnęła prawi­
ca , która jak  jeden rnąż stanęła przy rzą­
dzie.

Oto krótki przebieg tego pamiętnego po­
siedzenia. Na porządku dziennym stała in ter­
pelacja Mirmana Przed kilku miesięeami za­
bronił Meline nauczycielom odbycia kongresu, 
ponieważ urzędniey państwowi nie mogą łą ­
czyć się w syndykaty, a wkrótce pol^m ze­
zwolił na kongres biskupom i księżom , któ­
rzy także są urzędnikami państwa. Na tych 
faktach opierała się interpelacya Mirmana, 
który też pierwszy zabrał głos i na wstępie 
zaznaczył, że rząd przykładając inną miarę 
do biskupów aniżeli do nauczycieli, zgwałcił 
zasadę dem okratyczną; następnie charaktery­
zował drastycznie tendenoye reakcyjne wiecu 
katolickiego, jego dążenia anti-republikańskie 
zmierzające do wskrzeszenia władzy świeckiej 
Papieża.

M inister oświaty Renbaud wskazał co 
rząd uczynił, aby wzmocnić prawa nauczycieli 
i zwrócił uwagę na trudności utworzenia syn­
dykatów. Już i poprzednie gabiuety miały do 
walczenia z trudnościami w tym względnie; 
wkrótce jednak przez rząd przedłożoną będzie 
w tym duchu liberalna ustawa dozwalająca 
nauczycielom zawiązywać stowarzyszenia.

M inister sprawiedliwości i wyznań Dar- 
lan: Rząd nie dawał zezwolenia na kongres 
w Reims, bo go o nie nie proszono. Czyż 
każde gromadzenie mamy siłą rozwiązywać? 
M inister odczytuje następnie artykuł jakiegoś 
dziennika twierdzący, że rząd nie ma prawa 
zakazywać kongresu katolickiego. A wiecie kto 
jest jego autorem, oto dep. M irman (szalone 
oklaski w centrum ). Kiedy Bourgeois był m i­
nistrem, również w Reims odbywały się zgro­
madzenia, obecny rząd zwrócił się do arcybi­
skupa w Reims oświadczając, że nie dozwoli 
na wciąganie polityki w obrady w iecu ; w 
końcu dodał m inister, że rząd zawsze bron»ć 
będzie praw i wolności społeczeństwa cywil­
nego w obec „roszczeń" Kościoła.

Ksiądz Lssagre podniósł, że duchowni 
przystąpili do republiki nie na to, aby odgry­
wać role polityczne, ale aby zatwierdzić, t e 
są dobrymi Francuzami.

Bourgeois, powitany oklaskami radyka­
łów, zwrócił najprzód uwagę na mowę arcy­
biskupa z Reims, który sławił dawną F ran- 
cyę przeciwstawiając ją  Francyi nowoży­
tnej, a to stało się w chwili kiedy F ran c ja  
ma wszelkie powody być dumną. (Oklaski.) 
Mówca cytuje ustęp z mowy arcybiskupa, 
który dowodzi, że rewolucya była zbrodnią; 
dalej twierdzi Bourgeois, że wprawdzie wielu 
konserwatystów skupiło się około republiki, 
ale na to tylko, aby ją  podkopać i w tym 
celu organizuje się duchowieństwo. Otwarcie 
stwierdzili biskupi, że nie chcą być posłuszni 
ustawom państwowym ; to nie może być to­
lerowane; trzeba konieernie, aby rząd zwal­
czał klerykalizm!

Prezyden; ministrów M eline: W iec ka­
tolicki miał charakter wyłącznie loó? ielny, 
poprzedni mówca przesadnie i w fafesywem 
świetle przedstawił obrady kongresu. Za jego 
rządów odbywały się liczne zgromadzenia 
księży, opozycja była nader silna, a biskup 
z Nancy otwarcie wypowiedział posłuszeństwo 
u staw ie! Zanim się innych oskarży, trzeba 
się nad sobą samym zastanowić. Obecny ga­
binet nie jest bardziej klerykalny od po­
przedniego, ale to prawda, że my nie chce­
my wydać wojny ideom religijnym . W koń­
cu postawił m inister kwestyę zaufania; przy­
jęto porządek dzienny dep. Poincare wyraża­
jący zaufanie do rządu 325 głosami prze­
ciw 224. Rezultat głosowania przyjęto okla­
skami.

K R O I I K A

Ijwów, 14 listopada.

— W y b ó r  u z u p e łn ia ją c y  jednego 
członka Rady powiatowej w Przemyślu z grupy

miasta Przemyśla, rozpisało Prezydyum o. k. Na­
miestnictwa na dzień 15 grudnia b. r.

Wyboru tego dokona Rada miasta Prze­
myśla w myśl §. 5 ordynacyi wyborczej powia­
towej.

— C. k . D yrek cya  p o czt i  te le g r a ­
fów  ogłasza: Z dniem 19 b. m., względnie z 
dniem rozpoczęcia ruchu kolejowego na szlaku 
Tarnopol-Kopeezyńce, zaprowadzony będzie na 
stacjach kolejowych: Ostrów-Berezowica, Pro- 
szowa, Strusów, Trembowla, Dereniówka, Cho- 
rostków, ruch telegraficzny z ograniczoną służbą 
dzienną dla powszechnego użytku.

— Z T ow arzystw a  p o lite c h n ic z n e g o .
Zgromadzenie tygodniowe Towarzystwa politechni­
cznego odbędzie się we środę, dnia’18 listopada 
b r. o godzinie 7 wieczorem (Rynek 1 30). Na 
porządku dziennym: Wykład dr. Ludwika Sil- 
bersteina: „Teorya molekularna t. zw. przewo­
dników I klasy".

— 0  w ierć  w iek ow y ju b ile u sz  istnie­
nia obchodzić będzie w miesiącu bieżącym — jak 
wiadomo — seminaryum nauczycielskie. W zwią­
zku z tym jubileuszem ma się odbyć I. zjazd 
nauczycieli seminaryalnych. Obchód odbędzie się 
w dniach 19, 20 i 21 liscopada 1896 roku we 
Lwowie według następującego programu:

W przeddzień uroczystości 19 b. m. we 
czwartek, o godzinie 8 wieczorem: Zebranie towa­
rzyskie i powitanie przybyłych gości w sali gi­
mnastycznej szkoły im. Staszica.

W piątek, 20 b. m. O godzinie 9 rano, 
w katedrze ormiańskiej, uroczyste nabożeństwo.
0 godzinie 12 w południe: Publiczny obchód 
jubileuszowy i 1 posiedzenie zjazdu w wielkiej 
sali ratuszowej: a) powitanie przez prezydenta 
miasta dr. GL Małachowskiego; b) powitanie 
w imieniu Komitetu i miejscowych seminaryów: 
c) ukonstytuowanie się zjazdu i zagajenie przez 
pierwszego honorowego prezesa, ks. kan. Łękaw- 
skiego Teofila; d) przemowy reprezentantów ró ­
żnych instytucji; e) rzecz o powstaniu i zada­
niach seminaryów nauczycielskich, oraz o ich 
działalności ćwierć wiekowej, wygłosi radca Bo­
lesław Baranowski.

Popołudniu o 4 godzinie, w salach semi­
naryum nauczycielskiego żeńskiego: obrady sek­
cyjne nauczycieli i nauczycielek seminaryalnych.

W sobotę 21 b. m. O godzinie 8 rano, 
w kościele PP. Benedyktynek łać. Nabożeństwo 
żałobne za dusze zmarłych nauczycieli i nauczy­
cielek seminaryów nauczycielskich; o godzinie 9 
rano, obrady sekcyjne; o godzinie 4 popołudniu, 
II. jubileuszowe posiedzenie zjazdu, w sali ratu­
szowej. Później odbędzie się wspólna uczta i 
uroczyste przedstawienie w teatrze z prologiem
1 obrazami z żywych osób.

Z powodu uroczystości jubileuszowych od­
będzie się także zjazd koleżeński wszystkich by­
łych seminarzystek lwowskich w dniach 19, 20 
i 21 listopada r. b. —  Informacyj co do ob­
chodu udziela komitet, urzędujący w seminaryum 
żeńskiem we Lwowie, przy ulicy Skarbkowskiej
1. 39.

— W  C zy te ln i k a to lic k ie j  we wtorek 
17 b. m. będzie mówił ks. Szczęsny Malarski 
o „Wieczorach nad Lemanen" ks. Maryana Mo­
rawskiego. Początek pogadanki o godz. 7 wie­
czorem. Wstęp wolny dla członków Czytelni i 
panów przez nich wprowadzonych.

— W  „Skale", Stowarzyszeniu katoli­
ckiej młodzieży rękodzielniczej, p. Maksymilian 
Thulie, profesor Szkoły politechnicznej, wygłosi 
w niedzielę 15 b. m. rzecz „O święceniu nie­
dzieli i świąt". Początek o godzinie 5. Wstęp 
wolny.

Po odczycie odbędzie się wieczornica człon­
ków z rodzinami.

— B iu ro  galic. Towarzystwa leśnego i 
administracja Sylw ana , zmieniły lokal swego 
urzędowania. Obecnie znajdują się one przy ul. 
Zyblikiewicza 1. 10 w parterze; redakeya S y l­
w ana  pozostaje nadal w Szkole gospodarstwa 
lasowego.

— P o sa g . Towarzystwo wzajemnej po­
mocy ofieyalistów prywatnych, ogłasza konkurs 
na jeden posag w kwocie 400 koron z fundacji 
Stefana hr. Zamoyskiego. O posag ten ubwgać 
się mogą ubogie i moralnie prowadzące się 
dziewczęta, prawego pochodzenia, w wieku od 16 
do 24 lat, będące sierotami po obojgu rodzicach 
lub tylko po ojcu, który w obydwu wypadkach 
był rzeczywistym członkiem Towarzystwa wza­
jemnej pomocy ofieyalistów prywatnych, lub tegoż 
Towarzystwa emerytem.

Prawo nadawania posagów z tej fundawi 
służy Stefanowi br. Zamoyskiemu, prezesowi 
Towarzystwa, a po najdłuższem jego życiu, ra­
dzie nadzorczej Towarzystwa.

Kandydatki winny wnń-ść podania na 
piśmie do wydziału centralnego Towarzystwa 
najdalej do dnia 20 grudnia b. r. i załączyć 
metrykę chrztu i parafialne poświadczenie śmierci 
rodziców lub ojca. Ubóstwo i dobre zachowanie 
się mogą być na podaniach samych poświadczone 
przez właściwe, urzędy duchowne i oywilne, przy­
należność zaś ś. p. ojca do Towarzystwa w cha­
rakterze członka lub emeryta, stwierdzi na pod­
stawie swych ksiąg wydział centralny Towarzy­
stwa.

j - Z m arli w ostatnich dniach : We Lwo­
wie, Wikter Marszałkiewicz, likwidator Banku 
krajowego, w 55 roku życia.



— Z S o k o ła . Z powodu śmierci długo­
letniego, sprawie sokolej całem sercem oddane­
go, nieodżałowanego druha Wiktora Marszał- 
kiewicza, wydział zaprasza członków Towarzy­
stwa do jak najliczniejszego udziału w obrzędzie 
pogrzebowym, który się odbędzie w dniu 15go
b. m., t. j. w niedzielę popołudniu.

Uczestnicy zechcą się stawić przed domem 
żałoby przy ulicy Poniatowskiego obok parku 
Stryjskiego o godzinie 3 popołudniu.

— C zy te ln ia  ak ad em ick a  urządza w 
dniu 22 b. m. obchód ku uczczeniu pamięci 
Adama Miokiewicza, zapewniwszy sobie współ­
udział sił artystycznych. Dochód z wieczorku 
przeznacza Czytelnia na gimnazyum polskie w 
Cieszynie.

—  Ś lu b y . Dnia 15 b. m. o godzinie pół 
do 10 przed południem odbędzie się w kościele 
św. Anny ślub p. Władysława Piękosza, towa­
rzysza sztuki drukarskiej, z panną Ruzalią Szew­
czyk.

ślub  p. Antoniego Karpińskiego, urzędnika 
kolei państwowych, z panną Janiną Bomicelą 
Janicką, odbędzie się dnia 21 b. m. o godzi­
nie 6 wieczorem w Niżborgu nowym.

— S p a r ta n k a , ballada Gwidona Pogo­
nowskiego, wyszła z druku jako deklamaoya z 
towarzyszeniem fortepianu. Muzyka, ułożona 
przez prof. Maryana Signio, nadaje się nietylko 
do deklamacyi, ale może być także uważana jako 
utwór fortepianowy. Ballada była już kilkakrotnie 
z powodzeniem publicznie wykonaną, przeto przy 
zbliżających się obchodach uroczystych polecamy 

ją panom deklamatorom. —  Cena egzemplarza 
1 zł. 20 ct. —  Do nabycia we wszystkich księ­
garniach we Lwowie i na prowincyi.

—  Z O b se rw a to ry u m  c. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie. Dnia 14 listopada go­
dzina 10 rano 1896.

Dnia Godz.

B
ar

om
et

r 
m

m
. 

*

“ 3------

1  . 
fc o
S3

-EH

Wiatr

Za
ch

m
ur

ze
­

nie
 

ni
eb

a 
(0

—
10

) 
**

ki
er

un
ek

siła

13/11 2połud. 765 09 -  3 8 NW 3 1

13/11 9 wiecz. 767-63 -  6 0 W 2 1

14/11 7 rano 767-85 — 4-0 W 2 10

Najwyższa temperatura od 12 w południe 
dnia 12 listopada do 7 rano dnia 14 listopada
b. r. była — 2 '4 aC., najniższa — 6'6°C. 

Barometr stoi w mierze.

*) Podane stany barometru są zreduko­
wane do poziomu morza i przy temperaturze 
0°C. Chcąc oznaczyć stan barometru dla pewnej 
wysokości n m etrów, należy w ogólności 
A mm. odjąć.

**) 0 Pogodnie.
**) 10 całkiem zachmurzone.
— „Sokół" w  J a w o ro w ie  urządza d. 

17 b. m. koncert, przy współudziale p. Wło­
dzimierza Malawskiego z Krakowa.

—  W  W ied n iu  aresztowano kupca Jó­
zefa Polanowskiego z Prużan, w gub. grodzień­
skiej, wskutek doniesienia styryjskiej fabryki 
kos, od której miał wyłudzić towary za 67.000 zł.

—  O k atastrofie  k o lejo w ej na linii 
warszawsko-petersburskiej, (o czem donieśliśmy 
wczoraj), podają dzienniki warszawskie nastę­
pujące szczegóły : Pociąg pocztowy, zdążający
z Petersburga do Warszawy, pomiędzy stacya- 
m i : Sokołówką i Kuźnicą, uległ rozbiciu, spo- 
tkawszy się w biegu z pociągiem towarowym. 
Uderzenie było tak silne, iż wagony zostały 
zdruzgotane. Ofiarą katastrofy padło około 40 
osób, » których sześć jest zabitych. Służba po­
ciągowa również nie wyszła cało : maszynista 
Tenson ma lewą rękę złamaną, drugi maszyni­
sta Genser uległ połamaniu nóg, jeden pomo­
cnik jest poparzony, drugi, nazwiskiem Samo- 
chodzki, został zabiły. Osobistości zabitych pa­
sażerów nie sprawdzono w pierwszej chwili. 
Ocalonych podróżnych i pocztę zabrał pociąg 
przysłany z Białegostoku. Katastrofę wywołało 
puszczenie pociągu towarowego przez zawiadow­
cę stacyi Sokółka, który sądził, iż linia sku­
tkiem opóźnienia pociągu pocztowego jest wolną.

Sprawozdawca K u ry tra  Warszawskiego, 
wysłany na miejsce, podając obszerny opis wy­
padku, pisze między innem i: W pociągu oso­
bowym, poza dwoma brankardami rozerwanymi 
na drzazgi, szedł wagon pocztowy, w którym 
jechali urzędnik i dwóch woźnych. Wagon ten 
straszną siłą wyrwany został z szeregu pocią­
gowego i odrzucony bokiem bez osi samem pu­
dłem na linię boczną toru, prawą, którą cał­
kowicie, wraz ze szczątkami i odłamkami obu- 
dwu pociągów odrazu uszkodził i zagrodził.

W wagonie tym klasy 2, idącym tuż za 
pocztą, rozegrała się główna scena tragiczna ka­
tastrofy.

Siedziało tutaj 9 osób, a mianowicie: 
trzech oficerów, dwie panie, dwóch pasażerów 
cywilnych, oraz w korytarzyku przedziałowym 
znajdowali s ię : nadkonduktor Orlików i rewizor 
ruchu pociągów, Liedtke. Z tych 9 osob oca­
leli jedynie: dwaj ostatni, silnie kontuzyonowa-

ni i oficer Nowicki, kapitan artyieryi, który je 
dnak ma zgniecione zupełnie mięśnie obudwu 
nóg. Dwaj pasażerowie zawiśli nogami u szczą­
tku dachu, ocalałego nad połową wagonu. Byli 
to: obywatel ziemski Włodzimierz Wirjon, w ła­
ściciel dóbr Krynki w okolicy Grodna, b. mar­
szałek szlachty powiatu grodzieńskiego, człowiek 
bardzo zamożny, w sile wieku jeszcze, oraz 
Ostrowiecki, buchalter kolei poleskiej z Wilna, 
z zupełnie zgnieoioną do niepoznania głową.

Z łomów tegoż wagonu wydobyto jeszcze 
dwóch, zabitych przez zgniecenie oficerów : pod­
porucznika 21 maromskiego pułku piechoty 
Szebakowa, i kapitana 16 łado3kiego pułku pie­
choty, Babynina (osierocił matkę, której był 
opiekunem; miał lat 35), oraz dwie panie, oso 
by młode, z powierzchowności lat 26 i 15 li- 
czyó mogące. Młodsza z nich miała zupełnie 
odłamkami wagonu przebite wnętrzności, a obie 
były formalnie zmiażdżone.

Pierwiastkowo wzięto ś. p. Wiryona i te 
dwie panie za całą rodzinę hr. Rydygiera lub 
Roeheforta. Przypuszczenie to jednak okazało się 
mylnem, ponieważ odbydwie zabite pasażerki 
nie były żadnemi krewne mi, nawet Wiryona, a 
tożsamośoi osób ich, do chwili mojego z Kuźni 
oy wyjazdu nie swierdzono. Pochodzą podobno z 
gub. wileńskiej.

W dalszych wagonach pociągu pocztowego 
jechało do 40 osób, z których prawie połowa 
żydów, oprócz służby kolejowej. Otóż wagony 
klasy 3, zajmowaue przez tych pasażerów, zo­
stały uniesione na trzy stopy w górę a z po- 
gniecionemi zupełnie platformami, wbitemi jedne 
w drugie, z potłuczonemi szybami, pogięte i po­
rysowane — przedstawiają opłakany widok, 
świadczący o ogromnej sile uderzenia pociągów.

Z pasażerów, jadących w dalszych wago­
nach niewielu już szwank poważniejszy ponio­
sło. Znaleziono mianowicie ciężko rannych jeszcze 
Władysława Gralewskiego, składnika węgli z 
Warszawy, Elżbietę Deputatową i włośeiankę 
ze wsi Bachmatów —  Skrebetową.

W pociągu towarowym zginął ua miej­
scy konduktor bagażowy Piedorow i ciężko ra ­
niony został, z małą nadzieją utrzymania go 
przy życiu, żandarm stacyi Kuźnica, Koliszewiez, 
który powracał tym pociągiem właśnie z sądu 
w Sokółce.

Straty kolei warszawsko-petersburskiej, o- 
szacowane w przybliżeniu na miejscu w samym 
taborze i plancie zniszczonym wraz z odszkodo­
waniem poszwankownych podróżnych uczynią o- 
koło 400.000 rubli.

Na miejsce wypadku kolejowego przybyli: 
Eaczelnik kolei pułkownik Metz i główny inspek 
tor kolei Miasojedow-Iwanow.

Romana Piłata słów młodzieży akademickiej i 
my ze swej strony dołączamy niemniej serdeczne 
życzenia: „ad multos annosu dla takiego czło­
wieka i dla takiego profesora'.

i t a f f i  Iracko-arW FCM

(b) G łos m ło d z ie ż y  o p ro f. K om a­
n ie  P iła c ie .  Piękny objaw czci i uznania zło­
żyła świeżo młodzież naszego Uniwersytetu swe­
mu ukochanemu profesorowi, dr. Romanowi P i­
łatowi. Oro w ostatniem „Sprawozdaniu" z dzia­
łalności Czytelni akademickiej za rok bieżący, 
obok części sprawozdawczej i administracyjnej, 
wykazującej — jak to z pociechą zaznaczyć mu­
simy ciągły rozwój tej pożytecznej instytucyi, 
znajdujemy ciepło i barwnie skreślony szkic nau­
czycielskiej działalności profesora Piłata, pióra 
p. Kazimierza Wróblewskiego, słuchacza filozo­
ficznego wydziału. Pobudką do skreślenia tego 
życiorysu, była wydatna i znakomita działalność 
tego uczonego męża na katedrze literatury pol­
skiej, której 25-letni okres czasu kończy się 
właśnie w bieżącym roku. Jakie stanowisko w 
uczonym świecie zajmuje czcigodny profesor — 
powszechnie jest wiadomem, i nie o to nam o- 
becnie chodzi, byśmy je bliżej określać mieli. 
Nas w tej chwili zajmuje przedewszystkiem to 
tylko, jakie zdanie wyrobiła sobie ucząca się 
młodzież o swoim znakomitym przewodniku. Da 
się ono zamknąć w dwóch słowach —  jak w 
tym wypadku rymującyoh z sobą: uznanie i 
przywiązanie. Według jej sądu, szanowny profe­
sor żąda od swych słuchaczów „dużo, ale nie 
zadużo", a więc wymaga od młodzieży pilności 
1 pracy, ale jednocześnie, jako wytrawny pedagog 
ocenia jej umysłowe siły i dalekim jest od ich 
przeciążania. „Wykład profesora Piłata jest tre ­
ściwą i jędrną syntezą dzisiejszego stanu nauki, 
rozszerzoną własnemi studyami szanownego pro­
fesora". Z miłością przebiega autor szkicu dłu­
goletnią działalność dr. Romana Piłata, a każde 
jego słowo jest hołdem wdzięczności za podjęte 
przez niego trudy. Oceniwszy pedagogiczną dzia­
łalność profesora, ocenia go p. Wróblewski w 
tych słowach jako człowieka: „Profesora Piłata 
łączyły zawsze z młodzieżą uniwersytecką ser- 
deozne stosunki. Surowy i stanowczy w wyma­
ganiach, umie szanowny profesor byó także po­
błażliwym; nie lekceważy nigdy uczuć i przeko­
nań młodzieży i ma dla nich wyrozumiałość 
człowieka, który zna i rozumie porywy dusz 
młodych. To też dziś, gdy przypada 25-lecie 
jogo działalności nauczycielskiej, słuszna i spra­
wiedliwa, że młodzież szle mu szczere ad m ul­
tos annos, na pożytek Uniwersytetu, na pożytek 
społeczeństwa polskiego i na pożytek nauki pol­
skiej". Do tych chlubnych i wymownych dla dr.

„B erezyna" . Szkice Pałata i Kossaka 
do panoramy „Przejście przez Berezynę", nade­
szły już do Lwowa i będą wystawione od dnia 
dzisiejszego osobno w ostatniej sali naszej wy­
stawy obrazów.

K o n cert W andy T y b e r g -P a lt in g e r .
W sali Kasyna miejskiego we wtorek, dnia 17
b. m. odbędzie się koncert pani Wandy Tyberg- 
Paltinger i kwartetu Tyberga. W skład kwar- 
tetu wchodzą pp.. Marceli Tyberg (I skrzypce) 
Szymon Zucker (altówka), Jarosław Czerny (II 
skrzypce), Fryderyk Buibaum (wiolonczela). 
W programie są utwory Brahmsa, Schumanna, 
Smetany i Dvorzaka. Początek o godzinie 7 wie­
czorem.

„Times" londyński obchodził w tych 
dniach setny jubileusz swego istnienia. Z tego 
powodu wydanem zostało wierne fac  simile 
pierwszego numeru z dnia 9 listopada 1796 r., 
odbite na takim samym papierze, takiemi sa- 
memi czcionkami, a nawet z wiernem powtó­
rzeniem wszystkich błędów drukarskich.

B ep ertoar tea tru  hr. Skarbka pod dv- 
rekcya dr. Juliusza Baudrowskiego i Ludwika 
Hellera.

Dziś, w sobotę popołudniu o 3 dla młodzieży 
szkolnej „Dziady", dzieło muzyczne St. Moniu­
szki, słowa Adama Mickiewicza. Rozpocznie „Ta­
niec szkieletów", uwertura Saint-SaSnsa.

Wieczorem o godz. 7 „Sprzedana narze­
czona", opera komiczna w 3 aktach Fryderyka 
Smetany.

Dziś w Tarnopolu: „Królewicz."
W niedzielę popołudniu o 3 „Wilhelm 

Tell", dramat w 5 aktach Fryderyka Schillera.
Wieczorem o pół do 8 „Sprzedana narze­

czona1.
W Tarnopolu „Otello".
W poniedziałek po raz drugi „Łotrzyca", 

komedya w 5 aktach Kazimierza Zalewskiego.
We wtorek po raz pierwszy „Czarodziej 

z nad N ilu", opera komiczna w 3 aktach H. B. 
Smitha; muzyka W. Herberta.

W Tarnopolu „Szczęście w zakątku".
We środę po raz drugi „Czarodziej z nad 

Nilu".
We czwartek po raz trzeci „Czarodziej z 

nad Nilu".

(„Łotrzyca," komedya w 5 aktach Kazimierza 
Zalewskiego, przedstawiona po raz pierwszy na 

scenie lwowskiej d. 13 listopada).

U schyłku naszego nerwowego stulecia, 
coraz częściej pojawiają się pewne organiza- 
cye moralne mężczyzn, którzy do przejęcia 
się miłością dla kobiety, jeżeli to uczucie w 
tym wypadku tak nazwać można, nie potrze­
bują wcale uczucia s z a c u n k u .  Przeciwnie 
n a w e t, im w tej kobiecie mniej etycznjmh 
zasad, a więcej lekkomyślności, im mniej po­
czucia godności własnej, a więcej zmysłowych, 
często chorobliwych porywów, im więcej sło­
wem, owej m o r b i d e z z y ,  która przybiera nie­
raz na siebie pozory „wyższego nastroju," tern 
niebezpieczniejszą ona się staje dla mężczyzn 
szukających chwilowych wrażeń i podniety. 
W około tedy takich kobiet, kręcą się różno­
barwne m otjle i często giną w płomieniach 
sztucznych, jakie w około siebie szerzą „ło­
trzyce."

Dla psychologa, szukającego źródła 
wszelkich objawów, byłoby niewątpliwie eie 
kawern badanie, co jest w społe-znym orga­
nizmie moralnym p i e r w o t n y m  wytwo­
rem : czy niektóre kobiety przychodzą już na 
świat z wyuzdaną wyobraźnią, sercem zim­
nem a rozigranymi nerwam i, czy też ową 
m o r b i d e z z ę  w duszy niewieściej wytwarza 
zwolna mężczyzna, nie potrzebujący szacować 
przedmiotu swroich zapałów —  czy więc 
pierwej wytwarza się „Łotr" czy też „Ło­
trzyca". Studyum nie łatwe , wymagające 
bowiem uwzględnienia rozmaitych warunków 
wychowania, wpływu pierwszych wrażeń i 
uczuć. Wszak i wczorajsza nawet „Łotrzyca", 
którą widzimy od razu w pełni rozwoju, po­
wiada raz w uniesieniu: Mnie nikt nigdy nie 
u czy ł: czyń tak a tego nio czy ń ! — więc 
już zaranie życia, pierwsze wpływy wycho­
wania pozbawiły ją  zasad, i z tym brakiem, 
a z wielką chęcią używania i wybicia się z 
nędzy, znalazła się nagle piękna Pola w ogniu 
spojrzeń ognistych i pożądań. Kochał się w niej 
Bronisz, kochał się Pszeński, kochał się Ma- 
rzeński, —  artyści i literaci — z których je ­
dnak żaden nie chciał łączyć swych losów 
z losami pięknej Poli. Pociągała ich, podobnie 
jak wszystkich innych, nie tylko jej uroda, 
lecz i owa łatwość, z jaką odgrywała „kome- 
dyę miłości"; każdy z nich przeczuwał że jest

oszukiwanym, żaden nie usiłował uczyć prawdy 
tych ust rozchylonych upojeniem, które truły 
rozkoszą. Każdy też z nich odszedł od Poh 
z rozdartem sercem, ze wspomnieniem p a ^ ‘ 
cem w duszy, z mniej lub więcej popsu j 
organizaeyą moralną, ustępując miejsca innymi 
znacznie już od siebie gorszym: to książę 
Adam, to bogaty bankier Schm ettenkatz, to 
hr. V entini, to wreszcie m alarz-spekulant Al- 
fons Kaktus.... Pierwsi trzej kupują uczucie 
za drogie pieniądze, ostatni Kaktus nie mo­
gąc kupić, sam siebie sprzedaje.... i żeni się 
z Połą, aby żyć wygodnie i sprzedawać por­
trety pięknej żony swoim „przyjaciołom": 
książętom, hrabiom i bankierom.

Oto otoczenie, wśród którego rozwija się 
„Łotrzyca." Z pierwszych wrażeń, z Broniszem, 
Pszeńskim. Marzeriskira, wyniosła ona, bo wy­
nieść musiała, to przeświadczenie, iż żaden 
z nich nie chciał podjąć się zadania uszla­
chetnienia jej duszy, — każdy gniazda ro­
dzinnego poszedł szukać gdzieindziej; Pszeń­
ski ożenił się z cichą, łagodną Maryą , Bro­
nisz poślubił gospodarną, dobrą Janinę, a Ma- 
rzeński ma zamiar poślubić milą, skromną 
Józię, siostrę Bronisza, w której widzi anioła 
pocieszyciela po nam iętnych porywach i wy­
czerpaniu duchowera w stosunku z łotrzycą 
Połą. — Całe to towarzystwo literacko-arty­
styczne jest zgromadzone razem na letniem 
mieszkaniu, w Radomskiem, dokąd przybj wają 
także pp. Kaktusuwie, a w ślad za nimi, wiel­
biciele : bankier Schmettenkatz z kolczykami 
z szafirów i brylantów, hr. Ventini bardzo 
zapalczywy i niedyskretny a wreszcie dy­
skretniejszy od nich i najrychlej dochodzący 
do celu — ks. Adam.

Przybycie Poli — artystki dramatycznej — 
dla zgromadzonych w sielankowym spokoju 
malarzy i literatów jest ciosem. Bronisz ujrza­
wszy ją, nie może p,-sać powieści, chociaż 
słodka żona jego, Marya, przedstawia mu, że 
dzieci nie mają — bucików ... a Marzeński 
dostaje recydywy na dobre. Łotrzyca też na j­
silniej go atakuje. Można przypuszczać, że 
w sercu P o li , jeden Marzeński zostawi! 
niezatarte wspomnienie, które na wieść, iż 
ten niegdyś jej kochanek, zamierza żenić się 
ze skromną, cichą, anielską Józefą, rozpło­
mienia się jaskrawo i budzi żądzę znicestwie- 
nia tego związku. — Dostrzega to Bronisz i 
postanawia bronić Marzeńskiego. Obaj pło­
nęli niegdyś jednym  i tym samym ogniem 
namiętności dla P o li; obaj wyszli z tego sto­
sunku z rozdartą duszą a to swoja rozdarcie, 
pierwszy przedstawił — dość niedyskretnie — 
w rzeźbie, uplastyczniając Połę jako „demo­
na," drugi w powieści. To ulżyło sercu zwła­
szcza Bronisza, który teraz trzeźwiej zapatruje 
się na sytuacyę, chociaż dręczy go jeszcze je ­
den skrupuł: Ozy wolno mu mianowicie, w o- 
bec „Łotrzycy" zwolnić siebie z obowiązku 
dyskrecyi, zamykającej usta człowieka honoru 
względem kobiety? Czy wolno mu otworzyć oczy 
M arzeńskiem u, który na nowo zaślepiony, 
chce rzucać wszystko, stargać wszelkie więzy 
i uciekać w świat z Połą? Aby ten skrupuł 
usunąć, idzie on najprzód do „Łotrzyey“ i po­
wiada jej o tw arcie: Pozwolę pani na wszyst­
ko; dam pani na łup wszystkich Schmetten- 
katzów i Ye.ntinieh, — lecz niszczyć szczę­
ścia Marzeńskiego i Józefy, nie d am ! Gdy­
byś pani na to szczęście ściągnęła rękę —  
powiem Marzeńskiemu wszystko....

Rzecz dziwna, że ten Marzeński łudzić 
się jeszcze może i potrzebuje niedyskrecyi 
Bronisza Wszak zna Łotrzycę z dawna, a i 
teraz chyba łudzić się nie powinien, widząc ją  
w otoczeniu Ventinioh i Schmettenkatzów, u 
boku zaś takiego męźa-spekulanta jak  Kaktus? 
Ale ten Marzeński nie potrzebuje szaeowaó, 
aby do szału ukochać; traei też sam szacu­
nek widza, gdy po gwałtownej scenie z Połą 
ulega nędznie jej pokuszeniom. Widz też 
zadaje sobie pytanie: czy wobec takiej ko­
biety jak „Łotrzyca" może mieć skrupuły ho­
noru Bronisz? czy takiego lekkomyślnego a 
słabego człowieka jak Marzeński warto rato­
wać z toni, w którą on z takim zapałem się 
rzuca, nie dając żadnej rękojmi, że raz je ­
szcze ocalony, znów w nią nie wpadnie?

Marzeński łudzi się jeszcze nawet wó­
wczas, gdy na koncercie urządzonym przez 
Połę na cel dobroczynny, dostrzega postać 
męską wkradającą się do mieszkania „Łotrzy­
cy", — łudzi się, chociaż Bronisz dość wy­
raźnie wskazuje mu na ks. Adama, jako szczę­
śliwego w tej chwili współzawodnika! Ale 
Bronisz słabością Marzeńskiego się nie zraża 
i postanowiwszy go ocalić coiite que coute, 
osiąga cel ten w sposób energiczny. W yśle­
dziwszy schadzkę Poli z księciem, grozi „Ło­
trzycy" zdradzeniem public-znem tajemnicy, 
jeśli ona nie odstąpi Marzeńskiego słodkiej 
Józefie i nie przyczyni się do skojarzenia te­
go związku. Łotrzyca, przyciśnięta do murn, 
zgadza się. Marzeński. któremu Bronisz opo­
wiedział historyę z księciem, (jako ou przez 
strych i drabinę zmykał z pokoju Poli, przy- 
czem nogę wywichnął) — budzi się wreszcie 
z letargu i powraca do anioła-pocieszyciela 
Józefy, która go z naiwnością przyjm uje. „Ło­
trzyca" wraca do W arszawy z Kaktusem i 
wielbicielami....

Komedya ta, prócz może nieco za d łu ­
giej ekspozycyi w akcie pierwszym i zbyt 
długich także tyrad Bronisza, jest doskonale



napisana, a scenicznie bez zarzutu. Odznacza 
się wybornymi typami, jak samej „Łotrzycy 
Kaktusa, Schm ettenkatza, służącej W ładki. 
Wobec tych typów, malowanych eon amore, 
inne postacie usuwają się w dal, zaznaczone 
zaledwie kilku pobieżnymi rysami. Marzeński 
jest, postacią bladą i niewykończoną, inne, 
oprócz Bronisza, a mianowicie wszystkie ko­
biece, nawet Józefy, zupełnie bezbarwne. — 
Bezbarwność tych postaci sprawia, że cała u- 
waga widza skupia się wokoło głównej boha­
terki Puli, przedstawionej z wyborną plasty­
ką. — Sprawiedliwość wszakże wymagałaby 
teraz, aby obok tej postaci postawić inną, 
obok „Łotrzycy", — „Łotra", któryby bez prze­
starzałych już nieco rysów Don Juana, był 
w całej pełni tego wyrazu — „deprawato­
rem ", trucicielem wyobraźni, umysłu i serca 
kobiety.... A takich jest mnóstwo, rozmaitość 
typów wielka....

Przedstawienie wczorajszej komedyi Za­
lewskiego, chromało pod wielu względami. 
Przedewszystkiem nie ma w naszym persona- 
lu scenicznym odpowiedniej przedstawicielki 
dla roli „ŁotrzyGy“ . Pani Stachowicz pomimo 
pracy, dobrego wystudyowania postaci i traf­
nej w niektórych chwilach interpretacyi, nie 
posiada już z natury swego talentu w arun­
ków do przedstawienia takiej demonicznej 
„Łotrzycy" jak Pola. A rtystka uczyniła dużo, 
uczyniła wszystko eo mogła, aby postać ta 
wyszła we wszystkich odcieniach, lecz usiło­
wania te rozbijały się często o brak w arun­
ków, — liryzm przeważał i niweczył nieraz 
wrażenie seen, pisanych z niepospolitą siłą. 
Alfons Kaktus nie miał także odpowiedniego 
przedstawiciela; p. Walewski skarykaturował 
w eharakteryzacyi zewnętrznej tę postać, 
a wewnętrznej brzydoty charakteru nie zdo­
ła ł należycie uwydatnić. Rola Zygmunta 
Marzeńskiego okazała się za trudną dla 
pana Grabowieckiego, który m iał chwile 
szczęśliwe, w eałości jednak grał niejednoli­
cie; w pierwszym akcie bardzo słabo, w na­
stępnych z pewnem ożywieniem a nawet siłą, 
lecz także niezbyt równo. Zwracamy przytem 
uwagę młodego artysty, że charakteryzacya 
zewnętrzna nie była szczęśliwą. Marzeński 
ani marzycielsko, ani powabnie nie wyglądał, 
zwłaszcza w akcie pierwszym — z winy kra­
wca. Na pierwszy plan wysunął się wczoraj 
p. Feldm an, który jako Śchraettenkatz grał 
wybornie i zbierał zasłużone oklaski. Jako 
W ładka, niezmiernie przebiegła subretka, wy­
stąpiła p. Czaplińska; gra jej zawsze in teli­
gentna i tym razem przemogła trudności za­
dania, — artystka grała bardzo dobrze; lecz 
graeby mogła była bez porównania lepiej, 
gdyby rola była lepiej wyuczoną. M ogóle 
wczoraj braki pod względem pamięciowym 
były zbyt widoczne i psuły i tak już niezbyt 
składną całość. Wyróżniali się tylko staran­
nością gry pp. Woleński jako Bronicz, Chmie­
liński jako Pszeński i p. Kliszewski jako br. 
Yentini, — reszta ról mniejszych nie odzna­
czała sie wykonaniem. P. Swaryczewski jako 
gospodarz domu Miszko grał operetkowym sty ­
lem i miał tostyum  także z operetki. Sama 
wystawa, a zwłaszcza urządzenie saloniku 
„Łotrzycy" w akcie trzecim, nie pozostawiało 
nic do życzenia

N ow e cygara  Y ir g in ia . Z dniem  1 
marca wprowadzony będzie w handel nowy 
rodzaj cygar t. zw. „brazylijskie" yirginia. 
Długość ieh wynosić będzie 14'/,, centym etra 
a będą sporządzane z tytoniu używanego do­
tąd do wyrobu cygar kuba.

G ie łd a  zb o żo w a : Cukier surowy loco 
Aussig 1255  do 12 60, loco Ołomuniec 
1 1 7 0  do 1P80, loco Berno - W iedeń 
1P 80  do 11'90, na grudzień loco Aussig 
12-621/, do 1270 , cukier w kostkach pri­
ma 35‘50 do 35-75, secunda 35-25 do 35 50 
Spirytus kotyngentowany loco Wiedeń 15'10 
do 15.20 Nafta kaukazka transito Tryest 5-— 
do 5-20, galicyjska przeźroczysta 19'50 do 
20-— .

Targ zbożowy.

L w ów , 14 listopada; pszenica 7-25 do 
7-50 zł., żyto 5-65 do 5 80, jęczmień bro­
warny 6-— do 6 50, jęczmień pastewny o — 
do 5’50, owies 5 50, do 6 — rzepak 10 50 do 
11*— , groeh 5 — do 8-— , wyka - • — do 
— , nasienie lniane —  — d o  , nasie­
nie konopne — — do — ■— , bób •—  do 
—•— , bobik 4 -25 do 4 75, hreczka •— 
do — • —, koniczyna czerwona galic, 40-— 
do 5 0 '—, szwedzka — •— do — •— , biała 
4 0 — do 55"— , tymotka — •— do — ■— , 
anyż — do — ■— , kukurudza stara — •— 
do — •— , nowa — •— do —■— , chmiel stary 
— •—  do — , chmiel nowy na term ina 
30 — do 50-— , spirytus gotowy — do 
— •—, na term in — •—  do — — , W aranty

Usposobienie stałe. 1

OSTATKU POCZTA

N a j j .  P a n  przyjął na czwatkowej, o- 
gólnej audyencyi pomiędzy innym i: prezesa 
Koła polskiego J a w o r s k i e g o ,  wiceprezy­
denta Izby panów br. F a l k e n h a y n a ,  ge­
nerał-porucznika Z a l e s k i e g o ,  zastępcę M ar­
szałka krajowego J a s ę - C h a m e a  i Kapitana 
R o z w a d o w s k i e g o .

Wczoraj przedpołudniem przyjął N a j j .  
P a n  na dłuższej prywatnej audyencyi aust.ro- 
węgierskiego ambasadora w Paryżu hr. Wol- 
kensteina.

U Najd. Arcyksięeia E  u g  e n i u s z a  od­
był się przedwczoraj obiad dla oficerów na 32 
nakryć.

P. M inister wojny generał K r i e g h a m -  
m e r  powrócił przedwczoraj z M eranu do W ie­
dnia. ___________

N em  f r .  Presse donosi: Z końcem g ru­
dnia lub w pierwszych dniach stycznia, jak 
donoszą ze strony bliskiej Rządowi, otwartą 
będzie sesya Sejmów krajowych. Prezydent 
M inistrów hr. Badeni czyni zabiegi, aby je ­
szcze przed feryami Bożego Narodzenia mógł 
być całkowicie załatwiony budżet i ustawa fi­
nansowa, a wynik tych zabiegów zadecyduje, 
czy Sejmy będą mogły odbyć dłuższą w je ­
dnym ciągu sesyę lub też będą musiały odro­
czyć się po uehwaleniu prowizoryuin budże 
towego, aby zebrać się ponownie po rozwią­
zaniu Rady państwa, względnie po zamknię­
ciu okresu prawodawczego.

Nowe przepisy pensyjne dla zatrudnio­
nych w cywilnej służbie adm inistracyjnej w 
Bośnii i Hercogowinie urzędników i woźnych, 
oraz wdów i sierót po nich, otrzymały Najw. 
sankcyę.

Węgierskie biuro korespondencyjne do­
nosi pod dniem 13 b, m .: Prezydent ministrów 
Banffy powrócił dopiero dzisiaj rano po kil­
kodniowej nieobecności do Budapesztu i do­
piero dziś dowiedział się o artykule Nemzeta. 
W artykule tym podpisanym przez naczelne­
go redaktora p. Goiariego wyrażono obawę, 
aby obecny rzekomo chaotyczny stan rzeczy w 
Austryi nie oddziałał szkodliwie na stosunki 
Monarchii (do Niemiec i Włoch).

Obie Izby Sejmu węgierskiego zbiorą 
się na pierwsze posiedzenie dnia 25 b. m. 
Uroczyste otwarcie Sejmu Mową Tronową na­
stąpi prawdopodobnie dnia 26 b. m.

Postawiony wr parlamencie niemieckim 
przez stronnictwo woinomyślne wniosek, żą­
dający, aby osoby pojedynkujące się, zarówno 
wyzywające, jak  wyzwane, tudzież sekundan 
ci uznawani byli za niegodnych do piasto w a 
nia urzędów państwowych, godności wvbor 
czych i służby w armii, napotyka na surową 
krytykę w licznych sferach towarzyskich. Nie­
podobna urzędnikom i oficerom odmawiać pra­
wa obrony swojego honoru na równi z cywil­
nymi obywatelami państwa

H amburger Correspondcnt donosi pół- 
urzędowo, że Niemcy nie przyłożą ręki do wy­
warcia nacisku na Anglie, w sprawie ewakua- 
eyi Egiptu.

Nordd. A llg . Ztg. oświadcza, iż domy­
sły dzienników, kto od stołu rządowego od­
powie na intcrpelacyę centrum  w sprawie 
rewelacji Hamburger Nachrichten i co będzie 
zawierać odpowiedź rządu, są co najmniej 
przedwczesne W edług wiadomości z dobrego 
źródła, decyzya co do obrad nad interpela- 
eyą, nastąpi dopiero po powrocie kanclerza.

Z Petersburga donosi K oln. Z t g , iż za­
rządzono tam ponowne aresztowanie 40 stu­
dentów z powodu politycznych agitacyj.

Z Petersburga piszą do Polit. Corr., że 
projekt ustaw-y w sprawie reformy szkoły ros- 
syjskiej przyjdzie około 25 b m. pod obra­
dy rady stanu. W szystkie doniesienia o odro­
czeniu tej reformy, niemniej o odrzuceniu 
przez cara przedłożonych w tym przedmiocie 
wniosków m inistra skarbu bar. W ittego, są 
bezzasadne.

Toczące się pomiędzy rządem francu­
skim, a Stoiicą św. rokowania w sprawie mia­
nowania jednego kardynała francuskiego, bio­
rą dobry obrót, jak donoszą do Politische 
Correspondenz.

Rzymska Opiniom  poświęca artykuł 
wstępny ewentualności nowej wojny abisyń- 
skięj. Organ nółurzędoww wzywa prasę, aby 
zaprzestała codziennego interpelowania rządu 
o stan układów z Menelikiem. Jeżeli pokój 
zostanie zawarty, będzie to wielka korzyść 
dla k ra ju ; z drugiej strony wszelako nie na­

leży lękać się wojny, gdyby ona okazała się 
konieczną. Gzy wojna byłaby zaczepną czy 
obronną, w każdym razie wypadłoby uformo­
wać z ochotników dwa korpusy w ogólnej 
sile 40.000 ludzi, eo kosztowałoby najmniej 
60 milionów.

Z kół oficyalnyeh zapewniają, że rząd 
nie otrzymał z Afryki żadnych wiadomości 
niepokojących; owszem rząd jest przekonany, 
że pokój wkrótce przyjdzie do skutku. S ły­
chać, że rząd jest podobno zdecydowany 
zrzec się ustanowionego traktatem  uezialskim. 
zresztą bardzo platonicznego protektoratu nad 
Abisynią. ___________

Lord Laudsdale. twierdzi, iż cesarz me 
miecki upoważnił go do oświadczenia, że wy 
syłająć telegram do Krugera, nie miał zu­
pełnie zamiaru obrażenia Anglii.

Wzburzenie umysłów na Krecie przybie­
ra coraz większe rozmiary. Chrześcianie żą­
dają, aby nowo udzielona konstytueya natych­
miast weszła w życie, i aby reformy natych­
miast zostały w czyn wprowadzone. Żądania 
te są niesłuszne a nadto niemożliwe ; z dru­
giej strony zaszły wypadki mogące wywołać 
niezadowolenie chrześcian, mianowicie rozpo­
rządzenie ministerstw*, aby dawne sądy roz­
poczęły na nowo działalność, przeeiw czemu 
Kreteńczycy mają prawo protestować. Wogóle 
sytuacja się nie popraw ia, chrześcianie nie 
są zadowoleni a Turcy pragną wydrzeć udzie­
loną im koncesyę. Nienawiść obopólna doszła 
do zenitu.

TBŁBSBi i i7 f i k v n r

Rada państwa.

W ie d e ń , 14 listopada. Na wczoraiszem 
posiedzeniu Izby dep. przedłożono sprawozda­
nie komisyi budżetowej o rządowym projekcie 
ustawy w sprawie uregulowania płac profe­
sorów uniwersytetów, oraz nauczycieli szkół 
przemysłowych. Nadeszło również sprawozda­
nie komisyi o nietykalności poselskiej, co do 
obowiązku składania świadectwa przez po­
słów.

Dep. S c h w a b  interpeluje w sprawie 
budowy kolei żelaznej Liberec Gablenz do 
granicy kraju.

P . M inister oświaty G a u t s c h  odpo­
wiada na kilka interpelacyj.

Naslępnie przeszła Izba do dalszej dy- 
skusyi nad nowelą przemysłową.

Dep. A d a m e k  zaprzecza, jakoby przy­
szłość rękodzielnictwa była zagrożoną. Mówca 
jest przeciwny, aby i tak już przeciążonym 
władzom politycznym, powierzać jesz -ze prze­
prowadzenie ustawy przemysłowej i wita z za­
dowoleniem wniosek dep Russa w sprawie 
utworzenia osobnych rad przybocznych prze- 
mysłowech ; sprzeciwia się jednak, aby kom- 
r»eten«tya tych rad unormowaną była w dro­
dze administracyjnej.

Dep. E r b  uważa za objaw pomyślny, 
źe w całej dyskusji nie poruszano z u p e łn i e  
pierwiastko narodowościowego Mówca pod­
nosi brak postanowił ń o prawach towarzystw, 
uzasadnia szereg poprawek i przedkłada re- 
zolucyę wzywającą Rząd, aby utworzył obo­
wiązkowe związki i rozwinął je  w dalszym 
ciągu w związek państwowy.

P. M inister handlu baron G l a n z  o- 
świadezył, że wydanie, przepisów? przeciw  nie­
rzetelnej konkurencji należy pozostawić spe­
cjalnem u ustawodawstwu. Rewizja ustawy o 
kasach dla chorych jest właśnie w toku a 
ankieta wkrótce będzie zwołaną.

Izba przyjęła nowelę przemysłową w dru- 
giem czytaniu, poczem przystąpiła do obrad 
nad projektem ustawy, zawierającej zasady na 
których ma być uregulowaną w drodze usta­
wodawstwa krajowego sprawa zabezpieczenia 
przeciw pożarom Komisarz rządowy szef 
sekcji Ko e r  b e r  wyjaśnił stanowisko Rządu 
wobec wniosków komisyi, mianowicie pod­
niósł, źe Rząd domaga się, aby ustawa pań­
stwowa wyraźnie orzekła, czy zakłady aseku­
racyjne mają prawo do odszkodowania w tym 
razie, gdyby zaniechały swojej działalności 
w chwili zaprowadzenia obowiązkowego ubez­
pieczenia. Ponieważ komisya nie wzięła tej 
kwestyi pod rozwagę, więc p. komisarz rzą­
dowy zaleca odesłanie projektu na powrót do 
komisyi. której Rząd użyczy swojego poparcia.

Na tem przerwano obrady.
Dep. Y a s  z a ty  stawia nagły wniosek, 

aby jego dawniejszy wniosek domagający się 
podwyższenia należytości skarbowych przy u- 
rządzeniu fideikomisów, wziąć bezzwłocznie pod 
dyskusyę. Izba odrzuca ten wniosek.

Dep. Pattai, Lueger i towarzysze przed­
kładają nagły wniosek wzywający Rząd do 
natychmiastowego wypowiedzenia cłowo-ban- 
dlowego związku z Węgrami. Wniosek ten 
przyjdzie pod obrady na następnem posiedze­
niu. Dep. hr. D z i e d  u s z y ć  ki  interpeluje 
przewodniczącego komisyi budżetowej w spra­
wie projektu ustawy regulującej płace katoli­

ckich plebanów. Zastępca przewodniczącego
komisyi budżetowej Kathrein wyjaśnia, że o- 
brady nad tym projektem doznały zwłoki w 
skutek tego, iż dochodzenia i obliczenia, jakie 
potrzeba było na nowo przedsięwziąć, połączo­
ne są ze znacznemi trudnościami. Sprawa ta 
będzie załatwioną prawdopodobnie w najbliż­
szym czasie.

Dep. P e r n e r s t o r f e r  interpeluje Pa­
na Prezydeuta Ministrów w sprawie oświad­
czenia, jakie miał złożyć Pan Prezydent Mi­
nistrów podczas posłuchania u niego deputa- 
eyi komitetu przemysłowców, a dep. S c h a ­
to a n e k  interpeluje Pana M inistra sprawie­
dliwości co do zamierzonego rzekomo nie- 
dozwolenia na odbycie wiecu urzędników.

Następne posiedzenie w poniedziałek.

W ied eń , 14 listopada. W iener Ztg. o- 
głasza; Najj. Pan nadał inspektorowi Kolei 
państwowych we Lwowie Henrykowi G a s -  
s n e r  o w i ty tu ł radcy cesarskiego.

W ied eń , 14 listopada. Przybył tu p re ­
zes gabinetu węgierskiego Banffy i był dzisiaj 
przedpołudniem na posłuchaniu u Najjaśniej­
szego Pana.

W ied eń , 14 listopada. Komisya budżeto­
wa wybrała w miejsce dep. Russa swoim przewo­
dniczącym dr.JBeera, poczem rozpoczęła obrady 
nad budżetem M inisterstwa obrony krajowej.

W ied eń , 14 listopada. Komisya ekono­
miczna Izby deputowanych przyjęła projekt 
ustawy o powołaniu do życia ekonomicznych 
stowarzyszeń zawodowych.

B u d ap eszt, 14 listopada. Nem zet, o- 
mawiając podany wczoraj w telegraficznem 
streszczeniu artykuł Fremdenblattu, stwierdza, 
że nietylko polityka węgierska, lecz w ogóle 
dzienniki węgierskie, mają zawsze przed oczy­
ma tę zasadę mądrości państwowej, iż poli­
tyka zagraniczna powinna być wykluczona ze 
sporów i zatargów partyjnych. Nemzet pisze 
się zupełnie na wywody Fremdenblattu  i 
kończy oświadczeniem, że W ęgry były zaw­
sze i są silną podporą międzynarodowej poli­
tyki Monarchii. W tym  względzie nie należy 
w przyszłości obawiać się jakichbądź zmian.

R zy m , 14 listopada. Dzienniki doaoszą:
U ról serbski przybędzie do Rzymu w dniu 
25 b. m. Na dworcu powitają g o : król wło­
ski i naczelnicy władz ; w Kwirynale powita 
jgo królowa. Dnia 26 b. ra. odbędzie się obiad 
galowy w Kwirynale, a dnia 28 b m. wielki 
przegląd wojsk. Król serbski wyjedzie z Rzy­
mu prawdopodobnie dnia 28 b. m.

R zy m , 14 listopada. Osservatore Ro­
mano ogłasza sprawozdanie, złożone Ojcu św 
przez delegata papieskiego M acana, który po­
twierdza, że M enelik przyrzekł Macariemu, 
ż uwolni wszystkich jeńców, z wyjątkiem o- 
ficerów, lecz cofnął przyrzeczenie to po przy- 
ehwytaniu okrętu „Doelwyk" który wiózł 
broń i am unicję dla wojsk włoskich. Maca­
no był wczoraj u Ojeaśw. na audvencvi, pó­
źniej u kardynała Rampolli. Dziś odjeżdża 
Macario do Kairu.

F lo re n c y a ,  14 listopada. Wojskowy 
attacM  ambasady niemieckiej, Jacobi, wręczył 
księciu Neapolu kosztowną »zoadę, jako po­
darunek ślubnv pułku imienia króla włoskie­
go w Metz Cesarz W ilhelm, jako szef pułku, 
przyczynił się do podarunku Książę Neapolu 
jest. jak wiadomo, komendantem tego pułku 
d la suitę.

P a r y ż  14 listopada. (Tel. p ry  w.) Na 
dzisiejszem posiedzeniu Izby, wnieśli socyali- 
styczni deputowani Dejeante i Faberot wnio­
sek udzielenia zupełnej amnestyi Berezow­
skiemu oraz wszystkim skazanym z powodu 
politycznych zbrodni Berezowski został, jak 
wiadomo, skazany za zamach na cesarza A le­
ksandra II w r  1867, na dożywotnią depor­
tac ję , przeto odbył 30 lat kary i był już zu- 
ppinie zapomniany; dopiero przypomniano go 
sobie przy sposobności ostatniego pobytu cara 
w Paryżu.

Telegrafowany feurs wiedeńsfci
W ie d e ń , 14go listopada 1896 r. godz. 2 

m inut 5. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
84 75, Węgierskie akcye kredytowe 401-50, 
Akcye anglo-austryackie 158 50 Akcye ban­
ku TJnion 291"— . Akcye kolei południowej 
99-25, Losy tureckie 49 50, Akcye kolei 
państwowej 355 50 Akcye kelei Lwowsko- 
Czerniowieekiej 287-— , 4-procentowe galic. 
obligaeye p r o p in a c je  z 1889 r. 9 7 1 0  
Akcye tytoniowe 154 50 W igierskie obliga- 
cye indem nizacyjne 97-10, Akcye kolei 
Elbetal 274 — . Akcye banku dla krajów ko­
ronnych 246-—  4-proce-ntowa węgierska ren­
ta złota 122 20 Akcye banku związkowego 
257 25. Rubel papierowr 1 2 8  — . Węgierska 
renta papierowa 99 35 Kredytowe ziemskie
4 4 4  , Krodvt.v 364*25 fńmanłuranm 236 50.
''sposobieni spokojne

'dpow>ed*i*.inv redaktor łjOYip.rfj,
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R u c h  p o c i ą g ó w  k o l e j  o w y c h
o b o w ią a a ją ey  % d n ie m  1 m a ja '1896*

(czas średkowo-europejski).

N a d e s ł a n e .

Do Lwowa przychodzą; p o o i S g 1 Ze Lwow a  o d c h o d z ą : P 0 c i ą g i
pospieszne | o s o b o w e pospieszne o s o b o w e

Z B e r l in a ........................................ 510 1-30 — 8-55 6.55 0 30 Do Krakowa, Wiednia, Wrocławia,
Z Krakowa, Wiednia i Wrocławia 510 1-30 8*45 8-55 6-55 9 30 — B e rlin a ........................................ 8-40 2-50 11-00 4-4:0 9-55 6-46 —
Z W a riza w y ................................... 510 — — 8*55 — 9-30 — Do W a r s z a w y .............................. 8*40 — 11’00 440 645 —
Z iM lizyny - Krynicy przez Tarnów Do Muszyny-Krynicy przez Tarnów

(fod l/, do “ /, wł.) (*od » /, (*tylko od % do s0/9 włącznie] 
Do Muszyny-Krynicy przez Rzeszów

8-40 11*00 4 4 0 — *6-45 —
do “ /» w ł . ) .............................. *610 -- — t8*55 6-56 — — — 11*00 — — — —

Z Muizyny Krynicy przez Rzeszów 610 — — — — — — Do Muszyny-Krynicy przez Przemyśl 
Do Rozwadowa i Nadbrzezia . .

6-45 —
Z Muszyny-Krynicy przez Przemyśl 
Z Mszany dolnej przez Tarnów, Ro­

— -- 845 8-55 — 9*30 — 8’40 11*00 4-40 -- — —
Do Chabówki przez Tarnów . . — — 11*00 — -- — —

zwadowa i Nadbrzezia przez Do Chabówki przez Rzeszów . . — — 11*00 — 9-55 —
D e m b ic ę ................................... — -- — — 6‘56 — Do Chabówki przez Przemyśl . . — — — — 9-55 645 —

Z Chabówki przez Tarnów . . . 610 1*30 — — — — — Do Rawy ruskiej przez Jarosław . — 2-50 — 4-40 — — —
Z Chabówki przez Rzeszów . . 610 1-30 — — — — _ Do Chyrowa, Sanoka, Iwonicza, Ry­
Z Chabówki przez Przemyśl . . — 1*30 — 8-55 — — — manowa przez Przemyśl . . . — — — 4*40 9-55 6-45
Z Rawy ruskiej przez Jarosław . — 1*30 8*45 — — 930 Do Mezó-Laborcz i Pesztu przez
Z Krosna, Iwonioza, Rymanowa, Sa­

noka przez Przemyśl . . .
Przemyśl .............................. — — — 4-40 — 645 —

— 1*30 8*45 8-55 — 9-30 — Do Lawoeznego, Munkaoza, Miskol­
Z Mezó-Laborcz i Pesztu przez Prze­ cza, Pesztu przez Stryj . . — — — 6-22 — 7-22 —

myśl. ........................................ — — 8.45 8-55 — 9*30 — Do Hrebenowa (tylko od 10/, do 81/„ — — —
Z Ław< eznego, Pesztu, Miskolcza, włącznie) przez Stryj — — — — 9"35 — —

Munkacza .............................. — — — ' 8-00 — — .12-10 Do Skolego i Stryja (*do Skolego
Z Hrebenowa (tylko od ,#/T do sl/„ wł.) 
Ze Skolego i Stiyja (*ze Skolego

— — — 1*51 — — — od % do 8% włącznie) . . . 
Do Stanisławowa i Chyrowa p. Stryj

— — ___ 522 9-35 * 3-05 7"22
— — — — 9-35 7-22 —

tylko od 1 maja do 30 września) — __ — 8*00 1-51 *10-10 12-10 Do Ohyrowa przez Stryj . . . . — — — 5-22 — — —
Ze Stanisławowa przez Stryj . . — — — 8-00 1-51 — 12-10 Do Suezawy, Jass, Buka esztu, Hu
Z Ohyrowa przez Stryj . . . . — — — 8-00 1-51 10-10 — siatyna, Korósmezo, Kołomyi-nadw.
Ze Suezawy, Husiatyna, Kdrosmezo, przdm.., Berhomcthu, Czudyna,! 

Radowiee, Kimpolungu , . .Słobody rung., Berbometbn, Czu- 
dyna, Radowiee, Kiinpoiungu,

6-10
Do Suezawy, Peczaniźyna, Czudyna 

i Berhomethu (każdego ponie­Bnkares tu i J a s s .................... — — 9*55 — — — —
Ze Suezawy, Czortkowa, Korósmezo, 

Kałusza, Sopowa, Bukaresztu i
działku), Radowiee . . . . — — — — 10-25 — —

Do Suezawy, Jass, Bukaresztu, Czort­
Jass ........................................ — — — — 2 0 1 — — kowa, Kałusza, Korósmezo, Kim­

Ze Su,, sp* y, Radowiee, Berho;* 9thu polungu .................... .... — — — — 2-45 — —
i Czudyna (każdego poniedziałku), Do Suezawy, Jass, Bukaresztu, Hu­

siatyna, Kałusza, Feezeniżyna,P e .z e n i ly n a .............................
Ze Suezawy, Husiatyna, Kałusza, 

Nowosielicy, Czudyna (każdego

6*19 —
Nowosielicy, Radowiee . . . — — — — — — 10*15

Do Sokala i Jarosławia p. Rawę rnską — — — 9-15 — 705 —
poniedziałku), Radowiee, Kimpo- 
Iungu, Bukarefitu i Jas . . _ 7-28 _ _ [>o Bełżca .................................... .

Do Podwołoozysk i Brodów (z dworca
— — — 9‘15 — — —

Ze Sokala i Jarosławia przez Rawę Lwów-Podzamcze) . . . . 216 6*05 — 10*57 — — 9-42
ruską ........................................ — — — 815 -- 5*45 — Do Podwołoezysk i Brodów (z dworca

Z B e ł ż c a ........................................ -- — — — -- 5*45 — głównego) ..............................
Do Zimnej-Wody ( od V* do e/9 wł.

2-00 6" 55 _ 10-45 _ — 930
Z Podwołoezysk i Brodów (dworzec

Lwów-Podzameze).................... — 2*28 953 7-52 5-05 — c o d z ie n n ie ) .............................. — — — — 3.29 — —
Z Podwołoezysk i Brodów (dworzec Do Brzuehowie (od 1/5 do */9 wł. w

główny) -- 2*40 10-05 8-07 5-20 — — niedziele i święta) . . . .  
Do Brzuehowie (od 1/6 do •/, wł. w

— — _ — 1*20 — —
Z Brzueh wie (od1/* do M/, i od “ /,

do •/, włącznie) . . .
Z Brzuehowie (od ,s/,do  14/8włąoznie) 

Janowa (*przez cały rok, —
I

—
z — 2.56 8.03

8-20
— dnie powszednie i niedziele) . 

Do .Tanowa (od V* do ls/„ i 1/9 do
— — — — 3-20 — —

80/4 wł., codziennie) . . , — — — 9-45 3-00 8-55 —
Z f)  tylko oa “ /, do 8ł/« włącznie) -- — — *7-50 1 5*28 1 8*64 — Do Janowa od 1 października 1896 — — 9.05 3 00 7-50 —
Z Janowa ........................................

~

6-40 12 25 520

U w a g a : Godziny drukowane tłustemi czcionkami, oznaozają porę nocną od 
godziny 6’00 wieozór do godz. 5-59 min. rano.

Czas środkowo-europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 m. 
Godzina 12-00 czasn środkowo-europejskiego — godzinie 12*36 podług 
zegara lwowskiego.

L ek arz ch orób  k o b iecy ch  i  ak n szer

b. operator kliniki położniczo-ginekologicznej p rof 
C hrobaka we W iedniu — b. asystent król. kliniki 
chirurgicznej prof. M ikulicza we W rocław iu — 
b. lekarz kliniki chorób wewnętrznych prof. Noth- 

I nag ła we Wiedniu, 1287
osiadł we Lwowie i ordynuje przy 
ul. Kopernika 1. 23 od 3 - 5  popol.

Dla ubogich od 9—10 przed poł. bezpłatnie.
j o go d z . 3 po p o łu d n iu

Oryginalną bieliznę dr. profesora Jaegera, chustki 
i pledy zimowe, chustki i spódniczki włóozkowe, 
bluzki i halki wełniane poleca w największym wy- 

i borze najtaniej 1259
Magazyn Schayerów we Lwowie.

utyta jako dodatok do kawy atarnlata)
jeat

jedynie zdrowym
napojem . ,

DostaA mokną iraaaitiia 
>/> kg. M o*.

Bac \Ać! Z po wodaUołtroh 
nailalownietw 
oaA uwag* aa

paoaki ■ ■—wlrtiaiu
K a t h r e l n e r

W biurze infoniaeyjnem c. k. austr. kolei psństw. we Lwowie 
ul. Trzeciego Maja 1. 3 (Hotel Imperial) sprzedaż biletów strefowych, 
okrężnych, dowolnie zestawialnyeh zeszytów do jazdy, taryf i rozkładów 
jazdy w formacie kieszonkowym. Jnformacye w sprawach taryfowych i 
przewozowych.

P r z y je c h a l i  de L w ow a
dnia 13 listopada 1896.

HOTEL GEORGE.
PP. Wł. Gniewosz z Koutów, J. br. Kenopka 

z Brnia, K. Popiel z Krakowa, S. Dunin Kęplicz z 
Tustania, T. Noel z Sosolówki, H. Wessely z Czer- 
niowieo, S. Podolski z Schodnicy.

HOTEL METROPOLE.
PP. W. Kogier z Horodenki, E. Stokłosa z 

Zaleszczyk, T. Czafela z Siemienia, W. Haszczyc z 
P-zemyśla, W. Satołeoki z Krakowz, J. Górski ze 
Siemienia.

i — M uzeum  im ie n ia  L u b o m irsk ich
. otwarte codziennie od godziny 9 rano do 1,
■ z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych, 
we wtorki zaś i piątki ed godziny 3 dc 5 
po południu.

August ichelleniberg i iyn
dum 'tankowy i  kań#?*?' w yJ!»K y  

w e Lwowie,gul, Kar ola Ludwika I I.

Kupuje i sprzedaje w poniższym spisie 
kursów notowane papiery wartościowe 

najkorzystniej.

Wydawnictwo gazety losowań„Nadzieja“ 
Prenumerata rocznie we Lwowie z!. 1.70 

na prowincyi zł. 1.80 z dostawy.

Cennik lwowskiej izby handlowej
Lwów, dn. J4 i stopi da 1896.

1. A teye za sztukę.
Kol. g. Kor. Lnd. po 200 zł. mk. 
Kol. lwow.-czcr.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku hip. gal. po 2 j 0 zł. w. a.

L emisyi...............................
Banku krod. gal. p t 200 zł. w. a.
Akc. g a r b  i Bzeszów po 200 zł.
Akc. fabr. Lipińskiego po 500 kr.

2. L ist. sazt. za 100 zł.

Banku h. g. 5'/«>L w. wyl. z 10°/» pr.
» »4V/«» w 60 1.
„ „4»/0 .  „w601.po200K. •  

Banku kr. 41/* Prc*w*a-1°8* w 511. ® 
„ 4 pro. w. a. „ w  57 1. ® 

Tow. kred. gal. ziem. 4 pro. w. a. ^  
I. emis. o

Tew. kred. gal. ziem. 4 prc. w. a. 2  
los. w 41% lat 

4 pro. w. a. los. w 561.

i przem ysłow o!
1 płacą żądają 

walutą austr. 
zł. ct. zł. et
216 25 218 75 
885 — 289 -

384 -  390 -  
210 —  —

200 — 203 _  
250 — 260 —

4. Obligi za 100 zł.

Gai. funduszu propin. 4 prc. w. a. 
Buków. fund. propin. 5 pro. w. a. 
Komunalne Ba: iku kr. 5 pro. II. em.

» » „4%  prc. 3 „
Pożyczki kr. 6 pro. w. a. . . .

.  41/. prc. w. a. . .
* " i  " » • :„ „ 4  prc. koronowej
„ „ 4°/, gm. m. Lwowa

Losy mis.rta Krakowa . . . . 
.  ,  Stanisławowa . .

k  Monety.
Dukat cesarsk i.........................
Napoleondor
P ó łim p eria ł....................
Bnbel rossyjski srebrny 

papierowy 
100 marek niemieckich .

110 20 110 90
99 80 100 50
96 70 97 40

100 30 101 10
97 50 98 30

97 80 98 50
97 60 98 30
97 40 98 10

97 40 98 10
10S 50 — —
102 102 70
J00 100 70
105 — — —

97 10 97 80
97 30 98 —
97 — 97 70
27 — 29 —
42 — 45 -

5 63 
9 50 

9 6 0 .-  
L 80 -  
1 8730 
58 60

5 73 
9 60

1 25.
1 28.50 

59 10

Kurs giełdy wie de firki e j .

Dnia 12 listopada 1896 

1. Jlług  państw a. płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
m a j- l i s to p a d ..............................
lu ty - s ie r p ie ń ..............................

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty czeń -lip iee ..............................
kwieeień-październik . . . .  

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. .

„ 1864 po 100 zł..............
„ 1864 po 50 zł. . . .

Renty Com. po 42 litr. austr. . . 
Listy zast. domen, państw, po ISO

zł. 5 prc..........................................
Anstr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 
Beata koronna 4 pr. za 200 k. .

101.35
101.35

10130
101.35 
144 — 
114.25 
154.50 
19325 
1*3.25

156.20 
122 40 
101.10

101 55
101.55

101.50
101.55
145.50
145.25
155.50
194.25
194.25

157.—
.122.60
101.30

3. O bligacje indem. 5 pic. (za zł. m. k.)

B u k o w in y ....................
Galicyi . . . . . .
Niższej Austryi . . . 
Siedmiogrodu . . . . 
Węgier jja 190 zł. w. a. 4 prc. 97.45 98.45

3. A kcje.

Ban? Anglo au3t. 300 zł. emit. zł, 154.— 
Inst. kredyt, dla handlu po 160 zł. 363.75 
Niższo-auśtr. Tow 63kont. po 500 Ił, 770.— 
Gal, kasku hip. pa 200 zł. . . . — .—
Gal. bar., d. h. i prz. i  zł. 200 wpl.40 pr. —,— 
Gal. zakł. kred. ziem. & 200 zł. , — .—
Bank dla krajów koron. & 200 z?. 245.50 
Bank austro-węgierski & 600 zł. 940.— 
Kol. Albrechta 200 zł. w srebrze „ —.—
Austr.Tow.żegl.par.dun.po 500 zł. mk. 505 — 
Koi. Ccssrz. Elżbiety po 200 zł. mk. - 
Kol. Bzeszów Tam. (w. a.) & 200 z i.

154.25
364.25 
780.—

246— 
944 -

506—

płacą żądają
Północna kolej po 1000 zł. m. k. 3377.50 3380.— 
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. —.— — .—
Lwów-Czer. kol. 1. po 200 zł. a. w. 287.— 287.50
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. aw. 3 j4.40 854.80
I. kol. węg. gali 4 200 zł. w srebrze 207.— 208.—

4. Listy zastawne losowane.

Ogólny rolniczo-krzdytowy Zakład 
dla Gal. i Bukowiny w 15 1. 6 pr. —.

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr,
w złocie w 50 1....................................—

Powsz. austr. zakł. kr. 4 pr.
a. w. w 50 1. . .........................

„ > n 3. pr. . .
,. . „ 3, pr. em. 1889

G.fcakł. kr ziems. krak. los. w 181.6 pr.
„w 20 7 pr.

„ » n „ n ,.v 36 1.6 pr.
Gal, Tow. kred. w. a. po t  j .  . .

n n n » »pO 4 pr."411. Wjl.
* n » « „ po 4% pr. W
62 latach zwrotne- . . . . . . .

Banku kraj. 4% pr. wa. los w BI1/* I.
Obligi komunalne Batku krajowego 

5 pr. w. a. B emisyi . . . . .  — .—
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wył. 99.25
Banku anstr. węg. 4% p r . . . . 100.50
Węg. Zakł. kred. ziem. akc. w 39 1.

wyl. po 5 pr............................l'W.—
* wyl. 4'/, pr. 99.—

„ w 41 1. wyl. 
po 4 p r . ............................  99.70 100.20

99
116
iiV

.35
50
.25

. 97.40

96.75
100. -

100.35 
117.25 
118 —

97.90

97.75
100.75

99.50
101.30

100.50
99.25

5. Obllgaeys z prawem pierwszeństwa (za 10’ ..)

Kolej Albrechta a 300 kł. 5 pr. a w .  —.—
Tow. kol. żel. Rzeszów-Tarnów ęw. ex)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . 110.- 111.—
Kol. półn. po 100 zł. em 1886 4% 100.45 101.45

„ „ po 100 zł. „ 1887 „ - . -
Kol. gal. Kar Lud. em. z r, 1881

pa 300 zł. 4% pr....................... ..... —.—
detio (JaioełPiW Sokal) . —.— —

płacą żąJ.Yją
Kol. gal. Lwów-Czern-Jas. em. a 300 

zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . , 93 — 94 - -
z r. 1884 . . 99.30 100 30
z r. 1866 . . —.— — .—
z r. 1872 . . —.— —

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. —
^r.g. regulaeya Cisy po 100 zł. 4pr. 138.— 139.—

6. Losy.

imst. kr. dla han. i pr. po. 100 zł. aw. 198—  199 -  
Oiarego po 40 zł. m. k. . . . -57—  58—
Tow. żegl. na Dunaju po 100 zł. mk. 140—  142.—
Pożyczka m. I n s b r u k u ....................  27.25 28.25
Lu3y miasta Krakowa po 20 zł. aw. 28—  23,50
Pożyczka miasta LuYany po 20 zł. 22,25 23.25
Fożyozka miasta Budy po 40 zł. aw 58.— 59.—
Palfiego po 40 zł. m. k.....................  57.75 58 —
Gzerwon. krzyża aust, Tow. po 10 zł. 17.75 18.60

„ weg. „ po 5 zł. 10—  lO.bO
Fundaeya szpitala Arcyks. Rudolfa

po 10” z!, a. w.................................. 22— 24—
Salina po 40 zł. m. k. . . , . . 70—  71—
Et. Genois po 40 zł. m. k. . . .  71.25 71.50
Poż m. Stanisławowa (po 20 zł. aw.) 43—  45—
Pożyczki Tryestu po 100 i ’, m. k. . 145.-- 150 —

„ n 50 zł. a. w. . 69—  78—
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . 60—  62—
WindisehgTatza po 20 zł, * .  k. . . —.— _—

7* Weksle (za 3 miesiące).

Augsburg za 100 w. p. n.......... —.— _—
Berlin za 100 marek w. p. n. . . —.— _,_
Frankfurt za 100 marek w. p. k. . ——  —
Hamburg za 100 aiaiek w. p. n. —.— ——
Łormyn za 10 ft. szt..........................  119.85 120. -
Paryż  ......................... 47.fi0. 47.57 5

K u r s  l  ł  o t  *.

Dukat eesurski men.
„ pełnej wagi .

K orona.........................
20-frankówka. . . , 
Rosyjski półim peryał, 
Talar związkowy . 
Srebro . ". . . .

5.70—
5.69 -

5.72—
5.71—

9.53.5- 9 .54,5-

»  3B JC  3K  3BT 'JM  I l i  W  «  MĘ M W  W  .*

Licytacye.
L. 8897 (8420 3 —3)

0. k. Sąd powiatowy w Brzostku po­
daje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności Anny Guliszewsk iej w kwo­
cie 100 zł. z pn. odbędzie się w tutejszym  
sądzie licytacya przymusowa realności lwh. 
190 gm. Brzostek objętej dłużnika Jana 
Ziernickiego własnej w dwóch terminach a 
mianowicie w dniu 18 grudnia 1896 i w

dniu 15 stycznia 1897 każdym razem o go­
dzinie 10 rano.

Cenę wywołania stanowi! waztośó sza­
cunkowa 1040 zł., zaś wadyum wynosi 104 
zł. w, a.

Resztę warunków sprzedaży, protokół 
oszacowania i wyciąg hipoteczny przejrzeć 
można w tutejtszo-sądowej registraturze.

Dla wierzycieli z nazwiska i miejsca 
pobytu niewiadomych oraz dla tych, którzy- 
by uzyskali prawo zastawu na pomienionej 
realności po dnia 12 sierpnia 1896 ustano­

wiony został kuratorem Andrzej Kowalski z 
Brzostka.

Brzostek, 29 października 1896.

L. 12696 (8533 3 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w Śniatynie po­

daje niniejszem do powszechnej wiadomości, 
że w sprawie egzekucyjnej Dawida Goldesa 
przeciw Szmilowi W olf Henenfeld o zapła­
cenie kwoty 4000 zł. wa. z pn. odbędzie się 
dnia 9 grudnia 1896 i dnia 11 stycznia 
1897 każdym razem o godziuie 10 przed

południem w Sądzie tutejszym przymusowa 
sprzedaż realności wyk. hip. 1. 891 ks. gr. 
gna. Sniatyn II część objętej Szrnila Wolfa 
Henenfelda własnej

Cenę wywołania stanowi kwota 1945 
zł., zaś wadyum 195 zł.

Kuratorem miewiadomych wierzycieli 
ustanowiony adw. dr. Rosenbeck ze Śniatyna.

Resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w tus. registraturze.

Sniatyn, 30 września 1896.



L. 2328 (8495 3 - 3 )
A u s z u g s w e i s e  K u n d r n a c h u n g .

Zur S ichersteliung des T ransportes der Tabakgefallsgtlter auf der Strecke

v o n

a. B ahnhof Krakau 
( b. Podgórze Bon&rka 

eventuell  ̂c p 0(jg 5 rze Płaszów

b i s  z u

K. k Tabak H pt F ab rik  Krakau
K. k. Tabak H pt Fabrik  Krakau
K. k. Tabak H pt Fabrik  Krakau

uud um gekebrt vorlaufig auf ein Jah r, d. i ftlr die Zsit Yom 1 Janner 1897 bis 31 De- 
zember 1897 w ird vou der k k. Taeak H aupt F abrik  in Krakau eine Offertverhand!ung 
ftlr den 24 November 1896 ausgesehrieben.

Zu dieser Offertverhandlung haben  die Bewerber schriftliehe, versiegelte, m it einer 
Stem pelm arke von 50 kr. per Bogen versehene und m it der Quittnng Ober den E rlag  des 
Yorgescbriebenen Yadiums belegte Offerte einzubringen.

Die naheren Bestim m ungen sind aus der ausfubrliehen Kundm aehung zu entnehm en, 
w elche an dem ńm tsth o re  der k. k. Tabak H aupt F ab rik  in Krakau 
in diesem A m te w ahrend der A m tsstunden zur E insich t aufliegt.

K. k. Tabak H aupt F abrik  
Krakau, am 9 N oveinber 1896.

angeheftet ist und

L. 6149 (8507 2 - 3 )
i 0 . k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie 
i zawiadamia, iż celem zsspokojenia sumy 
| 26 zt. 24 ct. odbędzie się na rzecz H erscha 
' Leiby R atha w tut. Sądzie sprzedaż posia­

dłości lwh. 156 i połowa realności iwb. 413 
gm. Jaołonow  objętych dłużniczki Justyny 
Mosiuk w łasnych w dwóch term inach m ia­
nowicie dnia 17 grudnia 1896 i 1 lutego 
1897 każdym razem o godz. 10 rano.

W yciąg hipoteczny, i akt oszacowania 
i można przejrzeć w Registraturze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony Ka- 
i roi Bałaban kandydat notaryalny w Pecze- 
] niżynie.
i W adyum co do pierwszej realności wy- 
i nosi 5 z ł , zaś co do połowy drugiej 12 zł. 

50 ct.
0 . k. Sąd powiatowy 

| Peczeniżyn dnia 2 października 1896.

L. 3643 (8496 8 - 3 )
K i m d m a c l m n g .

Zur Sichersteliung des T ransportes der Tabakgef&ilsgiiter auf der Strecke

y o n b i s  z u m

der k. k. Tabak H auptfabrik W inniki Bahnhofe in Lem berg

und um gekebrt vorlśufig auf ein Jah r, d. i. fttr die Zeit vom 1 J&nner 1897 bis 31 De- 
zember 1897 wird von der k. k. Tabakhauptfabrik in W inniki eine Offertverhandiung ftir 
den 24 November 1896 12 D br M ittags ausgesehrieben.

Zu dieser Offertverhandlung haben  die Bewerber st-hrifiliche, versiegelte, m it em er 
Stem pelm arke von 50 kr. per Bogen veraehene und mit der Q uittung tiber den E rlag  des 
vcrgeschriebenen Vadiums belegte Offerte einzubringen.

Die naheren Bestim m ungen sind aus der ausfdhrlichen K undm aehung zu entnehm en 
welehe an dem A m tsthore der k. k. Tabak H aupt Fabrik in W inniki angehelte t ist, und 
in diesem A m te wiihrend der A m tsstunden sur E insich t aufliegt.

W inniki, am 9 November 1896.
K. k. Tabak H aupt Fabrik

L. 2553 _  ~  (8511 3 - 3 )
K u n d m a c n u n g ; .

Zur S ichersteliung des T ransportes der Tabakgefallsgtlter auf der Strecke

L. 18512 (8556 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy miej. del. 8. II, 

we Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia, na 
rzecz A rena F elsnera  sumy 85 zł. w. a. z 
pn. lic jtacyę realności whl. 368 11/40 whl. 45 
i 11 (80 whl. 271 gm. Rudańse objętych na 
dzień 25 listopada 1896 zawsze i na 9 
grudnia 1896 zawsze o godz. 10 rano w 
biurze nr. II.

Ceua wywołania 40 zł. 53 ct. i 603 zł. 
621/, ct.

W adyum 10%  owych sum.
Na pierwszym term inie realność tę na 

być można za lub wyżej ceny wyw ełauia na 
drugim  i poniżej.

Resztę warunków, protokół spisania 
przynależności, ocenienia, tudzież wyciąg 
hip. przejrzeć można w tus. R egistraturze.

K urator niewiadomych wierzycieli adw. 
dr. Ostrożyński.

Lwów, dnia 28 października 1896.

L. 4457 (8423 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Dubiecku og ła­

sza, że w tymże przeprowadzoną zostanie 
w dwóch term inach a to dnia 17 grudnia 
1896 i dnia 19 stycznia 1897 każdym razem  
o godz. 10 rano egzekucyjna publiczna sprze­
daż realności wyk. h ip . 1 106 gminy przed­
mieście Dubieckie objętej dłużnika D m ytra 
Maszezaka własnej celem zaspokojenia wie­
rzytelności P inkasa Schim la w kwocie 46 zł. 
60 ct. w. a. z pn.

Cena wywołania 2175 zł.
W adyum 217 zł. 50 ct.
Resztę warunków sprzedaży, wyciąg h i ­

poteczny i protokół oszacowania tej realności 
można przeglądnąć w tus. registraturze.

Kuratorem  niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych je s t p. Edw ard Rossiwal w 
Przedm ieściu Dubieckiem.

Dubiecko, dnia 2 września 1896.

L. 7116 (8481 2— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Peezehiżynie 

zawiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 
160 zł. odbędzie się na rzecz M echla Leiby 
H echta w tut. Sądzie sprzedaż połowy po- 

i siadłości lwh. 211 gm. kat. Stopczatów obj. 
dłużnika W asyla M arusiaka własnej w dwóch 
term inach m ianowicie dnia 17 grudnia 1896 
i 25 stycznia 1897 każdym razem  o godz. 
10 rano.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
przejrzeć można w reg istraturze sądowej.

Kuratorem  wierzycieli ustanowiony Ka­
rol B ałaban kandydat notaryalny w Pecze­
niżynie.

Wadyum wynosi 5 zł. w. a.
O. k. Sąd powiatowy.

Peczeniżyn, dnia 7 października 1896.

v o n b i s  z u

Jagieln ica Tabak F abrik dem Bahnhofe Czortków

und um gekehrt vorlaulig auf ein Jah r, d. i. ftir die Zeit vom 1 Jan n er 1897 bis 31 De- 
cember 1897 wird von den k. k. Tabak F abrik  in Jagieln ica eine Off8rtv0.fhandlung ftlr 
den 25 November 1896 ausgesehrieben.

Zu dieser Offertverhaudlung haben die Bew erber schriftliehe, versiegelte, m it e iaer 
Stem pelm arke von 50 kr. per Bogen versehene und mit der Q iittung 1ib-:r deu E rlag  des 
vorgeschriebeuen V arlium s belegte Offerte einzubringen.

Die naheren Bestim m ungen sind aus der ausftihrlichen K undm aehung zu entnehm en, 
welche au dem A m tstehre der k. k. Tabak F abrik  in Jagieln ica angeheftfct ist und in 
diesem Am te w ahrend der A m tsstunden zur E insich t aufliegt,

Jagielnica, am 8 November 1896.
K. k. Tabak F abrik

L. 4864 (8546 2 - 3 )
W c. k. Sądzie powiatowym w Liszkach 

odbędzie się celem zaspokojenia w ierzytel­
ności Julii * Rudnikowaj w kwecie 131 zł. 
15VS ct. z pn. w dniu 14 grudnia  1896 i 
18 stycznia 1897 zawsze o godz. 10 rano 
przymusowa sprzedaż połowy realności lwh. 
23 w Śmierdzącej W incentego Korzeniaka 
własnej.

Cena wywołania wynosi 355 zł. w, a
W adyum 36 zł.
W arunki licytacyjne przejrzeć można 

w R egistraturze sądowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest W incenty Sobesto wójt ze Śmierdzącej.
Liszki, 11 września 1896.

L. 5477 (8480 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie 

zawiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 50 
zł z pn. odbędzie się na rzecz M echla L  iby 
Hechta w tutejszym sądzie sprzedaż posia­
dłości lwh. 121 gminy kat. Lucza objętej 
dłużnika Nykoły Knyszuka własnej w dwóch 
term inach mianowicie dnia 17 grudnia 1896 
i 25 stycznia 1897 każdym razem o godzinie 
10 rano.

W yciąg hipoteczny i resztę warunków 
| przejrzeć można w reg istraturze sądowej, 
i Knratorem  wierzycieli ustanowiony p.
: Karol B ałaban kandydat no taryalny w Pe- 

ezeniżjnie.
W adyum wynosi 100 zł.

C. k. Sąd powiatowy.
! Peczeniżyn. dnia 2 października 1896.

L. 7634 (8506 3 - 3 )
Mośeiski c. k. Sąd pow iatow y ogłasza, 

że na zaspokojenie dłużnej kwoty 50 zł. a w. 
z pu. odbędzie się w dniach 13] listopada 
1896 i 26 listopada 1896 o godz. 10 rano 
egzekucyjua licytacya realności dłużników 
Jedrzeja i Anny Szczurków w łasnych 3/24 
części wykazu hipotecz 1. 51, 3/44 części 
wyk. hip. 1. 197 i 8/8 części wykazu hip.
1. 591 gm. kat. Rudniki objętej.

Na pierwszym term inie  zostanie rea l­
ność ta sprzedaną tylko za cenę wywołania 
238 zł. 87 ct. lub wyżej niej, na drugim
i niżej tejże.

Wadyum wynosi 23 zł. 90 ct.
Resztę warunków i aktów można przej­

rzeć w Sądzie,
Mościska dnia 5 w rześnia 1896.

Cena w ywołania 335 zł]
W adyum 33 zł. 50.
Resztę warunków, akt osyacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusą- 
dowej registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu i dla wierzycieli hipotecznych ustana 
wia się kuratora p. Leona Holzera e. k. no- 
taryusza w Łopat) nie.

O. k. Sąd powiatowy.
Łopatyn, 6 października 1896

L. 7300 (8555 2 — 3j
Celem zaspokojenia wierzytelności W y­

sokiego Skarbu w kwocie 5 zł. i 5 zł. w. a. 
odbędzie się w tut. Sądzie w jednym term i­
nie w dniu 15 grudnia  1896 o 10 rano pu­
bliczna licytacya realności N r. 98 wyk. hip. 
Nr. 55 ks. g r  gm, Domaeyny H erscba Al- 
weisa własnej i poniżej ceny szacunkowej 

Cena wywołania 102 zł 50 et. 
Wadyum 10 zł. 25 ct.
Resztę warunków licytacyjnych w Są­

dzie można przejrzeć.
C. k. Sąd powiatowy.

Tarnobrzeg, dnia 11 listopada 1896.

L. 1962 (8516 3 — 3)
W celu zabezpieczenia przewozu tow a­

rów zarządu tytoniu na przestrzeni między 
c. k. fabryką tytoniu w Zabłotowie a dwor­
cem Zabłotów i odwrotnie na razie na rok 
jeden  t. j. od 1 stycznia 1897 do 31 grud­
nia 1897 rozpisuje się ze strony c. k. fabry­
ki tytoniu w Zabłotowie licytacya na dzień 
27 iistopada r b.

Do tej licytacyi m ają ubiegający się 
pisem ne, opieczętowane, m arką 50 centową 
zaopatrzone wnieść oferty i do tychże załą­
czyć kwit na złożone wadyum.

Bliższe w arunki można 'powziąć z n- 
głoszenia szczegółowego, które na tablicy 
urzędowej e k. fabryki tytoniu w Zabłotowie 
wywieszono i w tym urzędzie podczas godzin 
urzędowych przejrzeć można.

C. k. fabryka tytoniu.
Zabłotów, dnia 8 listopada 1896.

L. 8504 (8531 3— 3)
W  tutejszym  Sądzie odbędzie się o go­

dzinie 10 przed południem dnia 18 listopa­
da 1896 powyżej ceny uzacunkowej, zaś 
dnia 17 grudniaj 1896 naw et poniżej tako­
wej licytacya realności 1. k. 228 według 
wykazu hip . 1 351 gm. kat. Stanisławczyk 
Sim che Łiszczowera własnej, na rzecz Zsle- 
la  Łaszczowera pto 250 zł. wa. z pn.

L, 15373 (8530 3— 3)
w  dniach 17 grudnia 1896 i 22 sty ­

cznia 1897 o godzinie 9 rano odbędzie się 
w tutejszym Sądzie licytacya realności M<- 
ryi z W ienabów Moroszczuk własnej pod 
Nk. w K rasuoiii wyk. hip. 1. J76 objętej na 
315 zł. w. a oszacowanej celem zaspokoje­
nia przetensyi Dawida K rautham era w kwo­
cie 40 zł. wa. z pn. cena wywołania 315 
zł. w. a.

W adyum  31 zł 50 ct.
Kurator niewiadom ych wierzycieli adw1. 

dr. Daniłowicz z Kul; akt oszacowania, wy­
ciąg hipoteczny i w arunki licytacyjne przej­
rzeć możua w tut. registraturze.

O. k. Sąd powiatowy.
Kuty, 3 października 1896.

L. 4242 (8430 2— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Myślenicach 

ogłasza, iż w dniach 21 grudnia 1896 i 25 
stycznia 1897 o godzi 10 z rana odbędzie 
się w gm achu sądowym przymusowa sprze­
daż realnośei pod Ik. 49 w Porębie położo­
nej w edług whl. 51 ks. gr. tejże gminy 
dłużników M aryanny z Woźniaków Skórowej 
w 1/3 częśc-i i Maryanny z Szydlaków Wo- 
źniakowej w 2/3 częściach własnej na rzecz 
Galicyjskiego Zakładu kredytowego ziemskie­
go w likw idacji we Lwowie o 400 zł. aw. 

Cena wywołania 1000 zł. aw.
W adyum 100 zł. aw.
W yciąg hipoteczny i resztę war unków 

przejrzeć można w registraturze sądowej.
O. k. Sąd powiatowy.

Myślenice, dnia 29 września 1896.

L. 5138 (8542 2 — 3)
C. k. Sąd powiatowy w Czarnym D u­

najcu ogłasza iż celem zaspokojenia w ierzy­
telności Georga Lam ensdorfa w sumie 17 zł. 
76 ct. z pn. odbędzie się w budynku sądo­
wym na skutek wniesionej przez H erm ana 
Goldfingera oferty podkupnej przymusową 
ponowną sprzedaż przez publiczną licytecyę 
połowy realności lwh. 214 w Welblówce 
m ałoletnich stadkobierców Józefiny Kapuscian 
własnej, z jednym  tylko term inem  który się 
w tym celu w dniu 16 grudnia 1896 o go­
dzinie 10 rano wyznacza.

Sprzedaż ta odbędzie się pod warun­
kami zakreślonymi w tu t. sad rezolucji z 
dnia 20 lipea 1894 1 2348 i 20 lutego 1895
1. 999 z tą  jednak  zmianą że jako cenę wy­
wołania ustanaw ia się kwotę 100 zł. tytułem  
podkupu już ofiarowaną, niżej której rzeczo­
na połowa realności sprzedaną nie będzie.

Reszta warunków licytacyjnych, wy­
ciąg hipoteczny i akt oszacowania przejrzane 
być mogą w registraturze.

O. k. Sąd powiatowy 
Czarny Dunajec, 15 października 1896

L. 9845 (8426 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Kulikowie po­

daje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności w kwocie 2000 zł. wa. z pn. 
odbędzie się dnia 17 grudnia 1896 i dnia 
22 stycznia 1897 każdym razem o 10 godzinie 
przed południem egzekucyjna sprzedaż przez 
licy tację  realności whl. 545, 548, 549 i 697 
ks. gr. gm iny Kulików dłużników Mikołaja 
i Pelagii Ostapczaków własnych.

Cena wywołania 5565 z ł , względnie 
400 zł., 1726 zł. 50 ct., 1200 zł.

W adyum  10%  ceny wywołania.
Resztę warunków licytacyi i akt osza­

cowania przejrzeć w tutejszej registraturze.
C. k. Sąd powiatowy.

Kulików 23 października 1896.

L. 9406 (8500 2 - 3 )
W dniach 15 grudnia 1896 i 21 stycz­

nia 1897 o godz. 10 przedpołudniem prze- 
prowadoną zostanie celem ściągnięcia wie­
rzytelności Romana h r  Potockiego w kwocie 
460 zł. 47 et. z pn. przez Sąd tut. licytacya 
ciała hipotecznego wyk. hip J. 258 ks. gr. 
gm. Dzwinogród objętego Leiby Sterz r sy­
na M echla w łasnego, na drugim  term inie 
także poniżej ceny szacunkowej 1383 zł. 

Poręczne 10%
K urator wierzycieli c. k. notaryu^z p. 

Robert Adamski.
C. k Sąd powiatowy 

Bobrka, 10 września 1896.

L. 10160 (8473 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Dolinie podaje 

do wiadomości, że celem zaspokojenia w ie­
rzytelności Judy  Salzberga w kwocie 36 zł. 
wa. z pn. odbędzie się dnia 16 grudnia 1896 
i dnia 19 stycznia 1897 każdym razem  o 
godz 10 przed południem , egzekucyjna sprze­
daż przez licy tac ję  1/5 części realności wyk. 
hip. 1. 13 w Jakóbowie położonej dłużnika 
Stefana Bojków syna W asyla w łasnej.

Cena wywołania 24 zł. 40 ct.
W adyum 2 zł. 50 ct.
Resztę warunków licytacyi i akt osza­

cowania przejrzeć można w tutejszej reg i­
straturze.

K uratorem  niewiadomych wierzycieli 
adw dr. Dobrowolski w Dolinie.

Dolina, 8 października 1896.

Gazeta Lwowska Nr. 263 z dnia 15 listopada 1896.

L. 2165 (8399 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w W ieliczce za ­

wiadamia, że w celu zaspokojenia wierzy­
telności Franciszka Dąbrowskiego w kwocie 
30 zł. w dniach 18 grudnia 1896 i 24 sty ­
cznia l s 97 w Sądzie o godz. 10 rano 5/20 
części realności pod lk. 26 w Zakliczynie 
połażonej lwh,  26 ks. gr. gm, Zakliczyn o- 
bjęta przez publiczną licy tację  sprzedaną 
będzie.

Cena wywołania wynosi 121 zł. 25 ct., 
zakład 12 zł. 12 ct., resztę warunków licy­
tacyjnych przeglądnąć można w R egistra tu­
rze Sądu.

O tem  zawiadamia Sąd interesow anych 
tych, którymby rezolucja licytacyjna na czas 
doręczoną być nie mogła lub którzyby po 
dniu 6 m arca 1896 do hipoteki weszli do 

| rąk  notaryusza Kazimierza Przychockiego w 
! Wieliczce.
i W ieliczka, dnia 2 lipca 1896.



8
L. 88058 (8559)

Ogłoszenie licy tac ji.
Niniejszem podaje się do publicznej wiadomości, że ceUm wydzierżawienia prawa 

poboru podatku konsum cyjnego od rzezi bydła i wyrębu mięsa, tudzież od wyszynku wina, 
moszczu winnego i owocowego w okręgach dzierżawnych poniżej poszczegekiionych na 
bezwarunkowy przeeiąg czasu od 1 stycznia 1897 do końca grudnia 1899 lub na rok 
1897 z prawem milczącego przedłużenia kontraktu  dzierżawnego na rok drugi t. j. do 
końca grudnia 1898 lub też i 8 rok t. j .  do końca grudnia  1899 odbędzie się trzecia
publiczna ustna i pisem na licytacya w c k. D yrekcji okręgu skarbowego w Kołomyi w
dniu 23 listopada 1896 od 9 godziny rano do 1 po południu.

x j
oc*
sl-
o
CL

_ j

Okręg dzierżawny

Iloió miejsco­
wości należą­

cych do 
okręgu 

dzieriawn.

Przedm iot
dzierżawny

Suma wywołania ro ­
cznego czynszu dzierż.

Uwaga
od mięsa od w ina

zł. ct. zł.

1 Kołomyja 69 wino — — 2436

2 H orodenka 31 mięso 5525 — —

3 Nadw órna 19 mięso 4134 72 —

4 O bertyn 29 mięso 2000 — —

5 Tłuste 12 mięso 2218 36 —

6 Uścieczko 6 mięso 853 32 —

cie 50 zł. odbędzie się w zabudowaniu te ­
goż sądu w dniach 14 g rudn ia  1896 i 19 
stycznia 1897 każdym razem o godz. 10 ra­
no publiczna przym usowa sprzedaż realności 
whl. 381 gm. kal.j Kniaźdwór Iw ana Ław ­
n ik a  Jakóba w łasnej.

Cena wywołania 75 zł. a realność wy­
żej wym ieniona na pierwszym term inie tylko 
za lub wyżej, zaś na drugim także niżej 
takowej sprzedaną zostanie.

W adyum wynosi 7 zł. 50 et.
Nabywca obowiązanym będzie te w ie­

rzytelności, których zapłatę wierzyciele przed 
term inem  zapłaty lub am ówionem  wypowie­
dzeniem przyjąćby nie chcieli, przyjąć do 
zapłaty z hipoteki za potrąceniem  z ceny 
kupna o ileby z takowej wedle porządku 
tabularnego do zapłaty przypadały.

.Resztę w arunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w sądzie tutejszym .

C k. Sąd powiatowy.
Peczeniżyn, 9 października 1896.

Oferty pisem ne należycie opieczętowane i zaopatrzone m arką stem plow ą na 50 ct., 
do któryeh należy dołączyć wadyum równające się jedae j dziesiątej części ceny wywołania 
w gotówce lub w papierach wartościowych, które na, kaucye przjmowane być mogą na 
mocy szczegółowego postanowienia adm in istrac ji skarbowej, mogą być wnoszone najpóźniej 
do godziny 1 po południu dnia licytacyę poprzedzającego na ręce D yrektora okręgu sk ar­
bowego w Kołomyi. Przy ofertach ustnych należy przed rozpoczęciem licytaeyi złożyć 
pow yt określone wadyum na ręce kom isarza licytującego. Oferty wniesione po term inie 
w niniejszem  ogłosieniu określonym, tudzież oferty w drodze telegraficznej wniesione, nie 
będą uwzględniane. Bliższe w arunki licytacyjne, jakoteż wykaz miejscowości do pojedyn­
czych okręgów  dzierżawnych należących można pi wejrzeć w godzinach urzędowych w 
kołomyjskiej c. k. D yrekcji okręgu skarbow ego i w nadzorach c. k. straży skarbowej w 
Kołomyi, Zaleszczykach, D elatyuie, Śniatynie, Horodcnce, Uścieczku, Tłustem , Kosowie i 
O bertynie. Zauważa się również, że dzierżawca podatku konsum cyjnego od wina, moszczu 
winnego i owocowego je s t zobowiązany pobierać razem  z podatkiem  konsumcyjnym także 
30ł /. dodatek krajowy do tego podatku jak  długo ten dodatek istnieje, za p ra w > poboru 
takowego uiszczać 30%  czynszu dzierżawnego, który za prawo sam ego poboru samego 
podatku konsumcyjnego od w ina, moszczu winnego i owocowego umówiony został, tudzież 
że zm iana owego dodatku krajowego ma mieć ten sam skutek, co zm iana taryfy podatku 
konsumcyjnego.

C. k. D yrekcja  okręgu skarbowego 
Kołomyja, dnia 9 listopada 1896.

L. 7576 '  (8590 1— 3)
Celem zaspokojenia wierzytelności To­

warzystwa kredytowego dla handlu i prze­
mysłu w T arnobnegu  w kwocie 120 zł. od­
będzie się w tut. Sądzis w dniach 14 g rud­
nia 1896 i 26 stycznia 1897 każdym razem 
o 10 godz. rano publiczna licytacya realno­
ści objętych 1. wyk. hip. gm. Sokolniki 753 
M ikołaja Rękasa, 282 P io tra Pikusa, 420 Do­
m inika F lorka w łasnych.

Cena wywołania pierwszej realności 
120 zł., drugiej 1470 zł., trzeciej 1140 zł, 

W adyum pierwszej 12 zł., drogiej 147 zł. 
trzeciej 114 zł.

Resztę warunków licytacyjnych w Są­
dzie można przejrzeć.

C. k. Sąd powiatowy.
Tarnobrzeg, dnia 8 listopada 1896.

sprzedaż przez publiczną licytacyę realność;. 
Iwb. 847 gm . kat. Żołynia objętej dłużniczki 
Zofii Sierzęgowej w łasnej.

Cena szacunkowa a zarazem wywołania 
2190 zł.

Wadyum 219 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i akt oszacowania można przej­
rzeć w reg istra turze tu t. Sądu.

C. k Sąd powiatowy
Łańcut, 13 października 1896.

L. 8143 (8011 1 - 3 )
W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano d. 19 grudnia 1896 powyżej ceny sza­
cunkowej, zaś dnia 14 stycznia 1897 naw et 
poniżej takowej licytacya 1/8 części niewy- 
dzielonej części realności w edług whl. 87 
ks. gr. gm. Dnie3trzyk dubowy Iw ana W y­
szyńskiego własnej na rzecz Katarzyny M»- 
karyczyn pto 60 zł.

Cena wywołania 1.00 zł.
W adyum 10 zł.
Resztę warunków, ak t oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych ustanaw ia 
się kuratorem  adwokata dr. L indenbaum a w 
Turce,

Turka, dnia 28 sierpnia  1890.

L. 19305 (8521 3 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy w Kołomyi poda­

je  niniejszem do wiadomości, że na prośbę 
Paraski Kunyk 2o D m ytruk dozwoloną zosta­
ła  w celu ściągnięcia kwoty 27 zł. 85 ct. 
w. a. z pn. egzekucyjna sprzedaż realności 
dłużniczki A nny z B aiańskich  Tarabanowi- 
czowej w Kołomyi położonej wyk. hip. 1. 237 
objętej w dwóch na dzień 24 listopada i 9 
grudnia 1896 każdym razem na godzinę 10 
przed południem  wyznaczonych term inach, 
że pom ieniona realność na pierwszym ter­
m inie tylko za lub powyżej] ceny szacunko­
wej w kwocie 315 zł. w. a. k tóra służyć 
będzie oraz za cenę w ywołania, na drugim  
term inie zaś także poniżej takowej zostanie 
sprzedaną, że każdy chęć kupna m ający o- 
bowiązanym będzie kwotę 35 zł. aw. do 
rąk  komisyi licytacyjnej złożyć, że dla wszyst­
kich tych, którym uchw ała licytacyjna dorę­
czoną być nie mogła, lub którzyby na rze­
czoną realność później praw a rzeczowe n a ­
byli, kurator w osobie adwokata dr. W iesel- 
berga został ustanowionym , wreszcie, że akt 
oszacowania w mowie będącej realności, tu ­
dzież bliższe w arunki licytacyjne w tus. re­
gistraturze mogą być przejrzane.

Kołomyja, 10 października 1896.

egzekucyjna licytacyjna sprzedaż realności 
pod 1. kons. 1 w Budach położonej wykazem 
hip. 1. 281 ks. gr. gm. Brzeszcze objętej, 
Izraela i B abetty Bettlerów w łasnej.

Cena szacunkowa 4293 zł. stanowi ce­
nę wywołania.

W adyum 430 zł.
Reszta warunków licytacyjnych w tut. 

reg istra tu rze  do przejrzenia.
0 . k. Sąd powiatowy.

Oświęcim, dnia 21 w rześnia 1898.

L. 4701 (8553 3— 3)
Sąd strzyżowski zawiadam a, źej na 

zaspokojenie w ierzytelności Galicyjskiego Za­
kładu kredytowego Ziemskiego w likw idacji 
we Lwowie mianowicie 6 ra t a 12 zł. 50 
ct. z pn. dozwoloną została sprzedaż egze 
kucyjna realności lwh. 313 dla gm iny kat. 
Czudec objętej do M aryanny Porębowej na­
leżącej.

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w sądzie tutejszym  w dwóch ter­
minach 10 listopada 1896 i 1 grudnia 1896 
każdym  razem o godzinie 10 przed po łu ­
dniem.

Cenę wywołania stanowić bedzie w ar­
tość szacunkowa] 450 zł poniżej której w 
term inie pierwszym realność sprzedaną nie 
będzie.

W  drugim  term inie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę.

W adyum przy licytaeyi złożyć się m a­
jące wynosi 45 zł.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy przejrzeć można w reg is tra ­
turze sądu tutejszego.

Strzyżów, 31 lipca 1896.

L 7844 (8589 1— 3)
W  tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniach 4 g rudn ia  1896 powyżej ce­
ny szacunkowej, zaś dnia 15 stycznia 1897 
nawet poniżej takowej licytacya połowy re­
alności według wyk. hip. 66 gm Radymno 
Katarzyny Ogonek i połowy realności obję­
tej wyk. 101 gm iny Radymno Franciszka 
i Franciszki Popkiewiczów w łasnej na rzecz 
Przem yskiej kasy zaliczkowej rzemieślników 
i rolników pto 302 zł. z pn.

Cena wywołania pierwszej realności 
115 zł a drugiej 575 zł.

W adyum p erwszej 11 zł. 50 ct. dru­
giej 57 zł. 50 ct.

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny woluo przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i m iejsca pobytu 
wierzycieli M oriiza M onia i Salam oua E lia­
sza, d.Tej dla tych wierzycieli, którzy do 
ksiąg Hipoteczny* ;h weszli po dniu 13 lipca 
1896 ustanawia ;,ię kuratorem  e. k. notaryu 
sza W ładysław a Janickiego.

Radymno 3 października 1896.

L. 59469 (8597 1 - 3 )
C. k. Sąd krajowy we Lwowie oznaj­

mia, iź celem zaspokojenia w ierzytelności
c. k. uprzyw. gal. akc. Banku hipotecznego 
wo Lwowie w kwocie 1006 zł. 25 i l n06 zł. 
25 ct. z pn. odbędzie się w sali r  zpraw 
Sądu przymusowa sprzedaż publiczna dóbr 
Krzywe, Rudka i Duchnlcze, objętych wyk. 
hip. 1. 24, 40 i 481 tu t. ks. gr. dla wię­
kszych posiadłości, stanowiących wk-sność 
M ichała Kislingera a to w dniach 17 grud­
n ia  1896 i 21 stycznia 1897 każdym razem 
o godzinie 10 przedpołud. i ryczałtowa cena 
wywołania wynosi 70 000 zł.

W adyum  przez kupujących złożyć sie 
mające 7000 zł.

Sprzedaż nastąpi w term inie pierwszym 
tylko za cenę wywołania lub wyżej, na d ru ­
gim także za cenę niższą od ceny wywołania 

Dla tych wierzycieli hipotecznych któ­
rzyby po dniu w ydania wyciągu hipoteczne­
go tj. po dniu 14 m arca 1896 praw a zasta­
wu na sprzedać się mających dobrach uzys­
kali, względnie którymby uchw ała licytacyj­
na wcale nie lub lub też nie w czasie w ła­
ściwym była doręczoną, mianowany został 
kuratorem  adw. dr. W łodzimierz Godlewski 
a jego zastępcą adwokat dr. Kam ieński we 
Lwowie.

Lwów, dnia 31 października 1896.

L. 4147 (7778 1 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy w Zatorze prze­

prowadzi w budynku sądowym w dniach 21 
grudnia 1896 i 18 stycznia 1897 zawsze o 
godz. 10 rano celem zaspokojenia w ierzytel­
ności Towarzystwa oszczędności i pożyczek 
w Oświęoimiu w kwocie 2000 zł. publiczną 
licytacyę realności M ichała i M aryanny W a­
gów własnej lwh. 128 gm iny kat. Z;;tor 
objętej.

Cena wywołania 8748 zł. 30 ct.
W adyum 875 zł
Protokół oszacowania i resztę wa-un- 

ków licytacyjnych przejrzeć można w re ­
gistraturze.

Kuratorem  niewiadomych wierzycieli 
je s t dr. Ignacy W ielgus w Zatorsa.

Zator, 10 sierpnia 1S96.

, ,  _  Konkursa.
L. 16986 (8538 2 - 3 )

Sąd krajowy wyższy w Krakowie po­
daje do wiadomości, że Leopold W iśniowski 
mianowany notaryuszem  w Ciężkowicach po 
wykonaniu w dniu 10 listopada 1896 przy­
sięgi dla notaryułzy przepisanej, zostaje 
upoważnionym do objęcia urzędu swego z 
dniem 15 listopada 1896.

Kraków, 10 listopada 1896.

L. 6242 (8397 1— 8)
O. k. Sąd powiatowy w Siem ienia po­

daje do wiadomości, iż celem zaspokojenia 
wierzytelności W ojciecha Pyki przeciw W oj­
ciechowi Bandurze w s u s ie  25 zł. 90 ct. 
odbędzie się w dniach 15 grudnia/ 1896 i 
15 stycznia 1897 każdym razem o godz. 10 
rano w gmachu sąd. egzekucyjna publiczna 
sprzedaż realności lwh 171 w kSuehęj po 
łożonej dłużnika W ojciecha Bandury własnej 

Cena w ywołania 1685 zł.
W adyum 109 zł.
Reszta warunków licytacyjnych i wy­

ciąg hipoteczny są do przejrzenia w reg i- 
stri,turze sądowej.

O. k. Sąd powiatowy.
Siem ień, 12 października 1890.

L. 181 “ (8591 1— 2)
Sąd tutejszy p szukuje pisarza z pismem 

szybkiom, wyrobionem, obznajomionego z ma- 
nipulacyą.

W ynagrodzenie miesięczne 25 do 30 zł. 
Podania z świadectwami do Naczel­

nictw a.
Ustrzyki, 10 listopada 1896.

KurateSe.
L. 6422 (8526 2— 3)

H irschfeld Chaim z Brodów uznany 
został umysłowo chorym.

Kuratorem dr. Saul Kiniower w Bro­
dach.

C. k. Sąd powiatowy.
Brody, dnia 28 kw ietnia 1896.

L. 2819 (8528 2 —3)
Rozalia W ierzbowa z Toporzyska u- 

znana; za umysłowo chorą, kuratorem  jej 
W awrzyniec W ierzba z Toporzyska.

O. k. Sąd powiatowy.
Jordanów , 17 czerwca 1896.

L. 8983 (8550 1— 3)
Celem zaspokojenia wierzytelności Ka­

sy oszczędności m iasta Białej w kwocie j 
2300 zł. z pn. odbędzie się w tu t. Sądzie \ 
w dniu 21 grudnia 1896 i w dniu 21 stycz-j 
n ia  1897 każdym razem o godz. 10 rano

L. 4727 (8586 1 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy w Peezeniżynie 

zawiadam ia, iż celem zaspokojenia sumy 
215 zł. 60 ct. z pn. nabędzie się na rzecz 
Motia Regera w tu t sądzie sprzedaż 2/4 z 
1/3 części posiadłości lwh. 22 gm. kat. Sło- 
boda R ungurska objętej dłużniczki A nny lo  
M alinowskiej 2o Fei.yn, w łasnej w dwóch 
term inach mianowicie dnia 14 grudnia  1896 
i 19 stycznia 1897 każdym rażem  o godz, 
10 rano

W yciąg hipoteerny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w reg istraturze 
sądowej.

Kuratorem  wierzycieli ustanow iony K a­
rol B ałaban w Peezeniżynie.

W adyum  wynosi 37 zł. 15 ct.
C. k. Sąd powiatowy.

Peczeniżyn, dnia 1 października 1896.

L. 7541 (8585 1 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy w Peezeniżynie 

podaje do wiadomości, że w celu zaspokoje­
nia w ierzytelności Salam ona L ufta w kwo­

L. 6243 (8398 1— 3)
G. k Sąd powiatowy w Siem ieniu po­

daje do wiadomości, iż eelem zaspokojenia 
wierzytelności W ojciecha Pyki w sumie 20 zł. 
87 ct. z pn odbędzie w dniach 15 grud­
nia 1896 i 15 stycznia 1897 każdym razem 
o godz. 10 rano w gm achu sadowym egze- j 
kucyjna publiczna sprzedaż realności l w h . ; 
171 w Suchej dłużnika W ojciecha B andury ] 
własnej.

Cena w ywołania 1685 zł.
W adyum 169 zł. j
Reszta warunków licytacyjnych i wy- ■ 

ciąg hipoteczny są do przejrzenia w r e g i - ; 
straturze sądu.

G. k. Sąd powiatowy.
Siem ień, 12 października 1896.

L. 69970 (8514 2 - 3 )
Róża M arya dw. im. z hr Starzyńskich 

hr. Szembekowa, właścicielka realności we 
Lwowie pod lk 222 2 4 lit. 0 . obecnie Ik. 
1025 2/4 (ul. Krasickich 1. 3) została uzna­
ną za m arnotraw czynię.

Kuratorem  m ianowany adw. dr. S tan i­
sław Krzyżanowski we Lwowie.

Lwów, 31 paźdz:ernika 1896.

L. 3741 (8501 2 —3)
Rozalia Jachnicka ze Starego Czortko- 

wa uznana m arnotraw ną i kuratorem  usta­
nowiony Zachary Jachnicki ze Starego Czor- 
tkowa.

G. k. Sąd powiatowy.
Czortków, 10 marca 1896.

L. 10832 (8350 1— 3 ) '
C. k. Sąd powiatowy w Łańcucie po-  ̂

daje do wiadomości, że celem zaspokojenia ' 
w ierzytelności kasy sierocej przy c. k. Sądzie j 
powiatowym w Łańcucie w kwocie 1000 zł, 
i 45 zł. zł. z pn. odbędzie się w tym sądzie ; 
dnia 22 grudnia 1896 i 22 stycznia 1897 
każdym razem o godz. 10 rano egzekucyjna

L. 9326 (8552 1 - 3
C. k. Sąd powiatowy w Starym  Sączt 

oznajmia, iż P io tr M uth z Kadczy z powodi 
niedołęztwa umysłowego za bezwłasnowol- 
nego uznany został.

K uratorem  m ianowany M ichał Motawa 
0. k. Sąd powiatowy.

S tary  Sącz, 27 października 1896.



Upadłości.
L. 26138 (8540 2 —3)

C. k, Sąd obwodowy w Stanisławowie 
otwiera niniejszem  konkurs na wszystek ru ­
chomy, jako te i na wszystek nieruchomy, a 
w krajach, w których obowiązuje ustawa kon­
kursowa z dnia 25 grudnia 1863 Nr. 1 Dz. 
p. p., położony m ajątek Ludwika Kellera in­
żyniera i w łaściciela fabryki maszyn w Sta­
nia awowie.

Kierownictwo tego konkursu porucza 
się panu Antoniem u Łuckiemu e. k. Sekreta­
rzowi Rady jako komisarzowi konkursowemu, 
zaś tymczasowym zawiadowcą masy ustana­
wia się pana adw. dr. Lorscha wzywając 
zarazem wierzycieli, aby po przedłożeniu do­
kumentów, służących do wykazania ich preten- 
syi, poczynili swe wnioski co do zatwierdzenia 
tegożlub ustanowienia innego zawiadowcy masy 
i aby przedsięwzięli wybór wydziału w ierzy­
cieli, w którym to celu wyznacza się term in 
na dzień 25 listopada 1896 o godzinie 10 
przed południem.

Ktokolwiek chce w ystąp ić  z jakąbądż 
p re tensją  dc WBpólnej masy rozbiorowej, ma 
takową zgłosić w tym sądzie obwodowym 
wedle przepisu ustawy konkursowej pod ry ­
gorem  tamże zagrożonych szkodliwych sku t­
ków prawn;,ch przed upływem 30 grudnia 
1896 i podać ją  na term inie na dzień 14 
stycznia 1897 o godzinie 10 przed południem  
wyznaczonym do uznania płynności i ozna 
czenia prawa pierwszeństwa, chociażby naw et 
o nią spór j aż był wytoczony.

W ierzycielom , którzy zgłoszą się ze 
swymi pretensyam i, przysłużą prawo wybrać 
na tym  term inie w miejsce dotychczasowego 
zawiadowcy masy, zastępcy onego i człon- 
k iw wydziału wierzycieli, inne osoby, posia­
dające ich zaufanie.

N a term inie wyznaczonym do wykazania 
płynności zgłoszonych wierzytelności, m a być 
usiłowane przyprowadzenie do skutku ugody 
w myśl § 68 ust. konkursowej.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej umieszczane będą w „Gazecie 
Lwewskiej.“

Stanisławów, dnia 3 listopada 1896.

L. 8861 (8589 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Brzeżanach 

otwiera konkurs na wszelki gdziekolwiek 
się znajdujący ruchomy, jako też na n ieru ­
chomy a w krajach, w których obowiązuje 
ustawa konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 
nr. 1 dz. pp. pułożony majątek H erscha 
K reislera właściciela handlu towarów sukien­
nych i bław atnych w Podhajcaeh.

Kierownictwo tego konkursu poruczamy
c. k. Sędziemu powiatowemu Panu Rudolfo­
wi Jackowskiemu jako komisarzowi konkur­
sowemu, zaś tymczasowym zawiadowcą masy 
ustanawiamy adw. p. dr. Kazimierza Paw li­
kowskiego w Podbajcach wzywając zarazem 
wierzycieli, aby po przedłożeniu dokumentów, 
służących do wykazania ich pretensyi, poczynili 
swe wnioski co do zatw ierdzenia tegoż, lub 
ustanowienia innego zawiadowcy masy i aby 
przedsięwzięli wybór wydziału wierzycieli, 
w którym to celu wyznacza się term in na 
dzień 23 listopada 1896 o godzinie 10 przed 
południem w e k  sądzie powiatowym w 
Podhajcaeh.

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądż 
p retensją  do wspólnej masy rozbiorowej ma 
takową zgłosić w tym sądzie obwodowym lub 
w sądzie powiatowym w Podhajcaeh we­
dle przepisu ustawy konkursowej pod rygo­
rem  zagrożonych tam że szkodliwych skut 
ków prawnych przed upływem  25 grudnia 
1896 i podać ją  na term in ie  na dzień 4 
stycznia 1897 godzinie 10 przed południem  
wyznaczonym w c. k. sądzie powiatowym 
w Podhajcaeh do uznania płynności i 
oznaczenia prawa pierwszeństwa, chociażby 
o nią upór już był wytoczony.

W ierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swemi p retensjam i, przysłużą prawo wybrać 
na tym term inie w miejsce dotychczasowego 
zawiadowcy masy, zastępcy onego i człon­
ków wydziału wierzycieli, inne osoby posia­
dające ich zaufanie; na term inie wyznaczo­
nym do wykazania płynności zgłoszonych 
wierzytelności m a być usiłowane przepro­
wadzenie do skutku ugody w myśl §. 68 
ustawy konkursowej.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej um ieszczane będą w „Gazecie 
Lwowskiej

Brzeżany, 9 listopada 1896.

Wyroki prasowe.
31. 252 (8231)

3m  Jlamcn ©eiticr 2ftajeftdt beć Saijerź!
f. f. Sanoeggertdjt SBieit alS iJSrefc* 

geridjt (jat auf Slntrag ber f. f. <Staatćanlualt= 
fdjaft erfannt, baj) ber 3n(jalt beż in SJłr. 21 ber 
periobifdjett 33rwffd)rift: „Zeleznieni zrizenee" 
nom 23 October 1896 entfjaltenen Slrtitelź mit 
ber illuf jd jrift: „Polni tazeni proti organizaei 
feleznicnich zrizencu" in ben ©tellen a. non

„Kdyż nastoupil“ biS „m inistra a jeho slvur“,
b. non „Na pranyrz" biź „rozhodnosti odsu- 
zu ji“, c non „01ovek musi b y ti“ btż „prate- 
le svs" (©eite 1, ©palte 1 bis 3) baś SSer* 
geljen nad) § 300 ©t. &. begriinbe, unb eS 
loirb nad) § 493 ©t. Sp. O . bas Śerbot ber 
SBeitcrbcrbreitung btefer SDrucffdjrift anSgefpro* 
d jen , unb bie non ber f. f. ©taatźanioaltfdjaft 
nerfiigte Sefdjtagualjme uadj § 489 ©t.
O . beftatigt.

SSien, am 24 October 1896.

®aS f. t. OberlanbeSgeridjt in iprag ^at 
mit Sntjdjeibung Dom 12 ©eptember 1B96, g a f !  
20387, bie SSeiternerbreitung ber Słummer 35 
ber pcriobifdjen S e itfd jrift: „R aajkaln i lis ty !i 
nom 29 Sluguft 1896 toegen ber ©telle „Po* 
rada skoncena" bis „nedovedou“ beS 21rt?.* 
felS: „Zemska porada ucitelska" (§ 63 ©t. 
@.j nad) § 493 ©t. O . nerboten.

3jaS f. !. SanbeS* ais jprefjgertdjt in 
$ rag  ijat mit bem ffirfenntmffc nom 29 ©ep* 
tember 1896, $  28263, bie SBeiterberbreitung 
ber Sliummtr 25 ber geitfd jrift: .,L id“ nom 
2 ’i ©eptember 1896 tnegen beS SttrtitelS: „Proc 
lid ty laste  delnicky ztraci svou v iru“ in ben 
©teEen „Co veak vidi“ btS „presvedceniu 
(§ 303 ©t. &.) unb „aby zanechal" bie 
„poverJi" (§ 803 ©t. ©.) nad) § 493 ©t. 
ip. D. nerboten.

3)aS f- f. SanbeS * alg jfkefjgeridjt in 
iprag bat mit bem ffirfenntniffe nom 2 October 
1896, $af)l 28494 , bie SBettecOerbreitung ber 
9łummer 39 ber 3 citfĄrift: „Radykalni listy" 
nom 26 ©eptember 1896 toegen ber ©tellen: 
„Spjati-li jsme svym żivoiam“, biS „ale ne- 
pratelske galeji" unb „skłoni tim, skoro jiż“ 
biS „necin. żivymu beS SeitartifelS : „Na mi- 
lost a nemilost" (§ 65 a ©t. ©.) 2 . toegtn 
ber Slrtifel: „Libcyuli rakouske byrokracie" 
(§ 65 ©t. ® .) mtb „Mistni draha a zajice" 
(§ 64 @t ®.) ttać  ̂ § 493©t. ifS O. berboten.

®aS f. f. SanbeS* alS iprefjgeridjt tn 
5prag f)at mit bem Grrfenntuiffe nom 5 Oetober 
ber 1896, 3- 29167, bie SBeiternerbreitung ber 
Dłummer 13j ber : „Pokrokoy* li­
sty" nom 3 October 1896 toegen ber ©telle: 
„A batyse" biS „40.000 zl.“ beS SlrtilelS: 
„Pryc se slechtou" nad) § 493 ©t. fp. D. 
Derboten.

^ a S  f. f. ftretS* alS iprejjgericbt in 
jtuttenberg ^at mtt bem ffirfenntntffe Dom 8 
October 1896, 3 a§t 8034, ©tf. bte SBeiterńer* 
breitung ber im SSerlage beS „literam i a re- 
cnicky kroużek „Pokrok" in Słetn] g)orf be t̂e* 
bungSDseife ber „Delnicke Listy" in Ułcto |)o rf 
ais Jhtmmer 4 unb 5 Der „Delnicka kmho* 
y n au erjcbienenen ®rudjĄriften mit ber Ueber» 
fd^cift: „Buh a siat" unb „Povstal clovek z 
opice ?“ nadb § 493 @t. ip. 0 .  Derboten.

5DaS f. I. $reis* alS tpre|gericbt in 
53ubtotis §at mit bem (Srtamtniffe Dom 9 
October 1896, 3 - 8177, bie SBeiierDerbrełtung 
ber Słummer 80 ber 3 c*tf(̂ r tfG „Jihoceske 
Listy" nom 7 October 1896 inegeu beS 2lrti= 
felS: „Vyroky s!avnyeh muzu o zidcch" naĄ 
§• 493 ©t. ®. nerboten.

3 t- 254 (8274)
2>as t. i  BanbeS* alS jpre^gerid^t in 

©cUburg (jat mit bem ffirfenntniffc nom 13 
Ociober 1896, 3 n§t 7851, bie SBeiternerbrei* 
tung ber 1'htmmer 230 ber 3 ^ t ^ r i f t : „©utj- 
burger 2 ag b la tt‘: Dom 9 October 1896 to’gen 
ber ©telle ooit „alfo juerft" biS „unartei. c«“ 
ber Słanbbemerfung jum  Slrtifel: „Slrbutcr* 
fiłljrer ©Ąuljmeier ber iCłajeftatSbeletbigunr an* 
gellagt" nac^ § 487 488 @t. ®. unb Ślit. V 
beS ©efe^eS Dom 17 iDecember 1862, 9ł t)5. 
S I. Kir. 8/1863, unb 493 @t. tp. O. Derboten.

2)aS f. !. SreiS* ais jprefjgeriĄt tn (Sger 
fiat mit bem ©rlenntniffe Dom 20 October 1896, 
3  9 59, bie SBeiterDerbreitung ber Uhtmmer 80 
ber 3 fi!f(i)i:ifi::  „5alfeuau*SdutgSberger SBolfS* 
jetiung11 Dom 17 October 1896 megeu ber 
©teHt auf ©eite 2, ©palte 1 unb 2 Don „®a8 
fjeifjt auS bem ófterretdjij^en S3ureau!rateitftt)I“ 
bis „auf bie im § 2 Dorgefeljene SSeftimmung", 
banu Don „niĄt aufju^alten Dermiigcn^ bis 
„muffett bebingungSloS aufgenommen totrben" 
beS Slrtifels: „®aS abgeanbertc ©efejj, betref* 
fenb bie Jłegelung ber ,'peimat8Derl)dltniffe“ uaĄ 
§ 301 ©t. © t. O. Derboten.

Bozmalta obwieszczenia.
L. 12947 (8527 3— 3)

C. k. Sąd powiatowy w Brzozowie za­
wiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu A ntoniego Kwialka i Franciszka 
Kwiatka, że powiat. Towarzystwo zaliczkowe 
w Brzo owie pod dniem 16 września 1896 
do 1. 12947 wniosło przeciw nim  pozew o

zapłatę kwoty 160 zł., na który term in w 
tu t. Sądzie do rozprawy na dzień 26 listo ­
pada 1896 o godz. 9 rano i pozew ten usta­
nowionemu dla nich kuratorow i adw. dr. 
Dańcowi w Brzozowie doręczono.

W skutek tego wzywa się A ntoniego i 
F ranciszka Kwiatków, ażeby ustanowionemu 
kuratorowi potrzebnej informacyi udzielili 
lub innego pełnomocnika sobie ustanowili 
gdyż wynikłe z zaniedbania tego skutki sami 
sobie przypiszą.

Brzozów7, 15 października 1896.

L. 12541 (8529 3 - 3 )
Zawiadamia się Szezepana Sabika, że 

dla nikgo ustanowiony został kuratorem  adw. 
dr. Leopold Caro z Krosna, celem doręcze­
nia mu pozwu o 28 zt. 16 ct. aw. wniesio­
nego przeciw niemu przez Ohaima E ttińgera 
z Korczyny i że term in  do rozpraw y na 
dzień 27 listopada 1896 wyznaczony.

0 . k. Sąd powiatowy.
Krosno, 17 paździer. 1896.

L. 11320 (8440 3 —3)
C. k. Sąd krajowy karny we Lwowie 

zawiadamia niniejszem, że w depozycie są­
dowym znajdują się następujące z kradzieży 
pochodzące rzeczy i gotowe pieniądze nie­
wiadomych właścicieli a to :

D o i 11.820|95 krótki kożuszek baran­
kowy.

“ Do 1. 14.280/95 zegarek srebrny po­
dwójnie kryty z takimże łańcuszkiem  i p ier­
ścień złoty z am etystem  w futerale.

Do 1. S0.052J95 branzoleta srebrna 
łańcuszkowa.

Do 1. 11.783,95 30 zł. pochodzące z 
kwoty 75 zł. znalezionej przy końcu roku 
1894 lub z początkiem raku 1895 we Lwo­
wie w wychodku domu pod 1. 6 przy ul. 
Łaziennej.

Do 1. 3.805]95 dziewięć sznurków ko­
rali rzniętych rozmaitej wielkości.

Do i. 9.296(95 worek z cukrem  kostko­
wym w ilości pięć klgr.

Do 1. 24 037)95 złota obrączka ślubna 
z literam i M. K

Do 1. 22.450(95 frzy obrusy i 2 prze­
ścieradła.

Do 1. 27.346(95 Srebrny zegarek kie­
szonkowy o dwóch kopertach z małym  ła ń ­
cuszkiem metalowym żółtym.

Do 1. S 965(96 jedna para ostróg, za­
mek od kufra lub szafki (B lattsohloss), para 
rękawiczek podszytych flanelą, flaszeozka z 
odolu, poszewka z poduszki ze znakam i S. T. 
fotografia wojskowego w pluszowych ram kach, 
nożyczki damskie do haftu  i laska z ciemnego 
drzewa z rogową rączką.

Do 1. 14.923)96 dwa worki i fartuch.
Do 1. 1S 509(96 scyzoryk, żelazna p ra­

sa do wyciskania soku malinowego, 19 fla­
szek kolońskiej wody, 6 mydełek, 3 ręczniki, 
4 książeczki notatkowe z obrazkami na 
okładzinkach.

W zywa się tedy niewiadomych w łaści­
cieli, aby w przeciągu roku jednego, od dnia 
trzeciego obwieszczenia tego edyktu w dzien­
niku Gazety Lwowskiej licząc swoje prawa 
własności prz> d sądem udowodnili, w prze­
ciwnym bowiem razie wyżposzczególnione 
przedmioty jako przepadlosć traktow ane 
będą.

Do 1. 8.904|893. Tudzież wzywa się 
niewiadomych poszkodowanych, że na ich 
rzecz złożoną została kwota 21 zł. 55 ct. do 
kasy rządowej pochodząca z wymiany fałszy­
wych jednoreńskowyeh not państwowych, 
które Jan  Stanisław  Jaszkiewicz podrabiał 
a A nna Nemetz w obieg puszezała., aby w 
przeciągu lat 30 od dnia ogłoszenia edyktu 
swych roszczeń do tych pieniędzy poszukiwali.

Lwów, dnia 5 listopada 1896.

L. 9888 (8532 3 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy w Rymanowie 

zawiadam ia niewiadom ego z miejsce, pobytu 
W asia Łyezatyna „B im anik", in przeciw 
niem u wniósł Szyja Mandel Berkoi?i(-.z pozew 
o zapłatę 142 zł. 17 r  . aw. z pn. :ia który 
wyznaczono term in do rozprawy drnbksgow ej 
na dzień 11 listopada 1896 o godzinie 9 
rano i że dla ochrony jego praw kuratorem  
p. M ichała Orłowicza c. k. notaryusza usta­
nowiono. Wzywa się zatem Wasia Łyczatyna 
„Romanik" by udzielił ustanowionemu dlań 
zastępcy potrzebnych informacyi, lub innego 
pełnom ocnika sobie ustanowił.

Rymanów, 25 września 1896.

L. 17394 (8411 2 - 3 )
0 . k. Sąd obwodowy w Kołomyi z po­

wodu pozwu Jana  Kleskiego młodszego właś- j 
ciciela dóbr w W erbiążu niżnym i Borucha 
W eisera przemysłowca w W ierbiążu niżnym 
przez adw. dr. Dębickiego przeciw niew ia­
domym z życia i miejsca pobytu Stefanowi 
Kumyk, Prokopowi Tutyka, Andrzej wi Pi- 
lipczuk, M ichałowi Łasyezuk, Bazylemu Ła- 
syczuk, Mikołajowi Ołesiuk. Bartłomiejowi 
Łanowy, Grzegorzowi Bojczuk, Piotrowi K u­
myk, Kozmie H ryciuk, Grzegorzowi Łasy- 
ezuk, Janow i Kozak, M ichałowi Slemeniak, 
Janow i Ju rcz ik , Teodorowi Tutyka, Dmy- : 
trowi W asylik, Onufremu Łasyczuk, Macie- 1 
jowi Tutyka, Prokopowi Pilipezuk, Jerzem u

Łanowy, Stefanowi Bandyluk, Bazylemu Ma- 
rusiak, Teodorowi Lutczak, Droytrowi Czor- 
niuk, Janowi Ław nik, Jerzem u Semeniuk, 
Teodorowi Hajowy, Harasym owi Szargaluk, 
Szymonowi Szargaluk, Tomaszowi Ołeksiuk, 
Janowi Hajowy, Jakóbowi Łasyczuk, Bazy­
lemu Semeniuk, A leksandrow i Łasyczuk, 
Piotrowi Łasyczuk, Bazylemu Szargaluk, A le­
ksandrow i Szargaluk, Janow i Kumyk, Dmy- 
trow i Seraniuk, Janow i Tkaczuk, Jerzem u 
Tomejczuk, Janow i Ordyczuk, Dmytrowi Ny- 
kołajów, Grzegorzowi Kumyk, Mikołajowi 
Hajowy, M ichałowi Ołesiuk, Eliaszowi Szar­
galuk i Piotrowi Szargaluk, a wrazie ich 
śmierci, ich masom spadkowym, względnie 
ich z im ienia i nazwiska nieznanym  spadko­
biercom, jakoteż ich ewentualnym  z im ienia 
i nazwiska nieznanym  prawonastępcom z in­
nego tytułu własności posiadłości rustykal­
nych w W erbiążu, tudzież w edług im ienia i 
nazwiska niewym ienionym  byłym poddanym 
dóbr W erbiąż wyżny i W erbiąż niżny, o wy­
kreślenie obowiązków praw w poz. 3 karty
c. wyk. hip. 1. 43 i w poz. 8 i 5 karty c. 
wyk. hip. 1. 404 ks. g r. c. k. Sądu obwod. 
w Kołomyi dla większych posiadłości i w 
poz. 2 i 4 karty  0 . wyk. hip. 1. 491 ks. gr. 
dla gm. kat. W erbiąż niżny wpisanych u- 
stanowił dla wszystkich z życia i miejsca 

obytu niewiadom ych pozwanych adw. * dr. 
taubera kuratorem  z substytucyą adw. dr. 

Zipsera i doręczył kuratorowi dr. Staubero- 
wi pozew de praes 26 sierpnia 1896 1. 17394 
i napisy dla wszystkich pozwanych przezna­
czone.

O teru zawiadamia się pozwanych z 
wezwaniem, aby potrzebną do obrony swych 
praw inform ację  kuratorowi udzielili lub i n ­
nego zastępcę sobie obrali, gdyż inaczej 
skutki zaniechania sami sobie przypiszą.

Kołomyja, dnia 26 w rześnia 1896.

L. 22*79 (8517 2 - 3 )
W  c. k. głównym  Urzędzie podatk- wym 

jako depozytowym w Przem yślu przechowane 
są od przeszło la t 30 fundusze i effekta de­
pozytowe a to w następujących m asach spad­
kowych :

K aspra Bieleriskiego książeczka prze­
myskiej kasy oszczędności N r. 12410 na  41 
zł. 87 ct.

Bazylego i Paraskew ii Haratoników 
książeczka lwowskiej kasy oszczędności Nr. 
18816 na 7 zł. 67 ct

Jakóba Hoppe takaż książeczka N r. 
18794 na 3 zł. 10 ct.

Andrzeja Hanezakowskiego takaż ksią­
żeczka Nr. 18803 na 11 zł. 19 c t , tudzież 
zegarek, pierścionek i szpinka wartości 15 
zł 36 ̂  ct.

W enzla Hesona gotówka 60 ct.
M aryi Krzyżanowskiej książeczka lwow­

skiej kasy oszczędności Nr. 18805 na 3 zł. 
8 ct.

Simona Mikłos takaż książeczka Nr 
18806 na 15 zł. 68 ct.

Karoliny Spanier książeczka przemyskiej 
kasy oszczędności N r. 12564 na 8 zł. 51 e t’

Josefata Seredyńskiego takaż książeczka 
N r. 15326 na 17 zł. 18 ct.

Mateusza Seredyńskiego książeczka 
lwowskiej kasy oszczędności Nr. 18800 na 
14 zł. 94 ct.

Józefa Zóppnik takaż książeezka N r. 
18S11 na 2 zł. 13 ct.

Roberta Tampson gotówka 21 zł. 4 8 1ji 
ct. i srebrny zegarek wartości 10 zł.

A braham a Segla 1 zł. 86 et.
Karola Bilińskiego książeczka przemy­

skiej kasy oszczędności Nr. 21960 na 5 zł. 
65 ct.

Franciszka Zielonki ośm trzonków 
srebrnyeb, bawidełko srebrne i trzy srebrne 
kieliszki.

Sąd wzywa interesowanych, którzyby 
zamierzali z jakiegobądź tytułu prawnego 
rościć sobie prawo do powyższych funduszów 
i effektów depozytowych, by w przeciągu 
jednego roku, 6 tygodni i 3 dni licząc od 
dnia ogłoszenia trzeciego edyktu z prawam i 
swojemi do sądu się zgłosili’ i takowe tern 
pewniej uzyskali, bo inaczej powyższe fun­
dusze i effekta Skarbowi państw a na w ła­
sność będą wydane.

K uratorem  ad aetum ustanowiono aa- 
w-okata dr. Leona Peipera.

Z c. k. Sądu powiat miej. deleg.
Przemyśl, 30 października 1896.

L. 8213 (8499 2— 8)
C. k Sad powiatowy miejsko delego­

wany w Rzeszowie podaje do wiadomości, 
iż dnia 10 lutego 1895 zm arł ks. Kaiol 
Niedzielsk. w Zgłobinin z pozostawieniem 
rozporządzenia ostatniej swej woli.

Sąd nie znając miejsca pobytu tegoż 
bratanek K atarzyny i Pauliny Niedzielskich 
wzywa je, ażeby w przeciągu jednego roku, 
licząc od dnia poniżej wyrażonego zgłosiły 
się w tymże Sądzie i wniosły oświadczenie 
się do spadku, w przeciwnym bowiem razie 
spadek zostanie przyznany zgłaszającym się 
spadkobiercom  i kuratorem  Józef Niedzielski 
dla nich ustanowionym.

Rzeszów, 15 ezerwca 1896.



L. 18407 (8544 *2-8)
W sprawie drobiazgowej Michała Bran­

da przeciw Wojciechowi Kołodziejowi z 
miejsca pobytu niewiadomemu o 50 zł. usta­
nawia się dla tegoż Woj decha Kołodzieja 
kuratorem adw. dr. Szaneera a zarazem do 
rozprawy ustnej wedle postępowania dro­
biazgowego wyznacza się termin na dzień 
10 grudnia 1896 o godzinie 9 rano, na który 
s:ę strony wzywa.

0 . k. Sąd powiatowy.
Dąbrowa, dnia 9 października 1886.

L. 14928 (8548 2— 3)
C. k Sąd powiatowy w Dąbrowie z 

powodu wniesionego przez Józefa Sitkow- 
skitgo pozwu de praes 10 września 1896 
przeciw Michałowi Uchwatowi o wyłączenie 
ruchomości z pod tgzekucyi lub zapłacenie 
kwoty 165 zł. w. a. z pn. ustanawia dla 
niewiadomego z miejsca pobytu pozwanego 
Mieb?ła Uchwata kuratora w osobie dr. 
Wiktora Szancera adwokata w Dąbrowie i 
wiznaczająe do wniesienia obrony termin 
na dzień 3 grudnia 1896 o godzinie 9 rano 
wzywa niewiadomego z miejsca pobytu Mi­
chała Uchwata, by ustanowionemu kurato­
rowi środki obrony podał lub innpgo w tym 
celu zastępcę wymienił, gdyż w razie prze­
ciwnym skutki z tej onrony sam sobie przy­
pisać będzie winien.

Dąbrowa, dnia 6 listopada 1896.

L. 3258
0. k. Sąd powiatowy w Kopyczyńcaeh 

wzywa niewiadomego z miejrca pobytu Jó 
zefa Muszyńskiego, ażeby w ciągu roku od 
tego ogłoszenia zgłosił się do spadł u po 
swej matce dnia 2 października 1892 w 
Kluwińcach bez pozostawienia ostatniej woli 
rozporządzenia zmarłej Tekli Muszyńskiej, 
inaczej spadek ten z ustanowionym dla nie­
go kuratorem Piotrem Muszyńskim zostanie 
przeprowadzony.

Kopyczyńce, d. 30 marca 1896.

(8475 2 — 3) 2 de praes. 13 października 1896 1. 20431

L. 4792 (8604 1 - 3 )
OBW IESZCZENIE.

Wydział Rady powiatowej brodz- 
kiej podaje do wiadomości opodatko­
wanych w powiecie, że budżet powia­
towy na rok 1897 i budżeta funduszu 
powiatowego dróg gminnych, budowy 
dojazdu kolejowego, tudzież budowy 
drogi powiatowej Brody - Załoźce na 
rok 1897 zostały w  myśl § 30 ust. o 
Repr. pow wyłożone w biurze Wydziału 
do przejrzenia przez opodatkowanych.

Wydział Rady powiatowej.
Brody, dnia 11 listopada 1896.

L. 21616 (8409 2— 3 ) ,
O. k. Sąd obwodowy w Kołomyi usta- j 

nowił w sprawie Zakładu kredytowego ko- ; 
mercyalnego w Kołomyi przeciw Jakóbowi Lei- , 
bie Oelter o 80 zł. dla nieznanego z miej­
sca pobytu pozwanego Jakóba Leiby Celtera , 
adw. dr. Lanflaua kuratorem z substytucyą 
adw. dr. Hullesa i doręczył kuratorowi adw. 
Landau nakaz zapłaty z 31! października 
1896 1 21616 dla Jakuba Leiby Celtera 
przeznaczony.

Kołomyja, 31 października 1896. j

L 19219 (8408 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi usta- i 

nowił w sprawie spółki handlowej rolniczo 
przemys. w Kołomyi przeciw Jakóbowi Go- 
łembiuk Kością i tow. o 105 zł. dla niezna­
nego z miejsca pobytu pozwanego Jakowa 
Gołembiuka Kośoia adw. dr. Dębickiego ku­
ratorem z substytucją adw. dr. p. Schustera 
i doręczył kuratorowi adw, dr Dębickiemu 
nakaz zapłaty z 29 sierpnia 1896 1 17475 
dla Jakowa Gołembiuka Kością przeznaczony.

Kołomyja, dnia 3 października 1896.

L. 15489 (8575 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Brodach za­

wiadamia z życia i z miejsca pobytu niewia­
domego Fryderyka Jaricho. iż M. Goldfeld 
wniósł przeciw niemu pod dniem 15 września 
1896 do 1. 15489 pozew egzekucyjny o 300 
zł na który do przesłuchania termin na dzień 
11 listopada 1896 o 9 godz rano w B. 4 
wyznaczony został i że dla niego ugtanowh ny 
został kurator ad actum w osobie dr. Jakóba 
Byka adto w Brodach, któremu wymienioną 
uchwałę doręczono i któiemu też potrzebną 
do obrony praw swoich informacyę udzielić 
lnb sądowi innego zastępcę wskazać ma, gdyż 
w przeciwnym razie następstwa zaniedbania 
tego sobie sam przypisać będzie musiał.

Brody, 17 września ! ‘

L. 25999 (8465 2 - 3 )
Stanisławowski c. k. Sąd obwodowy 

powiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Józefa czyli Josia Kesslera, że na prośbę 
Stanisławowskiej kasy oszczędności uchwałą 
tegoż Sądu obwodowego z dnia 5 paździer­
nika 1895 1. 17921 zezwolono na egzeku­
cyjne oszacowanie realności wyk. hip. 1. 514 
i 515 gminy katastr. Stanisławów objętych, 
dłużników Josla Kesslera, Reizli Kessler, 
Basi Kessler, R yfii Kessler i Małki z Kes- 
slerów Yoglowej własnych, i że tę uchwałę 
doręczono ustanowionemu dla niego kura­
torowi tutejszemu adwokatowi dr. Hausli- 
chowi, przyczem wzywa go, by rzeczonemu 
kuratorowi wcześnie do ochrony jego praw 
potrzebuą informacyę udzielił, lub innego 
zastępcę sobie obrał i takowego Sądowi 
wymienił. i

Staniaławów, 21 grudnia 1895.

L. 10010 (8587 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Roza adowie 

zawiadamia nieobecnego i z miejsca pobytu 
niewiadomego Alojzego Skoczka, że Andrzej 
Maziarski wnió ł  przeciw memu pod dniem 
1 grudnia 1895 1. 10053 pozew o zapłatę 
kwoty 8 zł. 15 et. wa. w załatwieniu którego 
to pozwu do rozprawy ponowny termin na 
dzień 27 hstopada 1896 o godz. 9 rano wy­
znaczono a dla Alojzego Skoczka kuratorom  
p. Ludwika Miąsika z Rozwadowa ustanowi no.

O. k. Sąd powiatowy 
Rozwadów, 22 października 1896.

przeciw Włodzimierzowi Mieczysławowi W ła­
dysławowi 3 im. Slizińskiemu o uznanie za 
zgasłe i zezwolenie na extabulacyę prawa 
zastawa dla pretensyi wekslowej 675 zł. z 
pn. w stanie biernym 13/24 części dóbr Go­
dy czyli iNagody whl. 23 i Kamienne czyii 
Kamionki małe whl. 28 oraz w stanie b ier-: 
nym ciał hipotecznych utworzonych i utwo­
rzyć się mających dla parcel z powyższych 
dóbr wydzielonych dla niewiadomego z miej­
sca pobytu pozwanego Włodżimierza Mie­
czysława Władysława 3 im. Slizińskiego a- 
dwokata dr. Staubera kuratorem z substytu­
cyą adw. dr. Haczewskiego i doręczył ku- ■ 
ratorowi adw. dr. Stauberowi pozew dla ' 
Włodzimierza M ieczysława Władysława 3 
im. Slizińskiego przeznaczony. j

Wzywa się zatem Włodzimierza Mie- ‘ 
czysława Władysława 3 im. SliJAskieg^, : 
a'r y potrzebne do obrony swych praw kroki 
poczynił, gdyż inaczej skutki zaniechania , 
sam sobie przypisze. i

Kołomyja, 17 października 1896. j

i życia Iwana Merka, że celem doręczenia 
mu uchwały z 6 lis'opada 1895 1. 13485 
którą dozwolono intabulacyę prawa własności 
do ciała hip. 1. 14 w Prybyniu na rzecz 
Mikołaja Drapak, ustanowiono kuratora ad 
actum w osobie Iika Knrytyszyn z Prylupnia.

Przemyślany dnia 30 lipca 1896.

L 10767 (8446)
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Tarnopolu ogłasza, iż wpisaną w rejestrze 
hadlowym firmę Selig Schwarz dla wyrobu 
mąeznych artykułów w młynie w Michał­
kowie povr. Borszezósr wykreślono.

Tarnopol, 20 czerwca 1896.

L. 18520 (8418 1 — 3)
O. k Sąd powiatowy miej del. w Tar- j 

nopolu zawiadamia niewiadomą z miejsca 
pobytu Agnieszkę Bartków czyli Maćków 2o j 
Menartowiez z Ohodaczkowa wielkiego, źe 
celem doręczenia jej tu sąd. uchwały tabu- i 
larnej z dnia 29 grudnia 1895 1. 26041 u- ! 
stanowił kuratora w osobie adw. dr. Tizcie- ; 
nieckiego z Tarnopola. [

Tarnopol, dnia 9 września 1896. j

L. 5484 (8453 1 - 3 )
O. k Sąd powiatowy w Dąbrowie wzy­

wa nieznanych z miejsca pobytu Leona 
W itskieg), Jana Witskiego, Antoninę Oku­
niewską. Teofilę z W itskich Łgkawską, Gwal- 
berta \Y tskiego i Antoninę Zajączkowską 
jako spadkobierców ks. Jana Witskiego zmar­
łego w Bolesławiu 8 maja 1874 bez pozo­
stawienia ostatniej woli rozporządzeni*, aby 
w ciągu jednego roku od daty niżej umie­
szczonej licząc wnieśli deklaracyę do spadku, 
gdyż inaczej spadek będzie pertraktowanym  
za spadkobiercami którzy się do niego o- 
świadczyli i z kuratorem wyżej wymienio­
nych osób z pobytu niewiadomych c. k. no- 
t-r?uszem dr. Stanisławem Bartmanem w 
Dąbrowie.

Dąbrowa 30 września 1896.

L. 22632 (8413 1 -  3 ):
Zawiadamiamy niewiadomego z miejsca , 

pobytu Stanisława Mikułę, że Ignacy Ja- j 
worski wniósł przeciw niemu skargę we- j 
kslową o 24 zł. z pn. i że wydany na sku- ' 
tek takowej nakaz zapłaty doręczamy do j 
rąk ustanowionego dlań w osobie adw. dr. ; 
Jana Steca kuratora. j

Tarnów, 29 października 1896. jj

L. 17784 (8470 1— 8)
O. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w 

Tarnopolu zawiadamia n:ewiadomego z miej­
sca pobytu Jędrzeja Solewicza z Kurnik 
szlacheckich, źe celem doręczenia mu tusąd. 
uchwały tabularnej z dnia 12 marca 1896
I. 4991 ustanowił kuratora w osobie adw. 
dr. Zarzyckiego z Tarnopola.

Tarnopol, 29 sierpnia 1896.

L. 1748 (8579 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Husiatynie za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Arona Izaka Schwarza, że w sprawie Pawia 
Czajkowskiego przeciw niemu o zapłacenie 
kwoty 200 zł. wa. z pn. ustanowił dla niego 
kuratorem p. Konstantego Rudnickiego c. k. 
notaryusza, a zarazem wyznaczył do dalszej 
rozprawy w tej sprawie termin na dzień 14 
grudnia 1896 godzinę 9 rano.

Rzeczony pozwany może ustanowić sobie 
innego pełnomocnika, albo też ustanowionemu 
kuratorowi udzielić środków do obrony. 

Husiatyn, dnia 1 maja 1896.

L. 14038 (8112 1 - 8 )  f
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu u- { 

wiadamia Frimetę Sehuld, Rachelę Leser, \ 
Jentę Kind i Leę Pietruszka z życia i m iej-} 
ca pobytu nieznanych, że w sprawie spro- i 
stowania stanu tabularnego whl 224 gminy i 
Przemyśl dla nich kuratorem adw. dr. Rei- i 
snera ustanowiono i poleca tymże, aby się j 
z tym kuratorem porozumiały lub innego 
pełnomocnika Sądowi przedstawiły, inaezej 
skutki zaniedbania same sobie przypisać bę­
dą musiały.

Przemyśl, 25 lipoa 1896.

L. 16996 (8469 1— 3)
C k. Sąd powiatowy miej. deleg. w 

Tarnopolu zawiadamia niewiadomego z miej­
sca pobytu Stefana Kapłona z Dubowiec, 
że celem doręezenia mu tusąd uchwały ta­
bularnej z dnia 26 lutego 1896 1. 3466 u- 
stanowił kuratora w osobie adw. dr. Poho- 
reckiego z Tarnopola.

Tarnopol, 26 sierpnia 1896.

L. 18940 (8417 1 - 3 )
C. k. Sąd pow. miej. deleg. w Tarno­

polu zawiadamia niewiadomego z miejsca 
pobytu Michała Szkodzińskiego z Caoda- 
czkowa małego, że celem doręczenia mu 
tua uchwały tab. z dnia 8 marca 1896 1. 
4602 ustanowił kuratora wr osobie adw. dr. 
Zarzyckiego z Tarnopola.

Tam poi, 12 września 1896.

L

L. 1410J (8467 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy n;i-joko delego­

wany w sprawach cywilnych w Rzeszowie 
podaje do wiadomości, iż dnia 5 lutego 
1896 w Lutoryżu zmarł Izrael Tencer z po­
zostawieniem pisemnego ostatniej woli roz­
porządzenia z dnia 4 lutego 1896, w którem 
dla niewiadomego z miejsca pobytu syna 
Ozyasza Tenzera rzekomo w Ameryce prze­
bywającego pozostawił tylko legat w kwocie 
20 złl

Sąd nieznając pobytu Ozyasza Tenzera 
wzywa go, a ly  w przeciągu iedaego roku, 
licząc od dnia pierwszego ogłoszenia edyktu 
zgłosił się w tutejszym Sądzie i wniół o- 
świadczenie do spadku, w przeciwnym bo­
wiem razie spadek będzie przeprowadzonym 
Z dziedzicami zgłaszającymi się i z kurato­
rem Joelem Deblem dla niego ustano­
wionym.

Rzeszów, 16 września 1896.

L. 4700 (8578 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy zawiadamia z życia 

i z miejsca p bytu niewi durnego Michała 
Gnrka, iż Katarzyna Drżał pod dniem 27 
sierpnia 1896 do 1. 4392 wniosła przeciw 
Pawłowi Gurkowi i Michałowi Gurkowi i 
innym pozew o zniesienie współwłasności 
realności wyk. hip 1. 94 gm. Jasionka w 
załatwieniu którego termin do ustnej rozprawy 
na dzień 15 grudnia 1896 wyznaczonym zo­
staje i dla Michała Gurka kurator w osobie 
Wojciecha Bala, wójta wsi Jasionka ustanawia 
się, wzywając tegoż, ażeby potrzebne do 
obrony informacyę kuratorowi udzielił, lub 
sobie iunego pełnomocnika obrał, przeciwnie 
sam sobie skutki z tąd wynikłe, przypisać 
musi.

Głogów7, 27 sierpnia 1896.

L. 32486 (8468 2 —3)
0 . k. Sąd powiatowy miej. del. w Tar­

nowie ustanawia Tomasza Karasia z Rzg- 
dzina w myśl §. 276 ust cyw. dla nieobe­
cnego Francuzka Bielca, który przed kilku 
laty z kraju się wydalił i od dłuższego czasu 
o sobie nie dał wiadomości, kuratorem do 
zarządu majątkiem w s: czególności do do­
konania sprzedaży kawałków gruntu lwb. 
148 i 158 ks. gr. gm. Rzedzin objętych w 
połowie do Franciszka Bielca należących na 
spłacenie długów przez niego wspólnie z 
Teklą Biel zaciągniętych.

Tarnów, 31 października 1896.

18938 (8416 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w 

Tarnopolu zawiadamia niewiadomą z miej­
sca pobytu Tacyannę Bojko z Bu emo wa, że 
celem doręczeniu jej tusąd uchwały tabu­
larnej z dnia 30 stycznia 1886 1. 1074 u- 
stanowił kuratora w osobie adw. dr. Poho- 
reckieeo z Tarnopola.

Tarnopol, 12 września 1896.

L 13200 (8471 1 - 3 )
Dla niewiadomego z miejsca pobytu 

Jana Wankego ustanawia się dla doręczenia 
mu ts. rezolueyi tabularnej z dnia 22 sty­
cznia lf-96 r. L 15733 na prośbę Józefa 
Żaby kuratorem ad actum adw. dr. Aron- 
sohna w Białej, któremu się rezolucyę tę 
doręcza.

O. k. Sąd powiatowy.
Biała, 13 października 1896.

L. 7249 (8431 1— 3)
O k. Sąd powiatowy w Mielnicy usta­

nawia dla niewiadomego z miejsca pobytu 
Heraza Roth* kuratorem ad actum B. Ma­
ksym/liana Reinera w Mielnicy celem do­
ręczenia uchwały tab. z daia 30 września 
1895 1. 9538.

Mielnica, 9 czerwca 1896.

L. 5588 (8584 1— 3)
Niewiadomego z życia i miejsca pobytu 

Jana Mączniańskiego zawiadamia się, że 
Antoni Leder ze Skawicy wniósł przeciw 
niemu pozew o zapłacenie kwoty 35 zł. wa. 
z pn. na który do rozprawy drobiazgowej
wyznaczono termin na dzień 15 grudnia 1896 
o godzinie 9 rano, a dla niego ustanowiono 
kuratorem Jana Kantegu Surzyna ze Skawicy.

Wzywa się tedy Jana Mączniańskiego, 
aby na powyższym terminie osobiście się 
stawił, lub kuratorowi informacyi udzielił, 
lub też innego pełnomocnika ustanowił, gdyż 
inaczej skutki zaniedbania sam sobie przypisze.

C. k. Sąd powiatowy 
Maków, dnia 28 października 1896.

20431 (8410 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi usta

L. 8238 (8486)
O. k. Sąd powiatowy w Przemyślana h 

zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
i tycia Iwrna Myrkę, że celem doręczenia 
mu uchwały z 6 listopada 1895 1. 13431, 
którą dozwolono na rzecz Jana Słabickiego 
intabulacyę prawa własności do par. gr. 3/6 
części ciała hip. 1. wyk. 4 )  ks. gr. gm. 
Prybsu dotąd na jego imię zapisanych i u- 
stanowiouo kuratora ad actum Dauyłę Myrka. 

Przemyślany, 28 sierpnia 1896.

L 8239 (8485)
Niewiadomego z miejsca pobytu i życia 

Jwana Myrkę syna Iwana zawiadamia się, 
że celem doręczenia mu uchwały z 31 lipea 
1895 1 9184, którą dozwolono na rzecz 
Iwana Myrka syna Danyły intabulacyę ora 
wa własności do pare gr. 237/2 238/2 110/2 
gminy Prybyn dotąd na jego imię zapisanych 
ustanowiono kuratora ad actum .Danyła  
Myrkę.

O. k. Sąd powiatowy. 
Przemyślany, dnia 28 sierpnia 1896.

L. 7286 (8498 1 - 3 )
O. k Sąd obwodowy jako handlowy 

w Jaśle zawiadamia niewiadomego z miej­
sca pobytu Stanisława Kieitykę, że przeciw 
niemu wniósł Abraham Ohlman pozew de 
praes 16 października 1896 1. 6992 o wy­
danie nakazu zapłaty sumy 100 zł. zpa. i 
że wydany wskutek tego nakaz zapłaty z 
dnia 17 października 1896 1. 6992 doręczo­
nym został kuratorowi adwokatowi dr. W. 
Ohwalihogowi ze substytucyą adwokata dr. 
A. Pawłowskiego w Jaśle ustanowionemu 
i poleca mu. aby temuż kuratorowi potrze­
bnych środków obrony dostarczył, lnb też 
tutejszemu Sądowi innego pełnomocnika 
wskazał, gdyż w przeciwnym razie skutki 
zaniedbania sam sobie przypisze.

Jasło, 31 października 1896.

L. 6381 ' 18483)
O. k. Sąd powiatowy w Przemyślanach 

zawiadamia niewiadomych z miejsca pobytu 
i życia Iwana i Antoninę Martijnów. że ce­
lem doręczenia im uchwały z 22 sierpnia 
1895 i 10975, którą dozwolono iutsbulaeyę 
prawa własności do parc. gr 2660 2670
w Chiebowieach świrskich na rzecz Chaskla 
Feinwla Bzera ustanowiono kuratora ad ac­
tum w osobie Michała Senków z Chlebowie 
św irskich

Przemyślany, d. 28 lipca 1896.

L. 6653
C. k. Sąd powiatowy w Przemyślanach I

(8484)

L. 3448 (8548 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Muszynie w 

sprawie hipotecznej Jana Stachurskiego o 
wydzielenie z kompleksu realuośG whl. 80 
w Muszynie parceli gr. 1. kat 6099, utwo­
rzenie z niej nowego ciała i intabulacyę 
prawa własności takowego na rzecz Jana 
Stachurskiego w 124428 , zaś na rzecz Jana 
Hoszezaka w 4/128 częściach, ustanawia dla 
niewiadomego z życia i mieisca pobytu Jana 
Hoszezaka, kuratorem Jana Piroga z Muszyny, 
a doręczając kuratorowi dekret kuratorski, 
doręcza mu się zarazem tut. sąd. rezolucyę
z dnia 6 czerwca 1896 1 3448 i o tem nie­
obecnego Jana Hoszezaka edyktem zawiadamia.

C k. Sąd powiatowy.
Muszyna dnia 6 czerwca 1896.

nowił wskutek pozwu Sabiny Bieńkowskiej * zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu



n
L. 2428 (8477)

0. k. Sąd powiatowy w Mostach wiel- 
*lch zawiadamia niewiadomego z miejsca 
Pobytu Jędrzeja Łyczko, że celem doręczenia 

uchwały dozwalającej na wpis prawa 
Ja sn o śc i do parc. grunt. 1721, 7534, 7535, 
7536, 7540 i 7548 w Mostach na rzecz Ja- 
bóba H erehenreder z dnia 9 listopada 1895 
b 8513 ustanowi! kuratorem  p. Józefa Ta- 
bińskiego c. k. nouaryusza w M ostach.

C. k. Sąd powiatowy.
Mosty wielkie, 16 maja 1896.

L. 10621 (85<-8)
C. k. Sąd powiatowy ustanaw ia w sp ra­

n ie  tabularnej zaintabulowania spadkobier­
ców śp. S tanisław a Płacka za właściciela 
połowy realności Nr. kons 63 (Iwh. 137) 
w Kawenczynie dla niewiadomego z pobytu 
Jędrzeja P lacka kuratorem  adw. dr. F ischle- 
ra w Dębicy i jemu doręcza rezolucję z 
dnia 12 grudnia 1895 1 8644 dozwalającą 
intabulacyi prawa własności ś. p. Stanisław a 
Płacka własnej połowy realności pod Nr. 
kons. 63 (lwh. 137) w Kawenczynie na imię 
jego spadkobierców.

Dębica, 18 września 1896. i

Nr. 1075 na imię dr. Henryka Jasieńskiego 
wystawionej w epo salda z dnia 2 stycznia 
1895 na kwotę 250 zł w. a. opiewającej, 
by w przeciągu jednego roku sześciu m ie­
sięcy i trzech dni, licząc od dnia ostatniego 
zamieszczenia edyklu tego w urzędowej 
częśći „Gazety Lwowskiej", takową Sądowi 
tutejszem u tern pewniej przedłożył, w zglę­
dnie swe prawa do takowej wykazał, w prze­
ciwnym bogiem  razie powyższa książeczka 
na ponowione żądanie proszącego za umo­
rzoną uznaną będzie.

Lwów, dnia 31 października 1896.

L. 9350 (8508)
Dla niewiadom ego z miejsca pobytu 

Kaźmierza Krzanowicza w sporze drobiazgo­
wym Kasy zaliczkowej w Kańczudze pto 30 
zł. z pn. ustanaw ia się kuratorem  adw. dr. 
Zborowskiego w Przeworsku.

Wzywa się Kazimierza Krzanowicza, by 
potrzebnych in fo rm acji kuratorowi udzielił.

O. k. Sąd powiatowy.
Przeworsk, 16 października 1896.

L. 19313 (8524 1—3)
Zawiadamia się nieznaną z miejsca 

pobytu Leokadyę Seyk, iż celem doręczenia 
przeznaczonej dla niej ts. uchwały z dnia 
1 listopada 1896 l. 19313 w sprawie egze­
kucyjnej Banku hipot eznego we Lwowie 
przeciw niej o zapłatę trzech ra t po 800 zł. 
zpn i dalszych w tej sprawie wydać się ma­
jących uchwał, ustanowiono dla niej kurato- : 
rem adwokata dr. Zipsera z Kołomyi, że 
zatem winna udzielić tem uż kuratorowi po­
trzebnych informacyj, lub ustanowić i Są- 1 
dowi wskazać innego pełnomocnika.

Z c. k. Sądu pow. m. dlg.
Kołomyja, 1 listopada 1896.

L. 9796 (8504)
O. k. Sąd powiatowy ustanaw ia w 

sprawie egzekucyjnej P inkasa Strausa prze­
ciw Kaźmierzowi Sidorowi pto 49 zł. a. w. 
z pn. dla niewiadomego z pobytu Kaźmierza 
Sidora kuratorem  c. k. notaryusza A leksan­
dra W isłockiego i jem u doręcza rezolucję z 
dnia 1 m arca 1896 1. 2108 dozwalającą 
wpis egzekucyjnego praw a zastawu dla sumy 
49 zł z pn. na karcie O. whł. 48 ks gr. 
gm. kat. Kawenczyn.

Dębica, 27 września 1896.

Cukry deserowe
znakomite odznaczone na wystawach 
krajowych i zagranicznych złotymi me­
dalami, które już oddawna przez wy­
brednych smakoszy jako najlepsze uzna­

ne zostały, 7a kilo zł. 1 ct. 20
poleca codzień świeże 14

Henryk Treter
właściciel parowej fabryki czekolady 

ulica Kopernika L 3 obuk apteki.

Przeprowadzenia
koleją, okrętem z zaoszczędzeniem 
opakowania uskuteczniają pod naj­

korzystniejszymi warunkami

Car o i Jellinek
spedytorzy 

Lwów, ul. Sykstuska 46
T e l e f o n .  4 0 3 .  1 3 1 0

Budapeszt. Arany Janos utcza 84. 
Wiedeń I., BSrsegasse 9.

Darlehen 130S

L. 22435 (8523)
O. k S .d  obwodowy jako handlowy 

w Tarnowie podaje do wiadomości, iż w sku­
tek powziętej w dniu 20 października 1896 
na wainem zgrom adreniu ezlonków Towa­
rzystw a kredytowego dla handlu i przemysłu 
w Dąbrowie stowarzyszenia zarejestrowanego 
z potrójną odpowiedzialnością ograniczoną 
uchwały co do zmiany §§ 1 i 19 statutów  
celem towarzystwa je s t: „dostarczanie człon­
kom na umiarkowany procent pieniędzy po­
trzebnych im do obrotu w handlu i prze­
myśle, jakoteż w gospodarstwie za pomocą 
wspólnego kredytu wszys: kich człoków i da­
nia im sposobności do zyskownego wkłada­
nia kapitałów" i że „wszelkie ogłoszenia od 
towarzystwa pochodzące uskuteczniają się 
przez obwieszczenie w lokalu stowarzyszenia 
i publiczne oznajmienie plakatam i". 1

Tarnów, 29 października 1896. j

L . 3618 (8519)
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w , 

Kołomyi podaje do wiadomości, że w rejestrze 
handlowym dla firm spólkowych przy firmie 
„Fabryka , dachówek w Kołomyi St. Homc- 
iaes, S. Żeleński, W. W irnm er i Spółka" 
zanotowano przystąpienie dwu nowych ko- 
mandytników. j

Kołomyja, 4 kw ietnia 1896. ;

Nakładem  Nowej 'Fortuny w Krakowie
wyszło sensacyjne dziełko :

Księga magiczna o 7 pieczęciach.
Wyjawienie tajemnie kabały i niezawodne a najpe­
wniejsze kombinaeye do gry loteryjnej (metody: Or­
lice, Gabora, Gersona, Corouinitgo ete. błądzenie 

kart, pasyans). — Cena 80 et. wydanie 
mniejsze 50 et.

Najstarszy prawdziwy 1294
Sennik egipsbo-chaldejski

ułożony przez perskich magików i słynnych profe- 
rorów astrologii. Wyjawienie tajemnic magicznego 
tsójkąta, — Sztuka wróżenia z kart według Lenor- 

mand. Z licznemi obrazkami. Cena 30 et, 
Naleźytośe najdogodniej przesyłać za przekazem 

pocztowym. Wysełka nastąpi franko.

von 500 fl. aufwarts bis zum liócli- 
sten Betrage ais Personalcredit 

: coulant und discret besorgt Agen­
tur Budapest, Postfach 107.

i rf^ e le m  położenia tam y nadużyciom niektó- 
i ^ -^ ry ch  restauratorów , mam zaszczyt podać 
| do publicznej w iadom ości, że

i piwo okocimskie
! sprzedają na szklanki tylko następujące firm y: 

N aftu ła  Toepfer, ulica Trybunalska 1. 12, 
Apisdorf, ul. Sobieskiego 14.
Wilhelm Arnold, ul. Batorego 16.
Józef E hrlich , kawiarnia Teatralna,
Józef Flieg, ul. Jagiellońska 1. 22.
Adolf Grlinfeld, ul. Janowska 7.
Wilhelm Hellman, ul. Kazimierzowska.
Dawid K epler, ul. Pańska 1. 12, pod Schlickiem. 
Jerzy  K irsch, ul. Solarni 1. 6.
W ładysław  Kozłowski, ulica Gródecka 1. 79, 
Michał Landes, ul. Skarbkowska 1. 4.
Jakób  Liiwenheck, ul. Trybunalska.
Ja n  Ludwig, ulica Krakowska 1. 7,
Nowożeniuk J . ,  ul. Kopernika 4.
Szymon P ost, ul. Krakowska.
K aro l P rzybylsk i, ulica Teatralna 1. 13. 
Abraham K othberg, ul. Kazimierzowska.
Antoni Rudziński, restauracya kolejowa,
H. Salzberg, ulica Kołłątaja róg Kazimierzowskiej. 
8. Stoff, ulica Sobieskiego pod. Słoniem.
S. B T tn sc r, Chorążczyzna.
Antoni U klarz, ul. Batorego 1. 12.
H enryk Yoisc, piwiarnia okocimska, róg ul. Syks- 

tuskiej i Słowackiego.
J a n  W ażny, ul. Czarnieckiego.

Główne zastępstwo i skład piwa beczkowego 
n p. Ozyasza W ix la  i Spna, ul. Bogusławskiego 

1. 13, telefonu nr. 6.
Skład piwa flaszkowego 

u p. S. W iesera, Sykstuska j.4, telefon 149.
Na przyszłość ogłaszać będę każdej n ie ­

dzieli w pism ach lwowskich nazwiska restau­
ratorów, którzy piwo okocimskie sprzedają, 
a nadto zastrzegam  sobie wystąpić w drodze 
sądowej przeciwko sprzedaży obcego piwa 
pod m arką okocimskiego.

Jan
browar w Okocimie.

L. 7980 '  '  (8534 1 -  3)
0 . k. Sąd powiatowy w Strzyżowie za 

w iadam ia niewiadomego z miejsca pobytu 
P iotra Zamorskiego, że W ojciech Moskal 
wniósł przeciw niemu pozew o 180 zł . że 
kuratorem  w tej sprawie ustanowiono dlań 
Jan a  Gorczycę (Koszuta) z Godowy. i

Wzywa się zatem P iotra Zamorskiego, 
aby kuratorowi dostarczył środków go obro- 
Dy lub innego pełnomocnika sobie ustanowił, 
gdyż w razie przeciwnym złe skutki sam 
sobie przypisze.

Strzyżów, 8 października 1896.

61819

Rozpisanie ofert
(8557 1 -3 )

L. 7247

L. 9801 (8505 1— 8)
0. k. Sąd powiatowy zawiadam ia nie 

wiadomego z miejsca pobytu Kazimierza 
S dora, że P inkas Straus wniósł przeciw 
niemu prośbę egzekucyjną dnia 27 sierpnia 
1896 1. 9801 o zapłacenie 16 zł. 75 kr. 
wskutek czego intabuiacya egzekucyjnego 
prawa zaslawu dla tej p re ten s ji na karcie 
0. 1. w. h 48 ks. gr. gminy kat. Kawen- 
czyn realność jego własną obejmującego 
dozwoloną została.

Dębica, 21 września 1896.

L. 8881 (8509 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Szczercu usta- j 

nawia dla z życia i miejsca pobytu n ie z n a -; 
nych Grzegorza i Anny Łabaziewiczów e e - ! 
lem doręczenia im uchw ał tabularnych z : 
dnia 18 sierpnia 1894 1. 8194 i z dnia 3 
września 1894 1. 8687, kuratorem  ad actum 
H ryńka Danyłyszyna z Krasowa, któremu 
te uchwały doręcza i o tern zawiadamia ku- i 
randów do właściwego zastosowania się.

Szczerzee, dnia 20 września 1896.

L. 2819 (8502 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Dębicy podaje 

do wiadomości, że 26 lutego 1875 zm arła 
w Dębicy Ryika z Fortnerów  Herschlagowa 
bez pozostawienia ostatniej woli rozporzą­
dzenia.

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu syna 
zm arłej Izraela Leiby 2 im. H erschlaga 
je s t  niewiadome, tedy wzywa się tegoż 
Izraela Leibę 2 im. H erschlaga, ażeby w 
ciągu jednego roku od daty edyktu tego do 
Sadu się zgłosił i oświadczenie się do spad­
ku uczynił, gdyż w przeciwnym razie spadek 
tylko z tymi, którzy do spadku się zgłosili 
i z ustanowionym dla niego kuratorem  p.
c. k. notaryuszem W isłockim z Dębicy prze­
prowadzony będzie.

Dębica, dnia 30 m arca 1896.

L. 66480 (8513 1 - S )
C. k. Sąd krajowy we Lwowie w dra­

żając na prośbę Józefa Jasieńskiego postę­
powanie amortyzacyjne, wzywa niniejszym 
posiadacza rzekomo zaginionej książeczki u- 
działowej lwowskiej filii Towarzystwa wza­
jem nego kredytu w Krakowie zarejestrow a- 
npgo stowarzyszenia z ograniczoną poręką

(8554 1 - 3 )  
C. k. Sąd powiatowy w Strzyżowie za­

wiadamia niewiadom ych z życia i miejsca 
pobytu Sebastyana i M aryannę Kiczków z 
Małówki, że Lejzor Raab z N iebylca uzyskał 
przeciwko nim  wyrok zaoczny dnia 27 maja 
1896 1. 3114 pto 12 zł. 7 ct. ws, z pn., óia 
pozwanych ustanowiono kuratorem  ad actum 
Jana  Ciubę z Małówki, którem u pozwani 
iufomuacyę udzielić, lub też innego pełno­
mocnika sobie obrać są winni  

Strzyżów, 16 wrz ' ś  i '896.

L. 2263 (8545 1— 3)
0 k. Sąd powiatowy w Krzeszowicach 

podaje do wiadomości, że w tut. Sąd. urzę­
dzie depozytowym złożona jest na rzecz 
masy Antoniego Bańki przeciw Franciszkowi 
G lasowi gotówka 21 zł. 85 et. umieszczona 
na kartę wkładkową Nr. 12875 Krakowskiej 
powiat w ej Kasy O szczędności, zaś na izecz 
spadkobierców po Pawle i Maryi Mensach 
notaryalny skrypt dłużny z 23 czerwca 1845 
przez W a« r< jń ca  P lanetę na 87 zł. 6 a J3 gr. 
wystawiony, do klórych depozytów od la t 
80 właściciele się nie zgłosili.

Wzywa się z*tem właścicieli, by w 
przeciągu 1 roku, 6 tygodni 3 dni od dety 
dziennika zawierającego to ogłoszenie pr awa,  
s,*:e do tych depozytów w tut. Sądzie wy- j  
wiedli, inaczej bowiem depozyt pieniężny j  

Wysokiemu Skarbowi wydanym a skrypt 
dłużny do reg istra tury  złożonym zostanie.

Z o k. Sądu powiatowego. 
Krzeszowice, dnia 20 kw ietnia 1896.

na wydzierżawienie prawa poboru samoistnych krajowych opłat 
konsumeyjiiyeh począwszy od 1 stycznia 1897 na rok jeden.

Zaprowadzone na mocy ustawy z d. 15 kwietnia 1894 Dz. ust. kraj. Nr. 
33 na rzecz funduszu krajowego samoistne opłaty konsumeyjne, od napojów 
spożywanych w kraju, a mianowicie :

1. od gorących palonych spirytusowych płynów (spirytusu), których za­
wartość alkoholu przepisanym alkoholometrem oznaczoną być może (z wyjąt­
kiem rumu, araku i koniaku) w kwocie 3 ct. w. a. (6 halerzy) od każdego 
hektolitra i każdego stopnia alkoholu według studzielnego alkoholometr, czyli 
od jednegó hektolitra 100 stopniowego spirytusu 3 zł. (6 koron);

2. od rumu, araku, koniaku, likieru, tudzież wszelkich innych słodzonych 
gorących napojów spirytusowych, bez różnicy zawartości alkoholu, w  kwocie 
4 zł. wa. (8 koron) od każdego hektolitra;

3. od piwa wszelkiego rodzaju w kwocie 50 ct. wa. (1 korony) od hektolitra : 
których to opłat pobór unormowanym został rozporządzeniem c. k. Namie­
stnictwa z dnia 5 października 1894 Dz. u. kr. Nr. 8 3 — postanowił Wydział 
krajowy wydzierżawić od dnia 1 stycznia 1897 do końca gru­
dnia 1897 w drodz i licytacyi pisemnej za ustanowieniem cen wywołania, 
oznaczających jednoroczny czynsz dzierżawny, w następujących powiatach po­
litycznych (Starostwach) względn;e w okręgach sądowych :

ca
d5'
X

wi

W powiecie

Cena wywo­
łania na cały 
powiat poli­

tyczny 
(Starostwo) 

złr

W okręgach 
sądowych

(Jona wy­
wołania na 

okręgi 
sądowe 

złr.

U w a g i

i Buczacz 1 7 2 0 0
Bucząc z »250 W okręgach tych 

m ogą bvć także wno­
szone oferty na poje­
dyncze okręgi propi- 
nacyjne, w > tórych cenę 
wywołania ustanaw ia 
się w stosunku 25%  
od rocznych czynszów 

propinacyjnych.

M onnst-rzyska 5900
Potok fłoty 3050

2 Czortków 1 1 0 0 0 Czortków 11000

3 Sambor 11800
Łąka 1700
Sambor 9600

Doniesienia prywatne. 

N a  z i m ę
dobre, domowej roboty kołdry na w ełn ie  
owczej, lekkie i ciepłe id  zł. 8.50 w każdej 
cenie do zł. 14 i wyżej. Materace czysto 
włosienne po zł. 12.50, 14, 16, 20 do 40 sł 
Po tuszki pierzane i włosienue, sienniki, 
prześcieradła, poszewki, koce, kapy itp.

poleca wyłączny 19il
magazyn i pracownia wyrobów pościeli

J ó z e f  S c h u s t e r
Lwów, ul. Kopernika 1, 5.

Zapraszamy zatem wszystkich pragnących wydzierżawić pomienione opłaty 
krajowe, szczególniej zaś producentów piwa, spirytusu i słodzonych wódek, 
gminy posiadające własne prawo propinacyi względnie dodatki gminne, wreszcie 
dzierżawców propinacyjnyeh, aby oferty opieczętowane, których wzór otrzymać 
można w biurach odnośnych Wydziałów powiatowych, zaopatrzone znaczkiem 
stemplowym na 50 ct. wraz z kwotą stanowiącą 10% ofiarowanej rocznej ceny 
dzierżawnej jako wadyum, a to : albo' w gotówce, w papierach wartościowych 
mających bezpieczeństwo pupilarne lub też w książeczkach kas oszczędności 
najdalej do unia lO grudnia 189© do godziny * po połu­
dniu wnieśli wprest do Wydziału krajowego.

Dla dogodności oferentów i celem uniknięcia kosztów przesyłki oznajmia 
się im, że oznaczone wyżej wadya mogą składać także w Wydziałach Rad 
powiatowych za należytem potwierdzeniem odbioru na ofercie. Oferty przedło­
żone Wydziałowi krajowemu bez wadyów względnie bez powyższego potwier­
dzenia nie będą rozpoznawane.

Oferty obowiązują oferentów do czasu zatwierdzenia ich przez Wydział 
krajowy a najdalej do d. 25 grudnia 1896.

W  razie nieuwzględnienia oferty złożone wadyum zostanie dotyczącym 
oferentom bez kosztów zwrócone.
Z Wydziału kraj. Król. Galicyl i Lndameryi wraz z Wiel. Ks. Krakowskiem.

Lwów, dnia 6 listopada 1896.



Teatr hr. Skarbka.
W niedzielę dnia 15 listopada 

o godzinie 3 po południa
TTilhelm 'Tell

dram at w 5 aktach F ryderyka Schillera. 
W ieczorem o godz. w pół do ósmej

Sprzedana Narzeczona
opera w 3 a. F . Smetany słowa K. Sabiny
(z repertuaru  teatrów w Pradze i W iedniu) 

O S O B Y :
Kruszyna wieśniak . Kiczman
Katinka jego żona . Kasprowiczowa
Marynka ich córka . Bohussówna
Michał gospodarz . Kratochwil
Agnieszka jego żona . Skalska
Tomek ich syn . . Jaroński
Janek syn Michała po pierw­

szej żonie . . O zelski
Keial swat . . Bogucki
Skoczek, dyrektor komedyantów Lelewicz 
Esmeralda tancerka . Kliszewska 
Mufti komedyaut przebrany za

Jndyanina . . Jednowski
Rzecz dzieje się w Czechach.

Reżyser J. Myszkowski 
Nowe kostyumy podług oryginalnych wzorów.

Nowe dekoracye.

Pochodnie smolne
w trzech wielkościach.

Pochodnie naftowe do jazdy 
Latarnie gospodarskie

na oliwę, naftę świece,
Knoty do tychże itp.

poleca

Alojzy Hubner
Lwów, Rynek 24. 1267

W antraktach powinno się palić papierosy 
tylko w tu tkach Niemojowskiego.

D rob n e o g ło s z e n ia
od wyrazu petitem  centa, tłustym  petitem  

dwa centy.

Dwa medale zasłygi!
Proszę żądać tutek 

N I E M O J O W S K I E G O
wszędzie do nabycia.

NOWOŚĆ: Tutki egipskie „Orient4 
U z n a n ie  

Lwowskiego Laboratorynm  
chemicznego.

T | v a  p o k o j e  froutowe w parterze dla wol- 
nych osób, przy uliey św. Mikołaja I. 14 obok 

Uniwersytetu, zaraz do wynajęcia.

i polecenia godne są wyroby pa- 
J™~ ruwej fabryki I to n s e rw ó w  z la-
rzyn i owoców w Lubyczy królewskiej: uiłody gro­
szek 1 kilogr. od 35 do 7-5 et., fasolsa 1 klgr. <d 
32 do 60 et., grzybki prawdziwe 1 kgr. od c1. 75 _
do zł. 1.50, szparagi 1 klgr. od zł. 1 do zł 2, ró- i
wnież Julienne Maeedoin-, Puróe z pomidorów, I 
kompoty i marmolady. — Bliższe objaśnienia daje i 
cennik. 1292 j

A R T U R  K O S C IC K I j
(SYRIUSZ) 1255 I

Lwów, ul. Zamarstynowska 1. 11 (dom !
własny) u l. Trzeciego Maja 1. 2.

poleca wprost z Am eryki wyborną k a w ę  
pół kilo zł. 1. — Najlepsze K e r b a t y  pół 
kilo zł. 1.50 do zł. 6. — k o n ia k  kura­

cyjny butelka zł. 1.80 do zł. 5.

E a r t o f i e
wybierane, sypkie, najlepsze 100 kilo 
zł. 1 ct. 60, poleca Zarząd dóbr Stare 

Sioło. Zamówienia przyjmuje handel
Karola Bałłabana .1306

B U T Y 1310

Majątki 1316

w ielkie i mniejsze, dzierżawy w Galicyi i 
K rólestw ie do sprzedania i zamiany. — P o ­
szukuje się d w i e  k o p a l n i e  n a f t y  wraz 
z m ajątkiem  lub bez, od 100 do 200 tysię­
cy zł. i drugi do m iliona zł. dla kap ita li­
stów zagranicznych. — Zgłoszenia szczegó­
łowe od właścicieli proszę przysyłać do 
Biura kom isowo-inform acyjnego Wł J a ­
worskiego w Krakowie, ul Grodzka 1. 30.

100— 300 zł. miesięcznie
mogą osoby każdego stanu we wszystkich  
miejscach pewnie i uczciwie bez kapitału 
i ryzyka zarobić sprzedażą ustawowo dozwo­
lonych papierów państwowych i losów. — 
W nioski pod ,, Lei eh te r  V erd ienst“ do Ru­

dolfa Mossego w W iedniu. 1311 *

do polowania, berlaeze filcowe nieprze­
makalne własnego wyrobu i fabryczue, 
kalosze sukienne petersburskie. Ozapki 
krymskie i sukienne poleca fabryka 
kapeiuszy i cylindrów A n t o n i e g o  
K a f k i  (przedt m A. Kożelouźek) we 
Lwowie, Rynek 29, od strony kościoła 

0 0 . Jezuitów Teatralna 12.

Do nabycia w księgarniach, podręcznik na­
ukowy pedagoga Reussnera

„SAMOUCZEK11
i  elsE«ł F r a n c u s k i  z objaśnieniem wymowy 
i akcentowania (kurs I. w 13 a kurs II. 
w 24), razeru w 37 zeszytach Część P rak ­
tyczna i w 10 zeszytach gramatyka fran­
cuska, cgółem  47 sesz , każdy po 2 i ct. 
N um eraeya zeszytów idzie kolejno od 1 do 
47. Na zaliczkę pocztową wysyła się tylko  

20 lub przynajm niej 10 zeszytów. 
Skład główny w Księgarni

6. Gebethnera i Sp. w Krakowie. 

M eine F a b r ik a k
siad wen bekannt ah gut und bil- 
lig! Remont. Nickel fl 3 50 — Re­
mont Silber 800/1000 fl. 6 — Re­
mont. Anker, Spiral-Breqnet 15 St. 
fl. 10 — mit 16 St. 1 Ch ton, Syst. 
Glaahiitte fl. 12 — Weoker, Anker- 
gang lenehtend, 1-a Qual. fl 1.70 — 
Regnlatenr 1 Tag-Schlagw. fl. 5 75, 

_  10 . „ fl 8.50.
iilustr Preiseouront iiber Uhrenketten, Re- 

gulateurs, Gold- und Silberwaaren bis zuin feinsten 
Genre gratis und franco. — Nicht Passendes wird 
umgetameht oder dor Betrag zuriiekerstattet.
E u g .  K a r e c k e r ,  Uhrenfabrik 66, Bregenz an 

Bodensee. — 2 Jahre Garaniie. J307

xxxxxxxxxxxxx>;xxxxxxxxxxxxxr,xx
Przez c. k. Nam iestnictwo koncesyonowany

U M  wodoleozniczy i Sanatorium
Dr. A. Majewskiego we L w o% J^ |P k i0

przyjmuje chorych z zupełnem zaopatrzeniem, dochodzących 
kuracyi, która się odbywa rano do 10-tej i popołudniu

godziny. Telefon 806.

k1014 

d o
od 4 —  6

Magazyn futerMedal
z ł o t y .

Id

B r a c i  W r o ń s k i c h
w e  L w o w i e ,  u l .  T e a t r a l n a  1. 5

(naprzeciw  kościoła katedralnego)

polecają po cenach najprzystępniejszych swój obficie 
zaopatrzony magazyn futer, tak gotowych jak  też 
i skóry pojedynczo, oraz i materye na pokrycia futer 

w wielkim wyborze.

Akcyina Garbarnia w Rzeszowie
poleca w yrabiana we własnej

p a r o w e j  f a b r y c e  p a s ó w  m a s z y n o w y c h
odznaczone r a  W ystaw ie krajowej dyplomem honorowym c. k. M inisterstw a 

handlu najlepszej jakości z kruponów (jądra) skór wołowych

pasy maszynowe impregnowane
kitowane i szyte, jakoteż rzemyki do wiązania i szycia pasów.

Smarowanie tych pasów zupełnie zbyteczne, gdyż są impregnowane, 
a na wilgoć, proch i wysoką ciepłotę nieczułe, rzemyki niezrówna­

nej dobroci i po bardzo niskich cenach
Liczne uznania od P. T. w łaścicieli dóbr, gorzelń, m łynów , fabryk,

kopalń nafty i L p.

. « ;'gr B r a u i E ; . j r a ^Bg'v m

Towarzystwo powroźnicze
w  R a d y m n ie

poleca wszelkie wyroby powroźnicze 
i sieciarskie. 36

Cenniki na żądanie gratis i franko.

Ważne dla gospodarzy wiejskich i potrzeb technicznych.
Najładniejszym, najsilniejszym i najlepszym łańcuchem jest

patentowany łańcuch stalowy
nie spajany (nie szwajsowany)

"■^L _J^ |abryk i Geoppingerafi^Spólki.
fcjiśf ł l i - • i Kie do rozerw an ia

1225

I P a t e n to w a n y  ł a ń c u c h  s t a l o w y  jak przedsięwzięte próby 
wykazały, jest 2 do SV2 razy silniejszy, niż najlepiej spajany 
(szwajsowany), może więc być do tego samego celu użvty łań­
cuch zupełnie bezpiecznie o kilka numerów cieńszy od dotych­

czasowych, przez co zyskuje się znaczną różnicę na wadze.
P a te n to w a n y  ła ń c u c h  s ta lo w y  j e s t  n a j ta ń s z y m  ła ń c u c h e m . 

Patentow ane łańcuchy są na składzie dla bydła, koni, psów, jako n ap ie r­
śniki, naszelniki do wozów, do studzień i t. n. a oprócz tego mogą być 

wedle podanych wzorów zrobione.

Do nabycia we wszystkich handlach żelaznych.

Cenniki na żądanie franko. 1080

K! a g a z y  u F u t e r
B ł a ż e j a  ^ M a r k i e w i c z a

u l .  B a t o r e g -o  1. S  i2°8
posiada na składzie obfity wybór we wszelkich Dajuowszyeh fasonach, tak 
męskich jakoteż damskich, oraz materye na wierzchy do futer i przyjmuje 
wszelkie roboty w zakres kuśnierstwa wchodzące, wykonywując takowe 

według najnowszej mody i po najniższych cenach. Cenniki franko.
—m v w m m — w — ■■■ . i " " 1 ii- _  nni—f^wim raTTnnu— awMTwmmii— — ra—  ■— »T

Zwracamy uwagę na Pierwsza krajowa fabrykę chemiczno-kosmetyczna

J A N A  IH N A T O W IC Z A
magistra farmacyi i chemika sądowego

■ w e  L w o w i e ,  i g l i c a .  1 .  2 5
Sklepy własne we Lwowie, ul. Kopernika 1. 3, ul. Halicka 1.11

p g r  F I L I E ;  
w Czei*niowcaeli, Byuek I. 2 — w Krakowie, S u k ie n n ic e  1. 20, 

w Przemyślu, «1. Franciszkańska 1. 24.
•JO irredali zasługi-'i-2 dyplomy uznania, na wystawie wszechświat, w A utw erpii dyplom 
■ honorowy %% •znakomite wyroby kosmetyczne, m ydła toaleiowe, perfumy etc.

, ‘ J u r o r  n a  W y s ta w ie  l w o w s k i e j  1 8 9 4  r .
P l i f ł r  przyjemnie przylega do
1 .11 sw lC y  . y  w y twarzy, nadaje piękną, na­
turalną białość, i jest .nieocenionym środkiem do hy- 
gieni zuego upiększenia twarzy Pudełko małe pudru 
białego 60 cr., całe 1 z ł , z łabędzikiem zł. 1.50 
Różowy dla biondyuek i kremowy dla sza.yuek i Ptu- 
netek, małe pudełka po 70 ct., większe po zł. 1.20, 
z łabędzikiem zł. 1.60.
\A/nHa f ia H in u is  USUW1 z twarzy pry3zeze,.  U U d  11 U l 3\U w  fl, liszaje , trądiiki, pierz- 
ch ienie i łuszczenie skóry, wygładza zmarszczki i 
dołki ospowe. Twarz odświeża, wybiela i wydelikaca.
Cena zł 1.

Mydło kosmetyczne
plamy. Cena ct. 60.

Białe i piękne ręce!
ehnięte ręoe wybielają i wydęli-atniają po kilkakro- 
tuem natarciu k r e m e m  r o ś l i n n y  m .  Słoik 80et.

Kadzidło sosnowe
odświeża powietrze mieszkań w jak najwyższym sto- 
puin. Flakon ct. 60, rozpylacze od ct 24 do zł. 3.
A n ł i i l p n ł t i i i a  usuwa wk ótkim ezasio piegi,
H I l l l l l u l l i t l l l u  opalenie słoneczne, plamy wą- 
trobiane, nadaje cerze świetną białość, świeżość i de­
likatność Cena zł. 2.
P i l i ł  ł u n  włosom siwym i wypłowiałym po kil- 
.  J  l u l i  kakrotnem użyciu przywraca piękny, 
naturalny kolor. Cena flakonu 1 zł. 50 ct. 
lA/dlonłin najsilniejsze wypadanie włosów 
SW a l B l l l l l l  wstrzymuje, oebulki włosowe wzmac- 

i do wytwarzsn a porostu włosów pobndza. Cały

Esencya miętowa do płukania
II ę f  °Prdliz przyjemnego, orzeźwiającego smaku i 

zapachu, bardzo korzystnie wpływa na dziąsła 
i zęby. Flakon 50 ct

Proszek roślinno alkaliczny do
czyszczenia zębów ?™,
wadzają ból i próchnienie zębów. Pudełko 30 i 60ct.
W n i l S  lu i f lU f O h S i  Posiaea przyjemny, de- 
s ?  U U d  I ¥w u  TO OfvCl likatny i długotrwały

zapach. — Cena flakonn mniejszego 80 ct., większego
1 zł. 50 et
N i n r p t i n a  Wyborny środ k do natychmiasto- 
H lj j j l  C l l i l C  - wego farbowania włosów na trwały 
i piękny kolor czarny i ciemny. Cena 1 zł.

Środki do wywabiania plam:
O d a l i n u  wywabia plamy z kurzu, potu, tłuszczu, 
piwa, mleka, pleśni i t. p. 35 et. — B e n z o l l n a  
wywabia plamy tłuste, pakrstowe i maziowe, 20 i 
30 ct. — E l i l i n a  wywabi* plamy z farb do po­
dłogi. flakon 24 ct. — J a w e l i n a  wywabia plamy 
owocowe i z wina czerwonego, flakou 20 ct .— Ok «  
s a l i n a  wywabia plamy, powstałe z rdzy, krwi i 
atramentu. B r a z y l i n a : materye czarne, wypło­
wiałe i poplamione prane w Brazylinie, odzyskują 
pierwotny kolor i połysk, pakieeik8 et. — Q n l l a j u  
do prania wełnianych i jedwabnych materyj, pakieeik 
" et.

do wywabiania plam za­
starzałych, sztuka 25 et.ura

flakon 3 zł., pół flakonu 1 zł. 60 ct 
M n n n n i i t i n  usuwa czerwoność nosa i policz- 
m d y i l U i l l l d  ków. Flakon 1 zł- 50 ct.
n r i o n t a l i n a  ipudr ptynny) nada)e twarzy U l  I G I I l a l l l i a  piękną i przyjemną bisłośó, od­
świeża płeó i konserwuje. Cena 1 zł., gąbeczka 10 et.

Poradnik higieniczno-kosmetyczny dla st-łyeh odbiorców g r a t i s .
Powyższa fabryka za swoje znakomite i nic/cm niezrównane wyroby, uzyskała ogólne uznanie 

tak W kraju jak i za grantcąj polecamy tę  cnytelnlkom  jak najgoręcej.

Mydła żółciowe
P a p f i i m u  p i e r w s z o r z ę d n e j  j a k o ś c i
f o l  l l l l l i y  fiakonki od 25 et. do 2 zł.

Mydła 
W g

t o a l e t o w e  i  l e c z n i c z e  w różnych 
cenach

ody koiońskie flakonik od 15 ct. do 5 zł.

Z drukarni W ł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12 dom W ernera. (Zarządca W ł. J . W eber.) P ap ie r z fab ryk i pap ie ru  J . F u a łk św se ic h .


